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Pogromy Żydów  w  iosji.
S e n s a c y j n a  zbrodnia. - Sjsmo-

b ó ^ s ł w o  w  kościele.

A R GO N  — fabr. Lwów, Sapiehy 31
polskie chem ikalja i kąpiele fotograficzne 30°/o 
tańsze od zagranicznych kupisz wszędzie. 4734

DOSTOJNICY GENEW SCY W  K R A ­
KOW IE

Kraków, 25 listopada. (Pat.). Dzisiaj ra- 
no przy jechał tu z Warszawy sekretarz gen. 
Ligi Narodów sir Drumond w towarzystwie 
małżonki oraz dyrektora sekcji politycznej, 
sekrctarjatu Suginiury. Sir Drummondowi 
towarzyszyli w podróży delegat Rzplitej przy 
Lidze N. unn. Sokal z małżonką, Neumai z 
sek.etarjatu Ligi Narodów oraz Sokołowski 
z Min. Spraw Zagranicznych. Goście w ysłu ­
chali mszy św. odprawionej przez księdza in­
fułata Kulińskiego poczem zwiedzili miasto. 
Popołudniu p. Sir Erica Drummonda i sekre­
tarza Sigimurę podejmował śniadaniem m e­
tropolita ks. Sapieha. W godzinach w ieczor­
nych goście zwiedzili Muzeum Narodowe.

( HOROBa  k r ó l a  a n g i e l s k i e g o .
Warszawa. (j. — telef.) W  Londynie wy­

dano o choroDie króla biuletyn, który donosi, 
ż*- z powodu silniejszej gorączki król spędził 
wczorajszy d i/n i niespokojnie. Dziennikarzy 
poiuformow-ano, że zapalenie płuc zwiększyło 
gorączkę. Bawiący w A fryce wraz z bratem 
książę W alji ma wrócić niezwłocznie do Lon­
dynu, Na wiadomość o chorobie króla, pospie 
szył on natychmiast do najbliższego portu, a- 
by wyjechać do A nglji. Jak oblicza ją  ̂ przy 
czę.śoiowem użyciu samoltu, podróż potrwa 
sześć dni.

♦ ♦ ♦

Londyn, 25 listopada. (Pat). Pomimo nie 
pogody, olbrzymie tłumy publiczności zbiera­
ły  się w S iąg u  całego dnia wczorajszego 
przed pałacem Buckingham - Pałace. Szereg 
wy bitnych osobistości przybyło do pałacu a- 
lyy zasięgnąć wiadomości1 o stanie zdrowia 
króla. Zwięzłość wydanego dnia wczorajsze­
go biuletyn u o stanie zdrowia i jego ostrożno 
wyrażenia ;iie przeszły niespostrzeżenie,' 
Wszy sey niemal członkowie rodziny królew ­
skiej znajdują się w Londynie i pozostają 
w 31 ilyni kontakcie z pałacom Buckingham,

WYPADKOM/ TYFUSU W  LYONIE.
Paryż, 25 listopada. (Pal.) Prasa paryska 

donosi, że od kilku dni, panuje w Lyonie oraz 
w okolicy lego miasta epidemja tyfusu. —

Ratowanie rozbitków z  „Vestr;s“

(xyj .lak wiadomo zatonął 
przed dwoma tygodniami paro­
wiec angielski „Vestris“ . Na pomoc 
tonącemu okrętowi przybył nie­
miecki okręt „Beriin“ , który w y ­
ratował część rozbitków.

Rycina nasza przedstawia chwi­
lę ratowania rozbitków „Vestris“ 
przez załogę okrętu „Berlin". 
Tym, którzy dopływają do okrętu 
rzucają marynarze pasy ratunko­
wa. W górze z lewej strony pły­
nie jeden z rozbitków „V esm s“ , 
Karol Schmidt z Chicago, który 
po 21 godzinach błąkania się po 
wrodzie dotarł do okrętu „Berlin".

Epidemja przybiera bardzo szerokie rozmia­
ry, gdyż dotychczas zachorowało 3.000 osób, 
z których 800 umieszczono w szpitalach. Do­
tychczas zmarło siedm osób. Władze francu­
skie podjęły wszelkie zarządzenia dla zw al­
czania tej epidemji, któ,yej rozsad ni kiem, jak 
przypuszczają', są kanały.

w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  s p r a w
ZAGRAŃ. W W ARSZAW IE.

W a-szawa, 25 listopada. (Pat.). Dnia 30 
listopada br. przybywa tu minister spraw 
zagrau ieznyeli W egier Yalko. Przyjazd 
p. \ alko ma na celu złożenie oficjalnej wizy-

tj rządowi polskiemu. Przy tej sposobności 
podpisany zostanie traktat urbitrażowo-kon- 
ly lja cy ju y  pomiędzy Polską a Węgrami. Po­
byt węgierskiego ministra spraw zagrani­
cznych w naszej stolicy potrwa dwa Uut.

POGORSZENIE W  STANIE ZDROW IA 
POSŁA P fR K A .

Warszawa, 25 listopada. (AW .) „K urjer 
Polski" dowiaduje się, że w stanie zdrowia 
posła Marka nastąpiło onegdaj pogorszenie. 
W  związku z gorączką, której dotychczas nie 
było, wywdązały się komplikacje,
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Zanowi ed? zmiany
nieracjonalnego systemu podatkowego.
i—) Życie gospodarcze w odrodzonej Pol­

ice, jak wiadomo, niedostatecznie jeszcze 
rozwinięte, a wskutek braku płynnych kapi­
tałów obrotowych niezdolne jeszcze do sku­
tecznej walki konkurencyjnej zo zorganizo­
waną znakomicie ekspanzja obcej wytwór­
czości — na drodze ku ustabilizowaniu się na 
prawdziwie mocnych i trwałych podstawach 
napotykało dotychczas 1 napotyka w dalszym 
ciągu na duże trudności w oostaci uciążliwe­
go systemu podatkowego. To też znawcy na­
szych stosunków gospodarczych wskazywali 
nieustannie na tę bolączkę i dowodzili słusz­
nie, że o poprawne stosunków gospodarczych 
w państwie tak długo nie może być mowy, 
dopóki nie usunie się błędówó, tkwiący ch w 
naszym systemie podatkowym. Osta.nio 
zwrócił nawet uwagę n? złe i szkodliwe stro­
na tego systemu p Charles Devey, doradca 
finansowy rządu eolskiego.

Zupełnie zrozumiałem w’ ęo jest porusze­
nie* jakie w sferach gospodarczych, a prze- 
dewszystkiem w kołach kupieckich, rzemieśl­
niczych i drobnego przemysłu wywołały 
ostatnie eamncjacje ministra skarbu Czecno- 
wicza o potrzebie zmiany systemu podatko­
wego u nas.

Bo istotnie czas już najwyższy, aby zmia- 
la i to radykalna, w tej dziedzin.e nastąpiła. 

Do tej pory bowiem oiężar podstk wy jest 
rozłożony w ten sposób, że gdy jedne war­
stwy gospodarcze zmuszone są wnosić wpł; 
W'y podatkowe ponad swą siłę i możność 
płatniczą, to równocześnie inne, bardziej 
uprzywilejowane klasy ponoszą tylko mini­
malne świadczenia na rzecz Skarbu państwa 
Rozłożenie podatkowe jest zatem nieracjo­
nalne i krzywdzące, a to wprowadziło w cały

nasz organizm gospodarczy komplikacje, 
które stwarzać zaczęły poważne trudności w 
całokształcie naszego życia gospodarczego-

Doszło juz ostatnio do tego, że poszczę 
gólne placówki gospodarcze, na które prze 
rzucony został cały ciężar podatkowy, sta­
wały częstokroć przed grozą zamknięcia war­
sztatów pracy z powodu niemożności płace­
nia nadmiernych podatków.

W szelkie nawoływania i przestrogi, ja ­
kie do tej pory podnosiły w tej sprawie za­
interesowane organizacje gospodarcze, pozo­
stawały niestety bez rezultatów. Władze 
skarbowe stosoi ały w dalszym ciągu bez­
względnie dotychczasowy system i nie oglą­
dając się na następstwa, szły po linji do­
tychczasowej polityki. Czynniki rządowe zaś 
na wszelkie interwencje odpowiadały, że 
póki w Sejmie nie zostaną przeprowadzone, 
n >we u tawy, gwarantujące państwu nowe 
źródła dochodów, póty ściąganie kwot podat­
kowych w dotychczasowych rozmiarach mu­
si t yó utrzymane.

W  tych tedy warunkach enuncjacja min. 
skarbu nabrały szczególnego znaczenia. — 
Fakt bowiem, że odpowiedzialny kierownik 
resortu ska bo w ego mówi o niedomaganiacL 
podatkowych i o konieczności rewizji dotych­
czasowego systemu, wskazuje na to, że czyn­
niki rządowe zrozumiawszy nieracjonalność 
i niebezpieczeństwo utrzymania dotychczaso­
wych praktyk, zaczynają wreszcie myśleć o 
usunięciu anormalnej i krzywdzącej polity­
ki po.datkowej.

W jakim kierunku i w jakim stopniu u- 
wydatni się tę stanowisko t ił rządowych — 
na razie bliżej niewiadome*. W  każdym razie 
zapowiedziana pi zez ministra skarbu refor-

rr“ podatkowa powinna przedewszystkiem 
pójść w kierunku równomiernego t zgodnego 
zt zdolnoGiami lłatriczen”  rozłożenia eieża 
rów podatkowych, tak aby żadna 2 gałęzi 
gospodarczych nie była pokrzywdzona i nie 
cierpiała od przeciążenia podatkowego. Tc 
jest w chwili obccnei najważniejszym po­
stulatem polskich sfer gospodarczych i id 
uwzględnienia g  zależeć bfgżie w znacznej 
mierze przyszłość i rozwój" naszego życia 
ekonomicznego.

lO .O iiO  e f t i l g / a n f ó w
wyjechało w październiku z Polski.

W edług statystyki Urzędu emigracyjne­
go, w październiku wyemigrowało z Polski 
10.297 osób. Z lej liczby około 5 tys-ęcy udało 
się do różnych krajów eurupejsldch — prze-

K A Ż D A  V Z C R 0 W A  

G t Ł P u D Y N I  D C  M i l
przestrzega, bv wydatki 
ograniczyć i ciężko za­
pracowany grosz swe­
go męża zużyć na co& 

rzeczywiście dobrego
a tein jest 4453

KAThftEINERA KAWA
SŁODOWA .KNEIPPA!

W . RA ORT.

m m  ś w i a t .
Odkryłem nowy, radobny i nieznany 

świat. Nie śmiejcie się! Jest to na serjo, naj- 
serjoźniejszy sfakcony fakt, jak mówią w 
Warszawie. Świat, w którym nio do czynie­
nia nie ma „mędrca, szkiełko I oko‘‘ — świat, 
nie znający nihilizmu zabójczej analizy i 
sadyzmu krytyki recenze skiej — świat go­
rących umiłowań sztuki dla sztuki — świat 
rzetelnych wzruszeń i poczynań aitystycz- 
nych — świat cichych, prawie że dziecięcych 
wzruszeń, czystego -entymentu z brylantową 
łezką w oku i westchnień z pod serca.

Co to za świat nieznrny!... Gdz;e go szu­
kać?... Czy można dostać laerport ulgowy i 
zniżkę 66 procentową w JroJzo pow rotnej. 
He dolarów kosztuje „szyfkarta**?. Gdzie to 
jest?..

Zaraz odpowiem! Chwileczka cierpliwo­
ści, a wszystko się wyjaśni, jakkolwiek wiem 
o tein, że szanujący się feljetonisU  powinieu, 
gdy ma możność kn temu, jaknajdłużej utrzy­
mywać czytelnika, w tak zwane-m, napięciu.

Zaczynam więc-
Gdy przyjdzie święta niedziela ze swoją 

nudą zabójczą i chcesz się urwać, jak pies z 
łańcucha, to nie id* do kina, gdzie szaleje 
Dolores del Choleres z Mozzuchinem, łub 
boski Alfons Menjon z kapitalna, Lay di Tit- 
ti-Frutti — nie idź na fife  o clocki z maglem 
tanecznym w „Cafe de la Paix“, lub na żadne 
inne kręciolki — nie waż się na żaden odczyt 
z przeźroczatu i uczonym prelegentem — 
wyrywaj z pobliża kawiarni zo znajomymi, 
slolikami, lurą kawiarnianą i muzyką — 
uciekaj od zebrań organizacyjno .owarzysko- 
społe.-zno zabawowych — nie idź nawet w 
tym dniu do leatru, lub na koncert, gdzie za 
ti>bą powlecze się hypochondrjn z przeczyta­
nych recenoyj zaprzj siężonyuh znawców.

W dniu tym, .waz sobie plan miasta Lwo­
wa i wyszukaj tam... ulieę Łyczakowską 
Później zapytaj się pierwszego lepszego po­

licjanta o drogę, bo planowi temu nie można 
znowu wierzyć za bardzo.

Pomyślicie może, żem z t -ar jo  wal?... W i­
dzę nawet grymas niezadowolenia i rozczaro­
wania na twarzach waszych Dlaczego na 
ulice Łyczakowską? Co tam jest ciekawego na 
Łyczakoy ie?... Szpital? imentarz?... Brr! 
I  to ma być ter nowy. radosny i nieznany . 
świat?... Ta jo j!  Ta nie rób pan s tata wa-j 
rjata, a z mamy panoramy!

A  jednak, na Łyczakowie znalazłem ta k i' 
radosny i nieznany światek!

Czy byliście kiedy na przedstawieniu 
amatorskiem w „Gwieździe*, lub „Sokole 
IV .“ ?... Ja byłem i tam właśnie odkryłem 
nowy świat. Weźmy naprzód „Gwiazdę", gdzie 
wj stawiono ..Asystenta'* Zapolskiej Rewel a 
cja! Wprost wierzyć się nie chce, aby na tak 
małej sceme, silami wyłącznie amntorskie- 
mi można było stworzyć takie cacko W ysta­
wa, reżyserja, dobór grających, typy* i gra — 
proszę siadać]

Taka np, p. Z. Ogińska w rcjji masażyst* 
ki Rćzi -  - taż to skończona artystka 2 bożej ! 
łaski i talent pierwszorzędny! A  er ta Lu ;ia! 
A lbo p. II. Targalska w roli Lilasi Bicr- 
stockel, czy p. Lechowa, jako radczyni Ko- 
nopajtis — tQasa! A  p. Lubieńska w małej 
rólce Panny Muzgajskiej lub pp. idarjano- 
wicz, jako asystent, Romański. Poleski i w i. 
Nie, dalibóg, pierwszorzędne siły aktorskie!

A lbo przedstawienia w „Sokole“ TV-tym! 
Sani nie uwierzyłbym, gdybym  nie wiuział i 
słyszał. Byłem na operetce „Nitouche". Tak 
jest, na operetce „Nitouche*!.... A  co, nie 
spadacie z krzeseł?... Porwać się siłami ama- 
torskiemi i z orkiestrą z siedmiu łudzi, na 
wystawienie tej operetki, to więcej, jak od- i 
waga. A  jednak, niech mnie wyrok magistra-1 
cki spotka, jeśli kłamię, że „Nitouche" na 
scenie „Sokota" IV., to wyczyn artystyczny, 
godny prawdziwego teatru. Dobry duch tej i 
sceny, gorący i zapalony Teatroman p, radca. 
Frydrych i reżyser p. Płocki dokonali en -: 
dór Stworzyli w granicach istniejących 
możliwości, caeko iskrzące się humorem.} 
werwą, muzykalnością i rzetelną wartością 
artystyczną. 1

/

Nie chodzi mi jednak o grających, którzy 
całe umiłowanie sceny, zapał ł talent wnieśli 
na scenę. Nie wśród n'eh odkryłem ten nowy 
świat, becz — na widowni. T< nie prem jeia 
w oficjalnym  teatrze, gdzie aktorzy zerkają 
przez dziurki w k u rtyn ie  jaką minę ma ten. 
lub ów  ̂ .romewładny recenzent; tó nie pu­
bliczność, która siedzi w swoich fotelach z 
dedbałemi minami koneserów, cierpiących 

dla sztuki; to nie zawmdowy teatr w którym 
byle dureń ma najwyższe wymogi, nie m ając 
przytem własnego zdania; ani o sztuce, ani 
o grze dopóki Dalay-Lama receuzencki nie 
wyrypie mu recenzji w jego gazecie i urobi 
go na swój fason. Tn nie widziałem ludzi, 
którzy przyszli na przedstawienie, obdarci z 
prym icji własnych wzruszeń i uniesień, gdyż 
z przedstawień amatorskich nie nisujo.-się 
recenzyj. Nib byli pań, które zj awiły się na 
Tiremję.ze po to, by nokazać nową suknię, 
brylanty, 'ub „etoło* z Kretów; nie widziałem 
panuw zblazowanych, dla których teatr jest 
tylko konie^znem złem, między nocnym ka- 
oi.retem w barze, a dancingiem D&skarskim. 
Nie widziałem snobów, dla których teatr jest 
areną, gdzie pokazać można, że „stać mu", 
chwała Bogu, ua najdroższe miejsca, ani 
„prem jerowców" pokrywających swe mizer­
ne. chamskie duszyczki, mianem zamiłowa­
niem do uczęszczania na prem jery Nic z te­
go! Żadnych plotkujących pięknoduchów w 
czasie antraktów, żadnych zgryźliwych i 
złośliwych twarzy, żadnego zakłamania^ W i­
dniałem twarze rozjaśnione dobrym uśmie­
chem dziecięcym i oczy gorejące blaskiem 
najczystszych wzruszeń. Bo co też s,a kocha­
na, serdeczna i-idealua publiczność!... Tu ży­
ją stare, dobre tradycjo ludzi skromnych i 
niezamożnych, dla których przedstawienio te­
atralne w „Gwieździo*. czy „Sokole" jest 
ewenementem dnia. na który się wybierają 
przez szereg tygodni naprzód marząc o tem 
w czasie szarych dni roboczych i ciesząc się 
radością małych dz.pci. L jrzysz tu całe ro­
dziny, klanj familijne, komplety krewnia­
ków, swojaków, bPsKich 2majomków i sąsia­
dów z ich żonami, dziećmi, ciotkami i babka­
mi. Z duma l ..wynienzielony" na ostatni gu-
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Udziela kredytów pois»<im 
kupcom, przemysłowcom I 
rękodzielnikom, dyskontuje 
rymesy, przeprowadza naj­

taniej Inkaso weksli.

M A Ł O P O L S K I

B A N K  K U P I E C K I
Lwów, Hetmańska 8 łowej i Halickiej/* 4894

Oprocentowuje najkorzyst­
niej wkłady oszczędnościowe 
Złotowe od 8 1 /2 0/0 I wyżej, 
dolarowe od 7 i /2 0/0, otwiera 

r-ki bieżące.

ważnie do Francji. Reszta wyjechała za m o-lsza  liczba wybrał sobie jako cel podróży uiu ze wzrostem ludności jest jeszcze zbyt 
rze. I Argentynę. Do tej republiki wyjechały 2523 nieznaczne. Zestawienie zbioru z ha przed

Wśród zamorskich emigrantów najwięk-1 osoby.

Rczw ój Polski współczesnej
w świetle cyfr.

(—) W  bardzo starannej, jak zawsze, sza- r. 1924 — 16,7, w r. 1925 — 18.5, w r. 1926 — 
cie typograficznej ukazał sic nowy „Rocznik 15.2, w r. 1927 — 14,2. Przyrost naturalny wy- 
statystyki RzpJitej Polskiej". Jest to istot- j kazuje wice lekką tendencjo zniżkową, 
nie prawdz1 iva kopalnia wiadomości o życiu : Mimoto jednakże mamy przyrost ludno-
gospodarczein i kulturalnem Polski współ ści znacznie wyższy, aniżeli inno państwa, 
czesuej. To też pozwalamy sobie zaczerpnąć czego dowodzi poniższe zestawienie: Polska 
z niej garść szczegółów, interesujących sze- 14.2 proc., A nglja  4.4, \ustrja 2.9, Belg ja  5.7, 
roki ogół. Czechosłowacja 7.3. Francja 1.6, Niemcy 7.5,

Przedewszystkiem znajdujem y tu po raz Ruumnja 14.4, W łochy 11.3. Zaznaczyć nale-
pierwszy dane statystyczne o ruchu natural­
nym ludności w calem państwie, której licz­
bę na podstawie obliczeń z 1927 roku, podaje 
„Rocznik" na 30,213.000 osób. Dotychczas 
brak było liczb, dotyczących b. Kongresów ki 
i  woj. wschodnich, co oczywiście stanowiło 
aotkuwą lukę. \czkolwiek obecnie dane tego 
działu z różnych przyczyn nie są jeszcze ści­
słe, to jodnrk stanowią one • poważny krJk 
naprzód, nozwalają bowiem zorjentować sie 
w jednem z najbardziej podstawowych zaga­
dnień — wzrostu siły liczebnej narodu.

Przyiost naturalny na 1000 mieszkańców 
wynosił rocznic: w roku 1923 — 18.3 proc., w

ży, że również zagranicą zaznacza się ten­
dencja zniżkowa przyrostu.

Z dwudziestu państw, podanych w ,. tło­
czniku" mamy zatem bodaj najwyższy pro­
cent. Ustępujemy tylko Rumunjl, za nami i-
dzie Holandja, Japonja i Litwa, a z R osji
brak danych. Znaczny ten przyrost ludności 
wywrzeć musi oczywiście v pływ na stosun­
ki gospodarczo - społeczne Polski i musi być 
przy rozważaniach nad naszą przyszłością 
ekonomiczną, przy ustalaniu programów go­
spodarczych. poważnie brany w rachubę.

Łączy sie z tern zagadmeniem sprawa 
wychodźtwa. Emigrowało z Polski w 1927 r. 
148.900 osób, powróciła 80.000. Dla zagadnie- 

. nia ludnościowego nic przedstawia wychodź-
zik, wchodzi sobie wąsaty lato, pro adząc ŵ0 większego znaczenia. "W roku 1927 za-
mamę .. bajcezi.i. koloru ,ej sukni, która zmicza spadek em igracji do Francji, zwie 
przed sobą pędzi stadbp córek w perkalow ycł, 5 wvchodź+wo sezonowe do Niemiec,
wykrochma onycli sukienezynach 1 ze zwisa- kontyngent wychodźczy rek-utuje
jąceim warkoczykami na plecach.. (Jak Boga 'vojewó lztwa łódzki ‘go, kieleckiego i
kocham, że widziałem moc warkoczyku vl). 
Tam znowu niegrzeczny Józio czepił się ma-" 
iniuej kiecki (uparł się na ten teatr!), więc 
tato musiał wziąśó małą Wiśkę na rępc. bo 
nie było je j z kim w domu zostawić i tak

lwowskiego.
W  świetle wielkiego przyrostu ludności 

dane o wydajności ziemi nie są zbyt pocie­
szające. W  roku 1927 przekroczyliśmy wpra- życiu zlnorowcm.

wojną i obecnie przedstawia się następująco 
w kwintalacn z lata i923—27 w porównaniu 
z latami 1903—13 (podajemy je w nawiasie): 
pszenica 12.1 (12.4),, żyto il  3 (11.2). jęczmień 
12.6 (U.8), ziemniaki 119 (103). W świetle tych 
cy fr występuje z całą w> razistościa nagląca 
konieczność* wzmożenia wydajności ziemi, 
zwłaszcza, jeżeli weźmiemy pod uwagę natu­
ralny przyrost ludności.

Bardzo cieką .,e są obliczenia z dziedziny 
spożycia. Są to oszacowania, dokonane na 
podstawie uwzględnienia wysokości produk­
cji, przywozu i wywozu. Podamy kilka naj­
bardziej charakterystycznych liczb. 1 tak: 
spożycie węgla w roku 1927 w porównaniu z 
r. 1926 (cyfry w nawiasie) wynosiło 881 (715), 
surowca żelaza 20.1 (10.5), cementu 21.7 (19.2), 
papieru 4.73 (3.56), bawełny 2,53 (2.16), czyli 
że spożycie znacznie wzrosło. Tak samo sta­
tystyka spożycia środków spożywczycli w y­
kazuje w roku 1927 znaczny wzrost.

Odnośnie do statystyki produkcji, to rok 
1927 zaznaczył się wzrostem produkcji we 
wszystkich prawie gałęziach. Szczególnie po 
myślnym jest ogromny wzrost produkcji na­
wozów sztucznych. Pozatein „Rocznik" wy­
kazuje m. in. wzrost produkcji piwa iw po­
równaniu z r. 1926) z 169.000 litrów na 210.000 
klinkru z 557.000 na 831.000 ton, papieru z 82 
na 99 Iflft, ton, energji elektrycznej z 1440 
na 1.742 m ilj kwh.

Ograniczająe się do podanych wyżej 
szczegółów stwierdzić należy, że. jak wszyst 
kie porzednie, tak i obecny „Rocznik" stoi 
na wysokim poziomie i nie ustępuje analogi­
cznym publikacjom urzędów statystycznych 
zagrań ic\, a nawet wiele z nich przewyższa. 
Należy więc wyrazić życzenie, by znalazł się 
on wszędzie tam, gdzie niezbędne są źródło­
we, olij^ktywnc wiadomości o Polsce i je j

przywędrowali razem na przedstawienie. Z wdzie przedwo: nnj zbiór z jednego ha, ale 
gracją  i miną bywalca, który już z uiejedno- zwiększenie wydajności zbiorów w porówna- I 
go pieca chieb jadł, .-sunie pap_ Antoni, pro­
wadząc pod ramię, szczyt swoich marzeń i 
przyszła swoją żonę, Za nimi korpulentna 
teściowa in spe i młodsze córeczki Mania,
Frania -i Jania. Starą babcię prow aizi sam 
tato, a za nią najmłodszy wnuk. Przyszedł 
pan W incenty z wszystkimi terminatorami, 
oprócz tego psiajuchy Staszka, który na 
własna rękę wybrał się z Mańką od Paź- 
dziorkow; jest i pani Szczygłowa z dzieckiem 
przy piersi z oalą swoją ,'amilją po matce; 
sunie potężny liczebnie ród Wawrzyniaków 
— są wszyscy.

A tu orkiestra wygrywa melodje, Kiore 
za serce chwytają i człekowi a>ż dech w pier­
siach zapiera. (W „Gwieździe" znakomicie 
dyryguje pref. Abratowski).

Podnosi się Kurtyna. Cisza, jak makiem 
siał. Oczy wpatrzone w scenę, goreją_ wszyst- 
kiemi światłami najczystszych uniesień, ser­
ca biją i ręce układają się do oklasku.

Patrzę na tych ludzi i staję się mimowoli 
takim, jak oni. ^recz odrzucam cały nużący 
mnie balast mędrkującej ironji, na cztery 
wiatry przepędzani pokutującego wo mnie 
sceptyka i poczynam żyć życiem i uczuciem 
tych kochanych, dobrych _ i wierzących wi­
dzów, dla których scena jest jeszcze do djsis 
cz< mś pięknem, wzniosłem i j as nem w ich 
jednostajnej wędrówce zanracowanego życia 
i w walce o kawałek chleba, . . . .

Tak jest! Nowy ł nieznany mi świat od­
kryłem... na Łyczakowie!

Co pr?.y niosły kolejarzom
najnowsze rozporządzenia Min. Komunikacji?

Ostatnio Min. Kom unikacji wydało kilkr [do K om isji W eryfikacyjnej przy M. K., za 
rozporządzeń odnoszących się do uprawnień łączająć dowody. Ostateczny termin pmlai 
pracowników kolejowych. upływa 31 grudnia br., poczem traci możność

I tak rozszerzono dość znacznie upraw- zaliczenia poprzedniej pracy, 
nienia do ulgowych ubrań '■służbowych, oraz O o do amnes ji oprócz skutków kar są 
w małym zakresie dodatki nocne, ponadto dowych, któro ustały z dniem 14 lipca br r'  
wydano przepisy wykonawcze o Komisjach bjęła ona wszystkie kary porządkowe, oraz 
weryfikacyjnych, wprowadzając przy M. K. nagany dyscyplinarne. Inne kary dysc:Tpii-

~  - ' narne nie ulegają umorzeniu. Brzy wszelkich
defraudacjach, które i tak są karane w dro­
dze dyscyplinarnej, a nie porządkowej, amne- 
stja nie będzie miała zastosowana.

Jeżeli chodzi o kary sądowe, które pociąg­
nęły za sobą utratę służby na koiei, to uka­
rany odzyskujo możność ponownego przyję­
cia na kolej, bez prawa do przywrócenia na 
dawne stanowisko i do przyznania posiada­
nia uprawnień. Ma więc być traktowany ja ­
ko pracownik nowoprzyjęty.

Rozporządzenie o przyznanie umunduro­
wania za zwrotem 25 proc. kosztów skarbo­
wych obejm uje prawie wszystkie kategorje 
etatowych, które za czasów zaborczych posia­
dały umundurowanie. W yjęto tylko z nod 
tego uprawnienia drużyny parowozowe.

Rozporządzenie z 27. 10 br. usta] ijąco na- 
nowo aodatki za alużbę nocną uchyla wsze1-

lego rodzaju komisję. Wreszcie ogłoszone 
rozporządzenie o stosowaniu ustawy amne­
styjnej.

Kom isja weryfikacyjna przy M. K. bę­
dzie rozpatrywała podania wyłącznie etato­
wych pracowników kolejowych. W  rzeczywi­
stości jednak rozporządzenie to dotyczy we­
ry fik a c ji  nietylko pracowników etatowych.

W  myśl rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o weryfikację czasu poprzed­
niej służby państwowej lub samorządowej w 
b. państwach zaborczych, wzgl. czasu pracy 
zawodowej mogą się ubiegać wszystkie oso­
by, pozostające w służbie państwowej, a wh c 
i nieetatowi kolejowcy. Rozporządzenie co do 
tych statnich zostanie wkrótce wydane oso­
bno. W obec tego interesowani winni wnieść 
podania jak najrychlej w drodze służbowej
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ita  przepisy wydane poprzednio w tej mie­
rze.

Zamiast ustanowić ogólną zasadą, iż ao 
datki nocne mają być wypłacane pracowni­
kom. którzy pełnią służbą w porze nocnej, 
conajiiiiiicj nrzez 3 godziny, wylicza sią szcze­
gółowo rodzaje czynności, do których przy­
wiązane eą omawiane dodatki. Wytwarza to 

i trudności, choćby z uwagi na różnorodność 
Określenia tych samych zaięć w różnych o- 
kręgaeh.

Pozalem opuszczono pewne kategorje pra 
eowników nocnych. Wreszcie ustalenie mini- 

rmum wymiaru owych dodatków na 90 gro­
szy za noo jest zbyt niska.

Skon
Hermana Sudermanna.

-L
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ćxy) W  jednem z sanaturjów w Berlinie 
iinarł dnia 21, bni. popołudniu znakomity 

1 pisarz niemiecki. Herman Suóermann.
Już przed siedmiu tygodniami uległ Su 

■< uemiatm atakowi apoplektycznemu, w na­
stępstwie którego przewieziono go do sana- 

itor_um. Obecrre do tamtego cierpienia dołą­
czyło sią zapalenie kiszek, które spowodowa­

n o  skon H. Suderma m urodził sic. w r. 1857 
iw Matzicken w Prusach Wschodnich; na uni- 
4.wersytet uczęszczał w Królewca i w Berłi- 
m :e. Później pracował w Berlinie, jako re- 
i daktor i pisarz. W r. 18'J4 p-zeniósł się . )  
J Drezna by po roku z powrotem wrócić do 
i Berlina. Jaż jako aator szeregu utworów 
epicznych, które n ;e miały większego powc- 
dzen!a. odniósł Sud rm am  w r. 1889 wiełki 
sukces scenicznym dramatem ..Honor* Je- 

: ••szczc lepszym pod względem tecłiniki seemcz- 
rfiej jest następu- dramat Sndermanna „ K o­
j i  >ec Sc,domy" 1890 Podobnie iak te dwa ora- 
Jmaty także i późniejsze ..Ojczyzna" (1892) i 
„„W alka m oty li' (1894). małą za temat za- 

gadiPenia socjalne. Późniejsze utwory Suder- 
<-uianna są następu ince, sztuka ..Szczęście w 
zakatku". ci kl trzecn jednoaktow łk, zatytu- 

kowanych .Moritnri", dramat „Jan Chrzci- 
r.ciel*. baśń sceniczna .,Ti.zy pióra r a ;cru“ , 
sz+uka ,.Sob^t)-a. św^jjj^ajj^ka'1 . Niech żyje 
życie", komedia „Towarzysz burzy SoL ra- 
tes" i cykl czterech jednoaktówek „R^że" 
(1907). Z pćż.irejszych jego utworów należy 
wyńtieąió „Indyjską 151 ję “ (t9ll) i „Dobre! 
inrnę" 0913) Pow ;eści i nowele Sud^rmanna 
-ozgryw ają s!ę namzośemj w Prusach Wscn., 

i  których przyrodę Are-śli poeta ze szczegół- 
j nem upodobaniem Do tych należą nowele pt. 
..^Rodzeństwo" 1 „W esele Jolanty"

W szystkie chon by człowieka
„są wypisane w gwiazdach, które rządzą jego losem*1.

Słynny pisarz angielski, Rudyard Kipp- 
ling, wygłosił na bankiecie dorocznym, urzą­
dzonym przez londyńskie Królewskie 'towa­
rzystwo Lekarskie, oryginalne przemówienie.

— Trzysta lat temu — opowiadał autor 
„Księgi Dżungli" — w Spitalfields żył i le­
czył pewien lekarz - astrolog nazwiskiem 
CuJoepoer

Pewnego razu zdarzyło się, że jeden z je ­
go przyjaciół zachorował Zawezwany lekarz 
stwierdził dżumą.

Nie ufając tej diagnozie. zawezwano Cul- 
peppera. Gdy medyk - astrolog zjawił sią, ro­
dzina pakowała już w pośpiechu rzeczy.

chcąc opuścić zarażony dom Culpepper, ulu 
badając wcale chorego, zapytał tyiko które­
go dnia i o której godzinie sią uroaził, zesta 
wił horoskop rzekomo zadżumionego i oświad 
czył, że jest to poprostu wietrzna ospa, któ­
rą uleczy,

istotnie chory wkrótce wyzdrowiał. 
Culpepper, usprawiedliwiając swoją me­

todą stawiania djaguozy, stwierdził, ze wszy­
stkie choroby człowieka są wyTpisane w gwia 
zdach. które rządzą jego losem.

A zatem ten, kto chce stwierdzić niechy­
bnie rodzaj choroby, powinien szukać w yja­
śnienia tajem nicy w znakach gwiezdnyen.

Przewrót w przemyśle tekstylnym.
SENSACYJNE REWELACJE O NAMIAS 

PRODUKT PRZERABIANY W
(?) Jak donosi londyński dziennik „Ob- 

seivor“, w i »lk'n przędzalnie angielskie w Lan 
oaskire i Yorkshire zaczęły wyrabiać mater 
Juły t  namiastki, która doskonale zastąpi 
bawełną, sprowadzaną z Brazylji i Innych 
gorących krajów. (Fakt ten sprawi, że pro- 
dukc;a angielska bądzie mogła skutecznie 
konkurować z każdą inną).

Jeszcze przed ośmiu laty odkryła ekspe­
dycja  angielska w brytyjskiej Guyanie pta­
ka, który był pilnie zajęty budowaniem gn a 
zda. Gniazdo to robiło takie wrażenie, jakby 
wykładane było surowcem bawełny. Zaczęło 
obserwować ptaka skąd bierze materjał do 
budowania griiazda, i ustalono, że zrywa pe­
wną rośliną, rosnącą nieonodal. a wyłuska w 
szy ja, otrzymuje ową włóknistą masęj podo­
bną do surowca bawełny. Nasienie i korze­
nie owej rośliny sprowadzono do A n glji i 
zacząła sią tutaj je j hodowla na nieużytkach, 
pod unrawą prawie, że niem ożliwych.. X tutaj 
to, roślina owa wyrosła do wysokości p-eciu 
i siedmiu stóp. Poprawiono potem kulturą 
je j  i doszło do tego, że dziko rosnąca w Gu- 
yauie roślina rozwinęła sią przy zręcznej u

TCE SUROWCA BAWEŁNY. _  NOWY  
PRZĘDZALNIACH ANGIELSKICH.

prawie tak dalece, że w bi jnych krzakach, 
| podobnych do drzew bawełny, trudno byłoDy 
poznać mizerne je j pochodzenie. A ■

Produkt ten został w przędzalniach Aau- 
1 cashire i Yorkshire przerobiony, Rezultat 
był wprost • nadzwyczajny • Fabryki te zobo­
wiązały się- też zakupić cały zbiór tej rośli­
ny, a zbiór ten jest tak ogromny, że w s ^ t -  
czy, by na rok cały w; pełnić zapotrzebowa­
nia kilku przędzalni. W  następnych .lat-mbi 
zbiory mogą być jeszcze znacznie większe. > 

Cena tego surowca wyniesie o 2 szylingi 
na 1 kg. mniej od surowca bawełny, przy- 
czem i produkcja okazuje sią rówtreż nnrej 
zawiła, a wiąc mniej kosztowna, niż produk­
cja  surowca bawełny.

- Niektóre prządzalnie angielskie-wyrabia­
ją  ten produkt z połyskiem jaki posiauyi.t 
sztuczno jedwabie.

Tak to A nglja  bądzie mogła zarzu-ić 
rynki handlowej nowym tanim materjalom 
tekstylnym, którego efekt może być równy 
efektom najładniejszych wyrobów bawełnia­
nych i jedwabiów sziueznyich.

Krzyw da emerytćw-ftauczyńeii
z b. państw zaborczych.

'8-4̂

Jak ta n io  buriiau.
Oarsonkę, Pullo- 
ver Kamizelkągar M  KOPERNIKA 17.

P>!>patrzS

W  sferacŁ emerytów - nauczycieli z b. 
państw zaborczych wre wciąż uzasadnione 
rozgoryczenie z powodu krzywdy jaką jest 
dla nich postanowienie ustawy emerytalnej 
obniżające ich pensją o przeszło 100 zł. mie­
siącznic w porównaniu z emerytami z cza­
sów poiskieh.

W  myśl ustawy z dnia 11 grudnia 1923 
art. 29 o zaopatrzeniu emerytalnem, każdy 
nauczyciel, gdy przekroczył 60 lat życia i u- 
zyskał prawo do pełnego zaopatrzenia eme­
rytalnego, bez prośby może być przeniesiony 
w stau spoczynku.

Do pełnego zaopatrzenia emerytalnego 
n leżą wszystkie dodatki za wysługą lat, tj. 
8-leeia (szczeble), które nauczyciel w czasie 
przekroczenia 60 lat życia osiągnął

To postanowienie ustawy stosuje sią je ­
dnak tyiko do młodych nauczyci li, i do 
tych którzy do dnia 31 października 1918 ro­
ku me przekroczyli jeszcze 20-tu lat. służby 
policzalnych do emerytury.

Starsf nauczyciele aatomiasi, którzy do 
dnia. 31 października 1918 przekroczyli już

20 Jat służby, policzalnych im do emerytury, 
tracą całą nadwyżką lat do dodatków za wy­
sługę (3-leeia), czyli liczy sic im tylko i.\ if>
3-leci (szczebli) w najwyższej - grupie pine 
(VII). ile ich do przekroczenia 60 lat życia 
dosłużyć się mogą,

Gdy np. nanczyeial w roku .1925 przekro­
czył 60 lat życia a osiągnął 40 lat służby po» 
liezalnyeb do emerytury, chociażby to był 
długoletni dyrektor szkoły wydziałowej to 
wymierzono mu emeryturę według grupy 
plac V II szczebel „bLą* tj. niższą o cztery szcze 
bło (240 punktów mnożnej), aniżeli otrzyma 
przy przekroczeniu 60 lat życia i 39 lat służ­
by nauczyciel młodszy, który w dniu 31- paź­
dziernika 1918 nie przekroczył jeszeżą 20 lat 
służby policzalnych emerytury.

Garstka emerytów z l>. państw zaborczych 
którzy przecież wyłącznie dla Polski praco­
wali, nidlćjt* dziś z roku na roke śin-ieró oilrjj 
wiem zbiera wśród nich swe żniwo. 'Jem ry­
chlej więc powinna być naprawiona krzyw­
da, jak iej doznali w niepodleglem państwie.

Zmierzch fr y zu r* ii la garcunne.
KOBIETY MUSZA PRZYTYŁ, BO TAK NAKAZUJE BOD Al

(?) Jeden z najbardziej „znakomitych | czył onegdaj na żebranin tryzjerów wmdeń- 
przedstawicieli -kunsztu fryzjerskiego, radca skieh, że ntodu fryzury -a la garconne r ie u- 
band]ówy Rudolf S ch iff w  Wiedniu, oświad- i trzyma się długo i stanowi już tylko teraz
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Nowa stolica Afganistanu.modę przejściową. Należałoby więc — zda­
niem Rudolfa Schiffa — zwrócić paniom u 
Wagą, by nie dawały sobie strzyo włosów, 
lecz pozwoliły im odrastać i fryzowały je w 
loczki. Rudolf Schiff mówił też o nowym a- 
paracie, który doskonale onduluje włosy naj 
krótsze, tworząc zgrabne loczki tam, gdzie 
podrastają włosy. Nowe fryzury mają być 
kobiece", a muszą się dostosować do obecnej 
mody, która zerwała stanowczo z chłopięcą 
lin ją., Kobiety w Paryżu starają sie teraz u- 
tye. jak przedtem starały sie usilnie o to, by 
zeszczupleć.

Echa wyprawy Nobilego
do bieguna.

(Od naszego korespondenta).
Praga, w listouadzie. 

(je.) Czeski uczestnik wyprawy NoMlego 
Jo bieguna północnego, prof. dr. Behounek 
jest jedynym człowiekiem z całej załogi „Ita­
l i i 1. który ze swych pi^ygód ia biegunie 
Sięgnie zyski finansowe. Prof. Behounek ma, 
jak jaKaś gwiazda filmowa, swego impresa- 
rja, który urządzą mu jego turnieje.

Po Niemczech i Francji, gdzie wygłosił 
on ostatnio odczyt w Paryżu, przyszła kolej 
wreszcie i na rodzinne miasto — Pragę.

P iof. Behoi nek opowiadał o znanych już 
laogół * zeczach Ciekawe były natomiast 

filmy 1 fotografje, które sobie z swej po­
dróży przywiózł do domu.• • •

G d / „Italia" zatrzymała się nad biegu­
nem północnym pu.mil gen. Nobile gramofon, 
który grał 2 faszystowskie hymny, a załoga 
urządziła z radości wielka libację. Niemniej 
charakterystycznym jest również epizod, od­
noszący się do pewnego szwedzkiego uczone­
go. który wziął udział w wypiaw.e „Krasi- 
na‘ ‘. W ziął on ze soba podręcznik języka 
rosyjskiegu i włoskiego, liczą,-., że akcja ra­
townicza potrwa najmniej rok i spodziewa­
jąc się przez ten czas nauczyć się obu tych 
je/.yków.

Ostro bardzo skrytykował prof. Behou­
nek postępek Marianiego i Zappiego, którzy 
opuścili prof. MaLngrena. Jeśli idzie o rezul­
taty wyprawy , Italii* do bieguna, przygnał 
prof. Behounek z żalem że: „wyniki nauko­
we nie stoią w żadnym stosunku dc śmierci 
15 osób, które poświeciły sie wiedzy".

POŃCZOCHY PFAlf^
n u i i r  f  *JQ najtaniej, bo wchód 

r  K b l \  1 7  przez sień. 1232

świnie z Pulski
mogą wywołać przesilenie rządowe 

w Austrjl.
Agrar jusze austriaccy _ wnieśli rlo mini­

sterstwa rolnictwa mcmorjal, w którym _ uu- 
wodzą, że w ciągu pierwszych 10 miewięey 
wwieziono do Anstrji 545.000 sztuk świń z 
Polski, podczas gdy \y zeszłym roku tylko 
348.000 szti v.

Austrjacy boją się, że nasze _ świnie zu 
pełnie wyprą świnie aiistrjackie i grożi mi­
nistrowi rclnjctwa, że odwoł. " swych przed­
stawicieli z gabinetu koalicyjnego.

Włosi przeciw „Aniołowi 
u!Fcy“.

Fi'm  ten obraża naród włoski, a szczególniej 
Neapolitańczyków.

(xy) Prcnijera anAir; kańskiego filmu — 
„Anioł ulicy", która odbyła >ię onegdaj w 
jednym z kinoteatrów w Budapeszcie,‘ stała 
;się powodem bardzo przykrych zaiść. _ I ;ln  
ten został zaaprobowany przez komisję fil­
mowa i puszczony do wyświetlania na ekra­
nie. Onegdaj przed premjerą zwróciło się 
włoskie poselstwo w Budapeszcie do kompe-

- (xy) W ’ idea Afganistanu, Amun Ullah 
jo»t najbardziej nowoczesnym władne Azji. 
W  czasie podróży ->o Europie przyjrzał "ię 
dokładpie szystkim nowoczesnym urządzę 
niom i zdobyczom techniki i zawiózł je io 
swojej ojczyzny. Dowodem energji i rzut ko­
ści jego jest plan budowy nowej stolicy, któ­
ra obejmowąjj będzie zamek i budynki rzw

tentnych władz z prośbą o zakaz wyświetla­
nia tego filmu, ponieważ film ten, rozgry­
wający się w .Neapolu, obraża uczucia nar lu 
■ włoskiego i przedstawia go w złym świe+le. 
Szczególniej jako dowód przytacza poselstwo 
niekióre sceny filmu, w których lud wioski 
przedstawiony jest jako leniwy i że Neapo- 
litańczycy żebrzą cudzoziemców o jałmużnę. 
Ale przeciw wystąpieniom poselstwa wło-

C?) Dzienniki francuskie i angielskie do­
noszą o sensacyjnym wypadku, który wyda­
je się jakby wykrojony został z dram atu fil 
mowego, a jednak jest prawdziwy. Życie rze 
ćzywiste przelicytowało tutaj fantazję ro- 
mansopisarzy,

Przed dziesięciu dniami zawitał do an 
gielskiej przystani Folkestuie parodie, fran 
ćuski, który przybywał z Boulougne. Kiedy 
straż przystaniowa weszła na pokład, by zre­
widować paszporty nodróżnych, oficer stra­
ży natkrał się zaraz u wstępu na elegancko 
ubraną damę, która na żadne z pytań, jakie 
i3j zadawano, nie dawała odpowiedzi. Sądził 
z początku, że ma do czynienia z gmenonie- 
mą. Zajrzano do ręcznej je j torebki i znale­
ziono tam paszport na nazwisko Kiithy Gen- 
tner, żony przemysłowca z Kalifornji. Z pa­
szportu dowiedziano się dalej, że wyjechała 
w podróż do Europy razem z ośmioletnią có­
reczką. Córeczki nie było na okręcie. Okaza­
ło sie też, że tajemnicza ta pasażerka odby­
ła podróż z Bnulongne hez pakunków.

Straż przystaniowa zabroniła je j wysiąść 
na ląd, i kapitan okrętu, chcąc nie clicąc, 
zmuszony byl zabrać ją z powrotom do Bou­
lougne.

W  Boulougne tajemnicza pasażerka opu­
ściła okręt. Zaledwie wstąpiła na ląd, przy­
trzymała ją policja. Sprowadzono ją do kon­
sulatu amerykańskiego. Konsulat zarządził, 
hy ją  internowano w jednym z miejscowych 
hoteli. Tymczasem wysłano telegramy do 
przemysłowca Gon£?wmi ..w Kąliforn.ji dla 
stwierdzenia identyczności ..tajemniczej pasa­
żerki. Od pana; .Gfentnera m-deszła wiado­
mość. że żona jego wyjechała do Paryża ra­
zem z córeczką i prosi dalei o oniekę dla

dowe. Budowa tego miasta przeprowadzona 
będzie według najnowszych planów, z kuna- 
lizaoją, elektryoznem oświetleniom, parkami 
i szerokiemi ulicami, zupełnie po europejsau.

Rycina nasza przedstawia .eden z budu­
ją c /c i  się w nowej stolicy budynków rządo­
wych

skiegt wystąpiło poselstwo amerykańskie. 
Węgierski minister spraw wewnętrznych ka­
zał wyświetlić film przed członkami komisji 
i pozwolił wkońcu na ookazanle go ira ekra­
nie, ale pod warunkiem, żo napisy oeda zmie­
nione. szczególniej zaś te, ktOre odnoszą s'.ę 
do stosunków włoskich. Słowa Neapol i liry 
muszą zniknąć z napisów.

I ----------------

nich, zanim sam przybędzie. Donosił również 
że wybiera się zaraz w drogę do Europy.

Lecz tajemnicza pasażerka zniknęła z bo 
telu, w którym ją internowano. Policja w 
Boulougne rozesłała na wszystkie strony cyr- 
kularze z w poszukiwaniu za nią. Wreszcie 
po kilku dniach odnaleziono ją na gościńcu, 
niedaleko Rouen yf beznadziejnym stanie. 
Ubranie na niej wisiało w strzępach. Była 
kompletnie wyczerpana, nawpół tylko przy- 
fomna. Musiano ią przewieźć do szpitala. Tu 
lekarze stwierdzili obok ogólnego osłabienia 
organizmu, zanik pamięci, który mógł być 
spowodowany jakąś katastrofą.

Co stało się z córeczką pani GentnerT
Przypuszczają, że los dziecka związany 

jest z tragedją matki i stanowi bezorśredin 
powód utraPr je j pamięci. O ile policja w 
Bonlogne zdziała wyśledzić, zgubiła pani 
Gentner córeczkę swoją w Paryżu, Być może 
iż dziewczynka stała sie ofiarą nieszczęśliwe­
go wypadku i straciła życie, a to tak podzia­
łało na matkę, że ta popadła w cichy obErt, 
a

Kradną Jak kr^ki.
Prasa moskiewska nawołuje do podjęcia 

walki z nadużyciami sz°rokn rozpo\v«zech- 
nionemi w kooperatywach bolszewicki b — 
Nadużycia te sięgają.-oorocznie sumy 11 mi- 
ljonów rubli i stale wzrastają.

Kooperatywy sowjockie, zupełnie pozDa- 
wione zaufania u ludwości, powoli zatnie
rają. 4 '.;;v

Jak w dramach filmowym.
KOBIETA, IfTÓRA STRACIŁA PAMIĘĆ. J  TRAGEBJA, KTÓREJ DOTYCHCZAS

NIE WYŚWIETLONO.
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Dawać tu zaraz 10.000!
M E M Ił A p r z y g o d a  s ł u ż b o d a w c y  z e  s w o j a  „g o s p o d y n i ą

zostawił na nlicy swole auto bez światła, a 
tymczasem zapadł mrok.

— Pozwolicie chyba, moi państwo, 
rzekł — abym odtransportował m oje auto do

W  miejscowości Beschill, koło Haslings 
Toczy siq sensacyjny proces o wymuszenie.

Marja Ludwika Jacąuin 21-letnia Fran­
cuzka, jest oskarżona o to, ze usiłowała sw e 
go -'awuego służbodawce Paxtona zmusić 
groźbą rewolweru do wypłacenia je j kwoty 
1U.000 funtów szterlingów.

Panna Jacquin pełniła przez iak’ ś czai 
u Paxtona obowiązi i gospodyni. Wiuoc: ue 
stosunki łączące ią  z Paxtonem były dość 
Intymne, ejto: o slużboda c i  zdecydowawszy
się wskutek licznych kłótni i awantur na! ------     _ - .
rozstanie ze swoja gospodynią, wypłacił je j i ryzowany człowiek za kazdvm razem sięgał 
wysokie odszkodowanie w kwocie 1.000 funt. do kieszeni i wciskał szantazystce wiązkę

garażu.
M arja Ludwika zgodziła się na to z tym 

jednak warunkiem, że i ona sama i je j 
wspólnik towarzyszyć będą Paxtonowi. Wóz 
umieszczono w garażu i piechotą ndaao się 
w trójkę w kierunku domu 1Jaxtona. W  cią­
gu drogi panna Jacqnin kilk'■krotnio podsu­
wała Paxtonowi rewolwer pod nos, a stero-

List ten wywołał w całej A nglji łatwo 
zrozumiałe zajjrceresowanie i ’ wesołość.

rysokie 
szteil.

Młoda hVancuzka nie odjechała lo swej 
ojczyzny, ale pozostałe w A nglji. Życie we­
soło i zbytkowne pochłonęło wkrótce ofiaro­
waną je j przez Paxtona sumę.

Zaczęła więc sztuimowae swego dawnego 
chlebodawcę listami, w których domagała 
się wypłacenia je j ponownie pokaźnej iw o- 
ly. W  razie, gdyby adresat nie uczyni? za­
dość oemu zadaniu. następstwa m ogabyezło.

banknotów.
Nagle błyrsnął mundur policjanta. Pax- 

tor. nabrał odwagi, rzucił M arję Ludwikę z 
silą ną je j wspólnika, a gdy oboje stracili 
na chwile równowagę, ogłuszył ich kilku po- 
tężncmi ciosami pięści.

Zawezwany policjant nadbieg' i areszto­
wał Marję Ludwikę Jacquin. W spólnikowi 
je j udało się zbiec.

_,T , , • . , ,T • - , . Przed sadem oskarżona przyznaje się do
v końcu niezadowolona ze skutki | swych llsiJoWanego wymuszenia. ale przeczy jako-

i- s-i . i ,  ru i u  vi o  I n , i  r nn  A L  i Art! rt m  n I fi C11 n  i i ■ 1 ■ ł , i , ■» . 11listów panna Jaequin osobiście zjawula się 
w domu pana Paxtona

Ujrzawszy przed sobą Dana domu w yję­
ła z kieszeni płaszcza rewolwer i zawołał? 1 
'  —• Jeżeli mi pan w tej chwili nie da 10,000 

funlów szterlingów, zastizeie pana jak psa!
W  mieszkaniu zjawił się r rej samej 

chwili jakiś drab, który poprzednio czeka' 
przed domem.

— Przysięgam, że nie mam tai wielkiej 
sumy w domu! — zawołał przerażony Pax- 
ton.

— To mnio nic nie obchodzi, — zawoła­
ła „gospodyni". — Dawać tu zaraz 10.000!

Fotem Marja Ludwika poleciła swemu 
wspólnikomi, at y poszedł do sypialni Pa: - 
etona i przyniósł stamtąd jego zegarek. Na­
stępnie cpłożyla zegarek na stole i rzekła:

—■ Jeżeli za 10 minut nie oświadczy pan 
gotowości wypłacenia mi żądanej przeze 
mira sumy — strzelę!

Te 10 minut nie były brane zbyt ściśle, 
bo rokowania trwały jeszcze przeszło go­
dzin^.

Wreszcie Paxton przypomniał sobie, żc

by kiedykolwiek była gospodynią u Pax- 
tona.

Paxton obietnicam5 skłoni! ją  do opusz­
czenia ojczyzny i przyjazdu dc Anglji, a je ­
żeli odrazo zgodzG się tlaó je j 1UU0 funtów, 
to dobrze wiedział olaczego.

Jak przypuszczają, dalszy efeg procesu 
połączony będzie z przykremi dla Paxtona 
rewelacjami.

tĄDAJCIF 
TYLKO ORYGINALNE 

PATENTOWANE GILZY (TOTKI)

D W U W A T K I
FABRYKA GILZ „SOKÓn,“

WI. Kwaśniewski i Fr. Pacholczyt 
Warszawa, Leszno 108. 4994

Krw aw y cżyti i Ia u s zK i.
W PRZYSTĘPIE ROZPACZY ZJ BILA BRUTALNEGO PIJAKA.

(xy) W  Fiinfnaus pod Wiedniem rozegra­
ła się onegdaj krwawa tragedja rodzinna, 
której ofiarą jest tamtejszy właściciel gospo­
dy, Augus^ Fritscnko. lieszkal on z żoną, 
czternastoletnią < órką , lildegardą i ciotką 
żony, 70-letnią M arjją  Pietzka w jednem mie­
szkaniu przy swej gospodzie. Wskutek nało­
gowego pijaństwa Fritsęhko wpadł w olbrzy­
mio długi i musiał W” uz z rodziną opuścić 
gospodę i mieszkanie. Krytycznej nocy, gdy 
cała rodzina była spakowana i miała naza­
jutrz opuścić mieszkanie, pijany Fritsęhko 
wrócił do domu. Nie mogąc znaleśó dla siebie 
w pokoju wygodnego noclegu, rozpoczął naj-

pieiw kłótnię, a potem zaczął dusić swoją żo­
nę. V! obronie matki stanęła córka Hii 'egar- 
da, którą pijany ojciec rzucił hruta.lnje o 
ścianę. Ne krzyk dziewczynki n nyt iegła sta­
ra ciotka, a ujrzawszy FrLschke duszącego 
swoją żonę, porwała dług nóż kuchenny i za ­
dała mu trzy pchnięcia, które okazał;' się 
śmiertelne. Fritschkc umarł w parę seknnei 
potem. Na miejscu zbrodni zjaw 'ła  się poli­
cja i komisja sądowo - lekarska. Siedemdzie­
sięcioletnią staruszkę aresztowano i >ad' no 
do szpitala, ponieważ rozchorowała się cięż­
ko. Oświadczyła ona, że działała w przystę­
pie rozpaczy.

Lekcja grzeczności
d!a Bernarda Shawa.

Proszony kilkakrotnie przez Stówarzy- 
szenie literatów w Glasgowie o wygłoszenie 
tam odczytu, Bernard Shaw odmówił po raz 
dziesiąty, przesyłając zwykłe swoje druko­
wana zawiadomienie, opiewające, że „nie ot­
wiera bazarów dobroczynnych, ani nie wy­
głasza toastów na publicznych obiadach".

Na tern zawiadomieniu widniał jeszcze 
donisek sekretarza Sliawa następującej tre­
ści: „Mr. Shaw jest nieubłagany i radzi pa­
nom dać owe 50 ft. szt.. jakie płacicie prele­
gentom, młodszemu i bardziej potrzebujące 
mu od niego"

Stare biblioteki rosyjskie 
skazane zagłaoą.

.W ćród skarbów, jakie bolszewicy skonfi­
skowali prawowitym właścicielom, znajduje 
się wiele silnych oibljotek, zawierająeycL 
drogie i historycznie ważne książki i rękopi­
sy. Podczas gdy z rzeźbami i obrazami obcho­
dzili się _no\v' władcy dosyć dobrze, w na­
dziei na ich spieniężenie, o bildjoteki nie tro­
szczyli się zupełnię. tak, że wiele niezastąpio­
nymi rlzi g ; nism uległo zniszczeniu. Wspa­
niale bibljoteki arystokratów, o ile nie prze­
padły w czasie przewrotu, zostały uznane za 
własność państwową i oddane ^  zarząd so­
wieckim komisarzom.

W ten sposób pozbawione należytej opie­
ki cenne, stare książki pokrywają się pyiem 
i pleśnią. Szczególnie jaskrawego przykładu 
zaniedbania dostarcza hibljoteka teatru Ma- 
rijskiego w Petersburgu, gdzie partytury 
Czajkowskiego v wlasnoręcznemi dopiskanil 
kompozytora, zniszczały do tego stopnia, iż 
nadzieja ich uratowania jest bardzo mała.

Całkiem niedorzecznie postąpiono z bi- 
bljoteką Puszkina, którą wywieziono do ja ­
kiejś małej miejscowości na Uralu; również 
b ib ljotik i byłych pałaców errskieh w Gatezy- 
nłe i Carskiem Siole znajdują się w opłaka­
nym stanie. W tych warunkach śmiesznym 
wydaje się z pał, z jakim bolszewicy zasia­
dają nowe bibljoteki ze swoją literaturą, któ­
rej lud i tak nie czyta.

Ten nieco zbyt daleko posunięty sarkazm 
uraził prezesa ^towarzyszenia, pai.toia Mc. 
Cleclanda, który przesłał słynnemu pisarzo­
wi następującą odpowiedź-

„Ms pan zupełne prawo twierdzić, iz brak 
panu T;zasu, chociaż zdumiewa mn.e to z ust 
człowieka, który całemi  ̂od?1 nami wyleguje 
się nago na wybrzeżach R iy iery lub też spę­
dzą długie wieczory z amerykańskim nauczy 
cieleni boksu.

Natomiast nie mia! pan prawa dołączyć 
do swej odmowy bezpłatną a impertynencką 
radę, abyśmy zachowali ^wynagrodzenie dla 
kogoś bardziej potrzebującego od pana.

Nie ulega wątpliwości, że pan nie potrze­
buje pieniędzy — cz igo panu b ra ł, to raczej 
prym itywnych ze sad grzeczności".

Mistyczna ceremonia
połcia? uroczystości koronacyjnych 

w Japonii.
(?) „Wiek Nowy" doniósł niedawno o ko­

ronacji nowego mneaua japońsjuego. Obecnie 
przynosimy naszym czytelnikom opis misty­
cznej ceremonji, jaka poprzedziła ów uroczy­
sty akt koro.nacyjny.

Ceremonja ta obowiązuje od wieków każ­
dego nowego władcę ja p on ji i należy metyle 
uo ceremonjalu, ile do obrzędów7 religijnych. 
Jest to mianowicie straż nocna mikada. Udaje 
się on wtedy z pałacu swego do chaty bam­
bus iwej, położonej w ogrodzie pałacowym.

Do tego obrzędu wystawiono onecnie dwie 
chaty, raczej szałasy o prymitywnej ufchi- 
tekturze. Dach trzcinowy, a szkielet budynku 
z nieheblowanego drzewa. Ściany i podłoga 
wyłożone zostały matami. Do budowy nie u- 
żyto gwoździ, ani żadnego met: u. Naezytiia w 
szałasie mnsiłv być z drzewa Oświetlenie by­
ło skane Pality sic tliko u wejścia głownie 
smolne.

Minada przyprowadził orszak kapłanów. 
Wzdłuż drogi z pałacu do chat rutawnony był 
szałasie musiały być z drzewa. Oświetlenie by 
rzy. U wylotu drogi czekała małżonka mika­
da z całą rodziną w strojach narodovrych daw 
ne.i epoki. Przyłączyli się teraz do orszaku 
milcada i tak weszli do jednej z chat.

Gdy oznajmiono, że wszystko gotowe, mi- 
kado zdjął jedwabne, wspaniałe szaty, zło­
tem haftowane i ubrał kimono z płótna zgrzeb 
nego. Potem ■wszedł do basenu z wodą i za­
częły się cerem inje obmywania, poozem ni- 
kado ubrał znów białą, jedwabną szatę. Te­
raz zaczęła się ceremonia mycia rak i mika- 
do niał następnie w dłonie cesarsk ie  berło.

Małżonka mikada w drugiej chacie pod­
dała się takiemu samemu obrzędowi oczysz­
czania.

Muzyka przygrywała tej ceremonji, a _rdy 
skończyło się oczyszczanie, mikado złożył 
przodkom ofiary z ryzu i wina ryżowego. Bez 
względna cisza towarzyszyła temu ostatnie­
mu punktowi obrzędu.



„WłiSK WOWr* Nr. 8231 z dni? 27 listopada- 192S. 7

Powieść MAURYCEGO DEKOBRY
„Plac PigaHle o nółnocy'1 - KOBIETA - 

TO GRZECH

Uroczystiść w Bursie im. 1. Kościuszki-
Ndlio&eństwo. — Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. — Uroczysty waeczór

(d) W czoraj odbyła się piękna potrójna u- 
roezystose, urządzona staraniom Wydziału 
Towarzystwa .Pomocy NauKowej i Zarządu 
Bursy iin. Tadeusza Kościuszki. Bówno-ze 
śnie uczczono 10-lecie niepodległości Państwa 
Polskiego, 25-lecie istnienia Bursy im. Tade­
usza Kościuszki przy ul. Dwernickiego 1. 1 i 
60-Iocie działalności Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, które to instytucje od szeregu lat 
pełnia zaszczytną misję placówek kultury 
polskiej we Lwowie i na wschodnich kresach 
Rzeczypospolitej.

Uroczyste nabożeństwo w Bazylice Arehi- 
katedralnej odprawił ks. biskup dr. Lisowski 
w otoczeniu licznego kleru, a chór „Pcha Ma 
eierzy" odśpiewał pieśni kościelne. Na tn-zy 
św. jaw ili się: wojewoda hr. Gołuchowski z 
wicewojewodą Gronziewiczcm, gen. Popo­
wicz, W ydział Tow. Pom ocy Nauitowe.i z pre­
zesem Z. Kunstmanem, wiceprezesem W  W ło 
dzimirskim i sekretarzem L. Farandows^im 
na czele, Zarząd Bursy im. Kościuszki z dy 
rektorem Wł. Szujskim na czele, wychowan­
kowie obecni i dawni.

W  południe w b .dynku Bursy przy u l i c y  
Dwernickiego 1. 1 odbyło się odsłonięcie i po­
święcenie tablicy pamiątkowej k u  czci wy 
cliowanków Bnrsy, którzy walczyli w obro­
nie Lwowa i Ojczyzny w latach 1918 do IfiO 
roku. Zebrali się tam licznie wychowankowie 
Bnrsy z gronem nauczycielskieiu i zaproś-e- 
ni goście. Między t.yrni przybyli: wojewoda

hr. Gołuchowski z sekretarzem Kircknerem, 
generał Popowicz, starosta powiatu Iwow- 
skiego Eckliardt, prezes prok. dr. Hamerski, 
prezes Dyrekcji kolejowej inż. Morawiański, 
wiceprezydenci Izby Handlowej dr. tiucker i 
T. Hofliugcr. ks. Sokołowski, ks. dr. Ciem- 
niewski i w. in:

Chór młodzieży Bursy odśpiewał „Gaudęj 
Mater", poc^em przemówił prezes Zygmunt 
Kunstman, a dyrektor Bnrsy, Władysław 
Szujski odczytaj 26 nazwisk wychowanków 
Pomocy, poległych .w walkach z najazdem u- 
kraińskim i 20 poległych w wojnie z bolsze­
wikami. Następnie odsłonięcia i poświęcenia 
tablicy dokona! biskup dr. Lisowski, któ­
ry te i wygłosił piękne i podniosłe przemówię 
nie, oddajai hołd młodym bohaterom. Z ko 
lejr uczeń siódmej klasy gimnazjalnej, Fo- 
Ink, imieniem wychowanków Bursy zlożyl 
ślubowanie na wierność ideałom narodowym.

Wieczorem w auli gimnazjum III. im. Kró 
la Stefana Batorego odbył się uroczysty Wie 
ozór wokalno-muzyczny. Na program złożyły 
się produkcje: Stanisławy Czechowic.zó\vry,
Zofji Banaszewskiej-, Ireny Lipczyńskiej, Ka­
zimiery Korwiu-Młoi nickiej, śpiewaka ope- 
rowrego Franciszka Bedlewicza. Jana Czarnie 
ckiego, chóru ,.Echa-Macierzy“ i wychowan­
ków Bursy. Produkcje były silnie oklaskiwa 
ne przez licznie zebraną publiczność i mlo 
dzież szkolną.

l¥i£c e m e rytó w  byłej Au strji.
Uchwalona rezolucja. -- Wybór ściślejszego komitetu.

(a j  W czoraj w sali Instytutu Technolo­
gicznego przy ulicy Bourlarda odbj I się licz­
ny wice małopolskich emerytów, wdów i sie­
rót byłej Austrji. Przewodniczącym wiecu 
wybrano emerytowanego kapitana Boczą, a 
zastępczynią W ójcikowską z Przemyśla.

Po przemówieniach r. Gd barda, dyr. L i­
tyńskiego, pułk. Pirgi, Byłczyńskiej i dyr 
Smitki uchwalono rezolucję nast,. treści: 

„Zebrani emeryci. v.rdowy i sieroty- b. Au- 
strji domogują się stanowczo jak najrychlej­
szej nowelizacji ustawy emerytalnej i zrów- 
niania icli z emerytami polskimi, przy odpo­
wiednim zaszeregowaniu. 2) Zanim ta sprawa 
sianie się dojrzałą, zebrani domagają się je  
dnorazowej dorąźnej zapomogi dla emery­
tów, wdów i sierót byłych państw zabor­

czych. 3) Ze względu, że Związki Emerytalne 
są rozdrobnione, a nawet w samym Lwowie 
jest ich aż dziewięć i jako takie nic mogą o- 
nergicznie i skutecznie zająć się sprawą eme 
rytalną a w szczególności sprawą państw za­
borczych, zebrani wybierają ściślejszy Kom i­
tet dla wejścia w kontakt z Wojewódzkim 
Związkiem Urzędników Państwowych, który­
by zainicjował zwołanie delegatów wszyst­
kich Lwowskich Związków emerytalnych, a 
to celem umożliwienia złączenia (zfuzjonowa 
nia) tych rozdrobnionych Związków w jeden 
silny Związek".

Do Kjmiitetu tego zostali wybrani emery­
c i : pułk. Pirgo, radca Gelb.-yd, sekretarz 
Smitka, wdowa po radcy Bylczyńska, kapitan 
Bocz i dyr. Lityński.

A w a n t F E  na ulicy Kockancwskiogo.
Nielegalnie bile wieprze. -- Rzeźniczka pokąsała lesoicjenta akcy-

zowego
(d.) Ubiegłej soboty rano respicjent m iej­

skiego Urzędu akcyzowego Grużewski przy - 
trzymał M arję Lachów iecką, rzeżnlczkę, za­
mieszkałą przy ulicy Kochanowskiego 1. 121, 
w chwili, gdy transportowała w iep rc ? iele- 
galuie zabite poza rzeźnią miejską. Grażew- 
ski, stwierdzi wszy czyn karygodny Lacho- 
wieekeij. usiłował ją doprowadzić do Urzędu 
akcyzowego.

Laetiowiecka jednak nie usłuchała p o le ­
cenia Grużewbkiego, lecz wraz z trzema swo­
imi czeladnikami rzuciła się na niego. W  cza­
sie tego Grużewski został dotkliwie pobity, a 
nadto Laeliowiecka pokąsała go po rękucł

P olicja  przeprowadziła dochodzenia i Laeuo- 
wieeką aresztowała.

Wszystko m zielono!
Na dorocznym kongresie szewców amery­

kańskich uchwalono, że „ostatnim krzykiem" 
mody meskiej na wiosnę bedą kolorowe b u ­
ciki slonowaue z barwa ubrania.

Ponieważ najmodniejszym kolorem na 
ubrania męskie ma być w przyszłym sezonie 
zielony, wiec i obuwie odpowiednio do tego 
utrzymane będzie w barwach zielonych.
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Co jest przyczyną
pogorszenia się jakości Chleba?

Od chwili wejścia w życie rozporządzę nie 
o ograniczeniu przemiału żyta na mąkę T0 
prc. dają się słyszeć coraz częstsze skargi na 
pogorszenie jakości chleba. Ministerstwo spr, 
wewnętrznych wonec tych zarzutów wydało 
do wojewodów okólnik, w którym pisze: „Po- 
niewraż badania laboratoryjne, oraz próbr.e 
wypieki chleba z mąki 70 prc. datj ifeznltaty 
zadowalające, należy przypuszczać że niektó 
rzy z pośród piekarzy wskutek złego urządzę 
nia warsztatów, bądź niedbalstwa, pogarsza­
ją  gatunek chleba".

Okólnik poleca dalej wojewodom, by pod­
czas lustracji zwracano szczególną uwagę on 
smak i jakość chleba, a gdzie tylko zachodzą 
w-ątpliwości co do smaku, ■ należy pobrać 
próbki clileba. i zaczynów i przesłać je  do pań 
stwowych laboratorjów badania chleba U- 
jemne wyniki tych badań mają stanowić nod 
stawę do energicznych kroków przeciw pie­
karzom.

Z SALI SĄDOWEJ.

Połotnluk i Sentów
uwolnieni.

(K D.) W  procesie o zamordowanie ś. p. 
Huka w sobotę, zabierały gios strony, po- 
ezem po resume przewodniczącego nadr, An­
gielskiego udali się na naradę przysięgli 
Późnym wieczorem ogłoszony został werdykt 
ławy, zaprzeczający wszystkim pytaniom w 
kierunku winy obu oskarżonych. Na tej pod­
stawie Trybunał uwolnił Połotniuka i Senio- 
wa od oskarżenia.

Atera „Po|lmexu“.
(K. D.) Proces o zbrodnię oszustwa prze­

ciw drowi Ignacemu Arnoldowi, wreszcie do­
biega końca. W  ciągu soboty przesłuchano 
resztę świadków i Dostępowanie dowodowe 
zamknięto. Dziś rozpoczął swe wywody p ro ­
kurator nadr. Nowacki. Po nim przemawiać 
będą obrońcy dra Arnolda — adwokaci dr. 
Dwernicki i Bromberg W yrok najprawdopo­
dobniej ogłoszony zostanie jutro.

Nie jest to dla nas tajemnicą wcale:

fP«  wJ3.<$£$&9?09& tworzy bujne 
4547 włosów falc.

Echa wybuchu Et w.
Starożytne bajki opowiadają o dwróch 

olbrzymach, żywcem pogrzebanych przez 
Ltnę, którzy usiłują od czasu do czasu wyż w o 
lid się z podziemnej czeluści i tym to w ysił­
kom przypisać należy niosące śmierć i znisz­
czenie wybuchy tego najwyższego szczytu 
ralkanlcznego Europy. Bóg wnętrza ziemi, 

Wulkan, wraz ze swymi cyklopami, wykuwał 
we wnętrzu Etny błyskawice Jowisza.

Hzekome wysiłki zagrzebanych w tonie
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Żaden z oglądanych w  obecnym sezonie filmów nie dorównuje arcydziełu pt.

BRUDNE PIENIĄDZE (Soung, Dziewczę Wschodu!)
Pierwsza europejska kreacja gen jil. Anny M ay-Wong. Daisze role kreuje znany z filmu „Szpiedzy 
A. von Szletow, Mary Kid oraz Henryk Georg. W krótce w kinoteatrach „KOPERNIK-MARV!7iFNKA‘,
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ziemi olbrzymów spowodowały ogółem w bie­
gu ostatniego tylko dwutysiącleeia około 100 
wybuchów, powodując śmierć tysiąca ludzi 
i pustosząc kwitnące miasta i osiedla. Po pię­
cioletnim wypoczynku legendowe olbrzymy 
ponowiły próbę wydostania się z płonącej 
otchłani i spowodowały nowy Jrataklizm, zna 
ny z depesz. W iadomo też, żo Etna przed kil­
ku dniami przestała działać, a sfery nauko - 
we przypisują to uspokojenie się zaćmieniu 
słońca, które przypadło w ubiegłym tygodniu 
i towarzyszącymi mu innym zjawiskom nie­
bieskim.

W  jednym z pism katańskich próbuje pro­

fesor Zingali ocenić szkody i straty przyczy­
nione przez ostatni kaprys Etny. Zniszczenie 
gajów  kasztanowych, ogrodów owocowych 
i winnic, koszty odbudowy miasteczka Ma- 
scali oraz zasypanych popiołem i lawą w in­
nych miejscowościach domów, zniszczone dro 
gi, mosty i linje kolejowe, straty pośrednie, 
jakie państwo poniesie z powodu zastoju w 
handlu, oraz opłaty podatków i ceł, wyniosą 
około 20C,900.000 lirów. Domów zniszczonych 
jest przeszło 700, spustoszonej uprawnej ziemi 
przeszło 1200 ha, zaś z górą 5.000 ludzi zostało 
bez dachu.

f f » e S L © r * c i y .
Są różni zbieracze i różni rekorduwcy. 

Są głodom ory i artyści, dokazujący cudów 
nożem i widelcem. W  Czechosłowacji sławio­
no bohaterskość młodzieńca, który siadł i 
zjadł 101 knedli ze śliwkami. W Ameryce 
niejaki Mr Myers konsumuje 43 omlety pię- 
ciocalowe i dodaje kilka stóp óołońskitj sa­
lami: w Berlinie podjął sie ktoś zjeść świnię 
wagi 150 kilo w przeciągu 10 dni Dwóch mło­
dzieńców zdobywa sławę, nie śpiąc przez 72 
godziny. Augu.stus Comstock w Fergus 
Fails w Minesota wypił w przeciąga sie­
dmiu godzin i piętnastu minut 85 filiżanek 
kawy. Inni żądni rozgłosu zawii zają s:ę 
na huśtawce amerykańskiej przez 16 dni. F. 
G. Burt w Janiestown grał na fortepianie 52 
godziny. Edward Kemn w Saksonji 82, a

Bud Reynolds z Kolum bji 105 godzin. Fani 
Carmen Reggjo założyła się, że w szybkiem 
tempie wejdzie po schodach na 60 pięter 
(1358 stopni) wieży woolworth i zaśpiewa 
tam kolędę. Pierwszą część zakładu wygrała 
do drugiej zbrakło je j tchu. Rekordowym 
gadułą jest p. Horatz s Niemiec, mówiący 
48 godz.n bez przerwy. Piainfield w Am ery­
ce szczyci się dwoma rekordowoami: jeden z 
nich. p. Ackermann przez 48 lat podróżował 
po 110 krajach, przetrwał trzęsienie ziemi w 
Japonji i miał zawsze .en sam parasol. K a­
pitan Krook w jeden zień przebył 250 do­
łów golfowych. B arry Uwef ł D. Powers ro- 
zegrtli 117 gamów tennisa od świtu do 
zmroku a Gus Hughas prowadził swój samo­
chód niestrudzenie przez 107 godzin.

Odszkodowanie obywateli 
za straty wojenne.

Przez kilka dni bawiła w Warszawie De­
legacja Rady Naczelnej obywateli polskich, 
poszkodowanych z powodu działań wojennych.

Delegacja odbyła szereg konferencyj z 
prezesami klubów sejmowych i prezesem Sej­
mowej Komisji Budżetowej, posłem Byrką, w 
sprawie ustawowego -uregulowania szkód wo­
jennych. Delegacja została przyjęta na dłuż­
szej audjeucji u marszałka Sejmu Ignacego 
Daszyńskiego, który przyrzekł swoje poparcie.

Wreszcie przyjął delegację p. minister 
Skarbu Czechowicz.

Wszystkim posłom i sanatorom przesłano 
projekt Ustawy Indemnizacyjnej za- straty 
i szkody wojenne od 1914 do J921 r.

Projekt ten przewiduje wynagrodzenie 
stiat wojennych obywatelom polskim, według 
szacunku b. Komisyj Szacunkowych Miejskich, 
za pośrednictwem wydania specjalnych listów 
likwidacyjnych na sum ę200 iniljonow złotych, 
umarzalna do r. 1959 drogą losowania w ter­
minach półrocznych.

ster zdrowia został upoważniony przez niego 
do złożenia projektu ustawy, na zasadzie któ­
rej podatek pobrany od kawalerów greckich 
ma być zużytkowany na cele opieki nad za- 
niedbanemi dziećmi.

Słowem, w południowej Europie żywo- 
| towi kawalerskiemu codziennie przybywają 
' nowe ciernie.

Przy slabem trawieniu, m ałokrwistości, w y­
chudnięciu. błędnicy, chorobach gruczołów, w ysyp­
kach skórnych i czyrakach, reguluje naturalna wo­
da goiżka „Franciszka-Józefa" tak ważną obecnie 
dz alalność kiszek. Znakomici lekarze specjaliści 
przekonali się, że nawet najwątlejsze dzieci dobrze 
znoszą wodę Franciszka-Józefa“ , Żądać w apt. i drog.
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Złe cza^y clla Eca#a!eróis/.
Za przykładem Mussoliniego, który po­

dwoi! podalek od stanu kawalerskiego we 
Włoszech, grecki premjer p. Veuizelos udzielił 
6\vej aprobaty projektowi opodatkowania za­
twardziałych wrogów hymenu w Grecji. Mini-

Nawy kierownik 
szkolnictwa średniego.

Dowiadujemy się, że w najbliższym cza­
sie stanowisko naczelnika wydziału szkój^śred- 
nich obejmie p. Pieracki, dotychczasowy ku­
rator szkolny w Lublinie.

P. Zagórowski zaś, pełniący od dłuższe­
go czasu obowiązki kierownika szkolnictwa 
średniego, przejdzie na inne stanowisko w mi­
nisterstwie.

Statystyka cywilnej komunikacji 
lotniczej w  Poisce.

Na wszystkich linjach cywilnej komuni­
kacji powietrznej w Polsce w październiku 
r. b. dokonano ogółem 274 lot? Samoloty 
przebyły w drodze powietrznej 39.245 kim., 
przewożąc 502 pasażerów, 3.660 kg. poczty 
i 25.300 kg. towarów. Średni lat wynosił 325 
kim. Na jeden lot przypadało 366 kg. ładun­
ków, poczty i wagi pasażerów.

Stała praca dla biednych.
Komitet, opiekujący się osiedlami dla 

biednej ludności, stwierdził, że najlepszym 
i trwałym sposobem przyjścia z pomocą lu­
dziom, pozostającym w nędzy, jest — nie da­
wanie chwilowych zapomóg?, zawsze n iedo­
statecznych, lecz dostarczenie stałej pracy.

W  tym celu komitet przystąpił już do urzą­
dzenia na Annopolu i na Żoliborzu, w osie­
dlach dla biednej ludności — pracowni dla 
kobiet i dziewcząt, mogącej zatrudnić dość 
liczną liczbę kobiet, pozostających bez za­
robków.

Oprócz obszernej szwaini, pracownia o- 
bejmie dział haftów, koronek klockowych 
i szycie bielizny. Magistrat ma zamiar 
przyjść z pomocą temu przedsięwzięciu, wy- 
znaczając sumę, potrzebną na kupno maszyn.

Związki zawodowe w Polsce
Jest ich 161 z przeszło pół mil jonem  

członKów.
Sto sześćdziesiąt jędei* związków zawodo­

wych posiada Polska, a liczba zarejestrowa­
nych w nieb członków wynosi aż 575.938 osób. 
Potężna m arm ja robotnicza obejm uje prze- 
dewszystkiem pracowników przemysłowych 
(259.750).  ̂Słabiej obsadzone są pozycje trans 
portowców i metadowców. Robotnicy niewy- 
kw iłifikowani zapisali się w liczbie 11.294. — 

Dochody związków, pochodzące ze składek 
wynosiły 4. 883.983 zł., a więc o 28 procentów 
więcej niż w roku 1926

NADESŁANE. A

HURTOWNIE, i—  DETAJLICZNIE.
PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN

Si. F i s c h
Lwów, Hetmaóska 24, teief. 13-60

F I L J . A  w  TARNOPOLU 1962
poleca FUTRA wszelkiego rodzaju i gatunku, jakotei 
skórki w wielkim wyborze po nader zniżon. cenach. 
DETAJLICZNIE. ==     ■ -  - HURTOWNIE.
UPt?r.WN]ONY~Dfc M T Y f  T aT ¥ c H n T k

;1AKS nSEF
Lwów, ŻÓŁKIEWSKA 11, naprzeciw Templum
w ykon u je  w szelk ie  rob oty  w zakres d en ty . 
styki w chodzące. 44020 ULGI W SPŁATACH.

Natychmiast do sprzedania
przedsięb iorstw o w  centrum  m iasta (plae 
M arjacki) z powodu wyjazdu w łaściciela za gra­
nicę. — Zgłoszenia pod „D obry interes" do Admi­

nistracji dziennika. 44057'

Z sali koncertowej.
(Artur Rubinstein.)

Artur Rubinstein należy do szczególnie In 
bianych na naszym terenie pianistów, czego 
dowodem była sala nietylko wypełniona, ale 
przepełniona publicznością w, czasie jego o- 
negdajszego koncertu. Grał, jak zawsze u j­
m ująco pięknie, częste zaś jego koncerty u 
nas i dokładne relacje, jakie z nich dawałem, 
uwalniają mnie od ogólnej oceny gry arty­
sty. Chodziłoby raczej może o program, któ­
ry  w ostatnim swoim koncercie wykonał. O- 
bejm ował on dzieła Bacha i Beethovena w 
pierwszej części programu, utwory Debus- 
sy‘ego, Albeniza. de Falli i Chopina w dru­
giej części. Program  nie należał do nowych, 
jakkolwiek taki właśnie, w interpretacji Ae i  
m iary artysty, co Rubinstein, _ wolelibyśmy, 
słyszeć. Niewątpliwie znalazły się w nim dzie 
ła, w których wykonaniu celuje, niemniej li­
twory te należały ao zbyt często w progra­
mach koncertowych spotykanych.

Artysta wypowiedział się najsilniej w dru 
gie j części program u zawierającej utwory
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Chopina, która wykonuje bardzo prosto, a 
przeto z prawdziwefli mistrzostwem l utwory 
Ajlfeeniza, Falli i Debussy‘ego. Tu na plan 
pierwszy wysunęła się przepysznie zagrana 
„N ararra" — Albeniza i „Danza del Amor 
B ru jo" — de Falli. Świetne ujęcie obu dziel i 
przepyszna technika święciły tu, o u o k  c io s k o  
nalej interpretacji, prawdziwy tnum f. Z o- 
gromną plastykę wykonał Rubinstein Bacha 
— D‘Al berta: „Toccatę i fugę f-dur mniej 
natomiast odpowiadało mi ujęcie Beethuye- 
nowsKiej: „Appassionaty", Przesadnie szyb­
kie tempo ostatniego Prosta doprowadzało 
do zatarcia rysunku, pozostałe części nie we 
wszystkiem posiadały odpowiedni wyraz. W  
każdym razie wykonanie je j nie siało na tej 
wyżynie, jaką osiągnęły utwory drobniejsze 
które budziły prawdziwy entuzjazm wśród 
publiczności.

Prof. Lesiaw Jaworski.

Indywidualne pielęgnowanie urody.
Minęły bezpowrotnie czasy, kiedy posłu­

giwano się uniwersalnerm kosmetykami, bez 
yvzgledu na właściwość cery Dziś nikc chyba 
nie zastosuje kremu ani mydła dc tłustej cery, 
ponieważ logika wskazuje na konieczność od­
tłuszczenia jej, co osiąga się jedynie gorącą 
wodą, proszkiem marmurowym „Miraculuro®, 
tudzież odtłuszczającym pudten. higienicznym 
Dra Lustra Dla k-żdej innej właściwości cery 
wskazany jest puder egzotyczny Dra Lustra.

D r. Z. B.
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Kraków, 25 listopada. (Pat.). Dla uczcze­

nia 10-lecia niepodległości a zarazem i 10-le- 
cla istnienia lotnictwa polskiego, korpus o fi­
cerski 2 p. lotniczego, powziął jednomyślnie 
uchwałę uczczenia 10-lecia przez zbudowanie 
W warsztatach pułku 10-eiu awionetek typu 
braci Działowskich dla. szkolenia now ych . 
.młodych kadr lotniczych. Na ten cel kornus 
oficerski 2 p. opodatkował się i wrybrał ko­
mitet wykonawczy z przewodniczącym pułk. 
pilotem Janem Malczewskim na czele.

Dyskusja budżetowa
w ko»r'sis„

Na ostatuiem posiedzeniu sejmowej komi­
sji budżetowej przewodniczący pus. Byrka 
wystosował na wstępie apel do sprawozdaw­
ców o szybkie przygotowanie referatów, za 
znaczając, że marszałek Sejmu zwrócił uwa­
gę, iż byłoby pożądane, aby budżet m ógł wpły 
nąć na plenum między 15 a 20 stycznia roku 
przyszłego.

W  dalszej dyskusji nad budżetem ivf. S. 
■Wewn. zabrał głos poseł Woźnieki, oświad­
czając, że stronnictwo Wyzwolenie przyłącza 
się do wmiosku posła Prsrgera o odmówienie 
funduszu dyspozycyjnego.

Poseł Woźnieki wskazuje na wzrost wydat 
ków w zarządzie centralnym, co nastąpiło je ­
go zdaniem nietylko wskutek drożyzny, lecz 
także wskutek zwiększenia etatów i domaga 
się dokonania oszczędności, szczególnie Vc 
dziale podróży służbowych, przesiedleń, środ­
ków lokom ocji i t. cl.

Pos. Grynbaum (Koło Żyd.) skarży się. że 
władze przyspieszają proces wypieianis ży­
dów z różnych placówrek i idbierania źródeł 
zarobkowych. Cały stosunek rządu świadczy 
o ustępliw-oścl wobec tendencji upośledzenia 
żydów. W czoraj n. p. —■ podkreśla poseł Gryn 
baum — ten sam prem jer który obiecywał 
znieść ograniczenia, zażądał wprowadzenia o- 
graniezeń dla żydów.

W  tern miejsęu przerywa mówcy minister 
Składkowski, oświadczając, że premjer Jgo 
nie powiedział i że rząd bynajm niej nie dąży 
do upośledzenia żydów, co panowie zechcecie 
przyjąć do wiadomości jako oficjalne oś w iad 
ozenie rządu. Natomiast właśnie panów ie — 
oświadczy! minister 8 kładkowrski — stwarza

cie wielokrotnie barjery, które aie pozwalają 
rządowi na wyKonanio swych zamierzeń wo­
bec żydów.

Poseł Czapliński (PPS) zwraca się do mini 
stra o nakreślenie Drogramu w zakresie po­
lityki mniejszościowej. Mówca jest przeciw­
ny systemowi represji w stosunku ao komu 
nistów i oświadcza, że chciałby właśnie, zeby 
komuniści w dziedzinie polityki komunalnej

mieli sposobność ujawnienia swej istoty 1 
skompromitowania się, jak vo się staio na te­
renie Sejmu.

Po przemówieniu pasja Sanojey obiady 
przerwano.

Następne posiedzenie odbędzie się we wió­
rek, o godz. 11 rano.

Sensacyjni zbrodnia.
Mordercy i rabucie dotychczas niewyśledzenl.

Warszawa. (j. — telef.) So^sacyjua zbrod­
nia, (o Której doniósł sobotni Wiek Nowy; do 
kouana ouegdaj w mieszkaniu b. właściciela 
domu Lowentiseha, gdzie liandyci zamordo­
wali 30-Ietnią służącą Franciszkę Anczew- 
ską (pierwotnie pudane nazwisk j je j Talu 
równa okazało się mylne), przedstaw.e «ię 
niezwykle zagadkow i. W areszcie urzęau śled 
czego przesłuchano kilkadziesiąt osób, lecz 

dotyęjieziis nie natrafiono na ślad właści­
wych sprawców.

Faktem jest, że kasiarze zawsze unikają mor­
derstw, lecz w tym wypadku cnwymli sie go 
widocznie dla zatarcia śladów po sobie, gd; i  
w przeciwnym razie służąca byłaby wskazała 
swego „narzeczonego", o którego zapowiedzią 
nych odwiedzinach i jego kompanionów opo 
wiadała poprzednio swym koleżankom. Poka 
żuje się, że oprócz zięcia właściciela mieszka­
nia, dr. K ónigiila i służącej tego ostatniego, 
zeszła do mieszkania Lówontischft także bo­
na Kóntgillów, Hryncewiczówiia i że ją  rów ­
nież bandyci skrępowali i zakneblowali je j 
usta. Otóż te trzy osoby, które widziały ban­
dy! ów, przeglądały w urzędzie śledczym al­
bumy z fotografiam i pi zastępców. a szcze­
gólnie kas!arzv warszawskich, lecz 

nie potrafiły wskazać ani jednej fatog_a- 
fji, któraby odnosiła się do bandytów. Cha 
rakterystyczne jest, że bandyci zrań waU 
jedynie rewolwer i samemu Konigillowi 
100 zł., a natomiast kasetka, w której znaj­
dowała się biżutei ja  i papiery wartościo­

we, pozostała nietknięta. w 
Widocznie wejście Kónigila spłoszyło ban­
dytów i uuiemożhwiło iin dalszą ,,1’obotę" przy 
rozprułej już kasie paiicefnoj.

Istnieje nanzieja, że koleżanki zamordo 
wanej służącej potrafią podać jakieś wskazów 
ki, które naprowadzą na ślad bandytów, gdyż 
były one obznajomione z trybem je j życia i 
musiały widzieć ją  z jednym z tych bandy­
tów.

W  związku z powyższą sprawą 
budzi zainteresowanie osoba nowego na­

bywcy domu.
Jest mm niejaki Lieoerman, ktoiy przed nie­
spełna dwoma tygodniami kupił od Lówenti- 
scha kamienicę (w której dokonano obecnie 
zbrodni) za 175.000 doL., płacąc cenę kupna 
sprzedaży w gotówce. Okazuje się, że Lieber- 
man wyjechał przed 5 laty m Paryża, z 
ledwie z kilkoma dolarami w kieszeni. Chciał 
zarabiać tam jako iancerz kabaretowy, lec:; 
poznał wkrótce po bwjui przyjeżdzie Dogatą 
Amerykankę i ożenił się z nią. tiozDorządza- 
jąc pieniądzm., zaczął: robić wielkie Intere­
sy. Kupił wielki dom w Paryżu i m ejf tak 
ziemski pod Paryżem. Miał kf,ka samocuodbw 
1 utrzymywał liczną sfuzDe. Przed dwoma ty­
godniami przybył cip Polski i odrazu kupił 
od Lćwentlscba kamienice przy jl. Foksal, 
druga kamienice urzy ul. Siennej, oraz 3 je ­
szcze Inne Merachomości. plącąc ? każdjrlfi 
razem w gotówce. W idocznie zbrodniarze wie­
dzieli o dokonanej trar.sp„vc ”. 1 o poćheeiu 
nrzez Lfiwentlsi-ba tak wielkiej sun y  pienię­
dzy i nulcnowali zamach. wykórzystuiae dla 
sweie,i celów łatwowierność 1 romansownść 
służącej.

Samobóstwo w  kościeln.
Tragedio 20-letnteg3 młodzieńca. —  Nie mógł się pogodzić z myślą

utraty uwielbiane] panny.
ów młodzieniec, który przed ch w ilą  składa' 
pannie młodej życzenią pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w

"Warszawa (j. — telef.) W czoraj w godzi­
nach wieczornych w kościele 1. M-arji na 
Lesznie w Warszawie odbywał się cały ze- 
reg ślubów. Między 'unymi okoio godziny 
7 wieczór odbył się ślub 20-letniego Jana 
Strzyżewskiego % 19-letnią Romualdą lvlisz- 
czakówną. Gdy państwo młodzi po dokoua- 
uym obrzędzie ślubnym odeszli od ołtarza i 
zbierali gratulację od rodziny i znajomych, 

podszedł nagle do panny młodej jakiś 
młodzieniec, który zwracał ogólną uwa- 
gę już przedtem swem nerwowem zaclio- 

waniem się
i głosem podniecorym  złożył również je j 
życzenia, poczem znikł w U utnie pubMczn - 
ści. W  chwili, gdy orszek ślubny dochodzi’ 
już do drzwi wyjściowych z kościoła, nagle 

rozległ się huk wystrzału i stuk padają­
cego na posadzkę kamienną cijdą 

W  kościele powstało zamieszanie, które za 
mieniło się w panikę, gdy okazało się, że to

prawą skroń. Zawezwany lekarz Pogotowia 
po przybyciu stwierdził śmierć. S a m o b ó jcą  
był 20-lelni K azim ie,z Szafraniec, który byl 
wielbicielem Miszczakównej i 

nie mógł pogodzie się z myślą, że wyszła 
ona ża kogr. innego.

Skutkiem tego tragicznego wypadku 
kościół zamknięto, a proDOszcu ks. p ra ła , 
Łubieński zawiadomił o w y p a d k u  telefoni­
cznie kardynała Kakowskiego, który_ naka­
zał dokonać bezzwłocznie konsekracji ko­
ścioła. — Ślady krwi zmyto, poczem 
proboszcz poświęcił na nowo świątynię, a 
zaraz po tej ceremonji odbyły się daiszo 
i śluby, których uczestnicy czekali przed 
kościołem na zatarcie śladów dokonanego w 
nim samobójstwa.

< H f i a r » o f e j i i i n a  £ o n a
obfała mę2a kwasem siarczanym.

Warszawa, (j. — telef.) Przód sądem rjiftj 
liackim w Warszawie rozpatrywano sprawę 
rozwodową Jakóba Abeibauga, ldóry oskar­
żył swoją żonę Frcjdę o złamanie v.- i a ry mai 
żeńskiej z rozmaitymi komplikacjami. Obił 
strony przedłożyły świadectwa lekarskie, o-

raz wyniki analizy itakiorjologiczne.i. Ostaie 
cznio ustalono, że Frejda winną jest wiaro- 
łomstwa i wynikłych z niego przykrych kon- 
sokwencyj. Kiedy rabin ogłosił wyrok, F re j­
da wyciągnęła nagle z torebki słoik z kwa­
sem siarczanym i całą zawartość jego wyła-
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U aa u'«*e który skutkiem tego doznał groź poparzeń policzków i reki. Abeibanga odwie- 
nyik poparseń twarzy, oczu, ust i rąk. Takż ziono do szpitala, a wiarołomna żone areszto- 
i Frejda przy tej sposobności doznała lekkich | wano.

Pogromy Zyd ó w  w  Ros l
Demonstracje w Bc brujsku. ~  Oblewanie Żydów ąorąrem wapnem.

Warszawa, (j. — telef.) Z W ilna donoszą:
W edle wiadomości, jakie nadeszły z Mińska, 
•peejalna komisja śledcza w Bobrujsku 
stwierdziła liczne wypadki prześladowania 
Żydów w tamtejszych fabrykach. Ustalono, 
ż* cały szereg osób z pośród najwyższej hie- 
r»ch ji komunistycznej sprzyja tajnym  orga­
nizacjom ani ysowjeckim, które propagują 
również pogrom y żydowskie. Na dzień 2-ego 
siycania zapowiedziana jest wielka rozpra­
wa przeciwko aresztowanym w Bobrujsku 
przywódcom i agitatorom tego ruchu. Cha- 
rMkiery»l.yczne jest, że bezpośrednio po do­

konanych w dniu 21-go bm. aresztowaniach 
robotnicy k iliu  fabryk w Bobrujsku urzą - 
dzili wielkie demonstracje, które zmieniły 
sic w pogrom żydów Liczba ofiar nie jest 
dotychczas dokładnie znana. Oddziały woj - 
skowe G. P. U. rozprószyły demonstrantów, 
którzy na czele pochodu nieśli transparenty 
z napisam i: „B ij żydów — spasaj Rosiju !“ . 
Dokonano przytem dalszych, bardzo licznych 
aresztowań. W  fabryce „Bolszewik” w Bo- 
brnjsku stwierdzono takt oblewania pracują 
cych tam Żydów gorącem wapnem. Podobne 
wypadki zdarzyły się także w Orszy.

iO-lecie armii litewskiej.
Prezydent Smetona ubolewa!

Obchód w Zamarstyncwie.
(d.) W czoraj w gminie podlwowskiej Za- 

marst^nów odbył się uroczysty obchód ku 
uczczeniu 10-letniej rocznicy Obrony Lwowa, 
urządzony staraniem VII. odcinka Obrony 
Lwowa na Zamarstynowie.

Wieczorem duża sala* Urzędu gminnego, 
odświętnie przystrojona, zapełniła się mie­
szkańcami Zamarstynowa po brzegi. Przemó­
wienie wygłosił radca Murjan Dziędziełe- 

i wiez, wskazując na znaczenie obrony Lwowa 
i podnosząc bohaterstwo obrońców. ŃastcDnie 

I w programie konceptowym brali udział: Po- 
i pławska (wiolonczela), Czajkowski (skrzyp­
ce), Sroka (śpi uf), Koło inaudolinistów Te­
atru Chóru Ludowego, oraz chór P. Z. Z. L. 
pod batutą dra Ptaszka. Na zakończenie a- 
matorzy odegrali sztukę pt. .Dzielny W ojak", 
a w antraktach przygrywała tamtejsza or­
kiestra.

W ieczór ten wypadł bardzo .uroczyści) i 
na długo pozostanie w pamięci zebranych.

Warszawa, (j. — telef.) Z Kowna donoszą: l 
W czoraj obchodzono tutaj uroczyście lU-lecie 
ii,mienia arm ji litewskiej. Najpierw odbyło 
się nabożeństwo w kościele garnizonowym w 
obecności prezydenta Smetony, następnie 
przegląd wojsk, a. po uokoraniu go uroczyste 
posiedzenie Rady Orderu Vitia, na którem to 
posiedzeniu prezydent Smetona wygłosił prze 
mówienie. W yraził on w lem przemówieniu 
ubolewanie, że arm ja litewska, w dniu swego

10-lecia zmuszona jest święcić tę uroczystość 
w tymczasowej stolicy, w Kownie, a nie w 
faktycznej stolicy L itw j W ilnie. Drugie prze 
mówienie wygłosił prezydent Smetona w cza 
sie oficjalnego obiadu. Przedstawiwszy prace 
arm ji litewskiej w tym 10 letnim okresie cza 
su, stwierdził on, że arm ja republiki litew­
skiej nie wypełniła jeszcze całegi swego za­
dania, gdyż W ilno oczekuje ciągle jeszcze 
swych oswobodzicieli.

Palenie zwłok.
Warszawa, (j. — telef.) Nowo opracowany 

przez Ministerstwo spraw wewn. projekt u- 
stawy o grzebaniu zmarłych, zawiera specjal­
ne przepisy o spalaniu zwłok. Ustawa przyj­
muje wprawdzie grzebanie zmarłych w ziemi 
za zasadę, jeduakże opuszcza także uchylanie 
się od tej zasa-ly. Mianowicie palenie zwłok 
jest dopuszczalne w wypadkach określenia 
tego sposobu w dokumencie ostatniej woli 
zmarłego, za zezwoleniem władz administra­
cyjnych i sądowych w osobie prokuratora 
Specjalne rozporządzenie określi sprawę bu­
dowy pieców krematoryjnychi 1 przechowy­
wania urn z popiołami spalonych zwłok.

OBRONA KRESÓW  ZACHODNICH.
Poznań, (AW ) W  sali hotelu Bazar odby- 

>a się konferencja poświęcona zagadnieniom 
obrony Kresów Zachodnich przed ekspansją 
liemiecką. Na konferem ji  byli obecni woj. 

Borkowski, prezes 11B. Sławek, prezes regjo- 
oahiy komitetu BBW R Surzyński, kilka po­
słów, przedstawicieli Drasy i 24 starostów po­
szczególnych powiatów. Na konferencji tej re­
daktor „Strażnicy Zachodniej" p. Sawicki w y­
głosił referat o stosunkach mniejszościowych 
na terenie województw zachodnich. Po dysku­
sji ucnwalono rezolucje dotyczące spraw ak­
c ji osi°dłeńczej, kredytowej na i",ecz polskie­
go rolnictwa, nrzemysłu i handlu, sprawy 
traktatu handlowego z Niemcami i sprawy 
szkolnictwa niemieckiego. Stwierdzono po­
trzebę wstrzymania przyłączenia 4-ch powia­
tów nółnocnych województwa poznańskiego 
do województwa pomorskiego.

PROCES PRZECIW  18 OFICEROM.
Warszawa. (AW ) Proces wytoczony 18 o 

ficerom z W ojsk. Inst. Geogr. toczy się przed 
sądem wojskowym już 9 miesięcy. Część os­
karżonych przyznała się do winy. Zbadano 
100 świadków oskarżenia i obrony. Onegdaj 
rozprawę przerwano, aby dać możność sę­
dziom, stronom i rzeczoznawcom rozpatrzenia 
się w olbrzymim materjale. Rozprawa zosta­
nie wznowiona w dniu 28 bm. .W tym dniu 
zeznaw ać będą rzeczoznawcy.

Zalana wyspa.
Warszawa, (j. — telef.) Wedle nadeszłych 

do Berlina doniesień, zalew na wybrzeżm pół­
wyspu Schlezwig - tlolstein, wywołany przez 
długotrwałe deszcze, przybiera rozmiary 
wprost katastrofalne. Cze.ść wyspy Tyld zo­
stała przez 2,alew oderwana od półwyspu, a 
dwie wuoski Ho< ru i Arehsun utworzyły od- 
rebne*,jyysepki. Olbrzymi wal ziemny, prowa 
cif cy do latarni morskiej, został przerwany, 
wobec czego latarnicy nie m ogli wydostać się 
z latarni. Nasyp kolejowy, otwaity przed pół 
rokiem w obecności prezydenta lliudeiiburga 
a łączący wyspę Tyld z kontynentem, został 
w dwóch miejscach na przestrzeni kilkuset 
metrów poważnie uszkodzony. Fale wyżłobiły 
bazalt obmurowania i zm yły odarniowjjnie 
wału. Setki robotników dniem i nocą wypeł­
niają powstałe w wale i nasypie szczerby 
workami piasku.

POŻAR AUTOBUSU.
Białystok (AW ) W  drodze z Łomży do 

Piątnicy zapalił się \ doszczętnie spłonął au­
tobus, kursujący na lin ji Łomża — Jedwabno. 
Pożar powstał od niedopałka papierosa, rzu­
conego na podłogę przez jednego z pasażerów 
Pasażerowie zdołali się uratować.

URATOWANIE 40 ROZBITKÓW.
Warszawa, (.* — te le f) Z Nowego uorku 

donoszą, że w odległości 25 mil morskicn na 
zachód od wyspy Guernesey angielski statek 
Ui itował 40 rozbitków z okrętu niemieckiego 
„Pommern", który rozbił się u wybrzeży Ka- 
nady.Prow adzona jest dalsza akcja w celu 
uratowania reszty rozbitków.

TAJEMNICZA KR* DZIEŻ DOKUMENTU.
(PAT.) Dzienniki donoszą z Bukaresztu: 

Z archiwum państwowego skradziono doku­
ment wielkiej wartości a mianowicie dekla­
rację o przyłączeniu Banatu do Rumunji. Do 
kurnent ten pył podpisany 1 grudnia 1918 
przez członków Rady Narodowej Banatu. 
Dziennik wspomniany stwierdza, ze śledztwo 
prowadzone jest w wielkiej tajemnicy, ponie­
waż stwierdzono, iż sprawcą jest pewna w y­
bitna osobistość; która chce użyć dokumentu 
dla celów politycznych.

DEPESZE Z OSTATNIEJ CHWILI.
GROŹNY STAN ZDROWIA KRÓLA AN- 

GIELS* IEGO.
Warszawa, (j. — telef.) Wedle ostatnich

wiadomość, z Londyn11, w stanie zdrowia kró 
la Jerzego nastąpiło dalsze pogorszeiCe

POWIEW ZIMY.
Londyn. (ATB) Z Nowego Yorku donoszą, 

że w północno-zachodnich okolicach Stanów 
Zjednoczonych nastąpiła taia silnych chło­
dów. W  stanic Nowy York warstwa śniegu 
dochodzi do 20 cm. grubości. Z powodu gwał 
townej zmiany temperatury mnóstwo osób 
cnoruje, przyczem zdarzyło się już 5 wypad­
ków śmierci.

GWAŁTOWNA BURZA.
Londyn. ATE) Od 4 dni nad Atlantykiem 

szaleje wielka burza której gwałtowność zu­
pełnie się nie zmniejsza. Burza wyrządziła 
dotychczas dotkbwe szkody. Narazie wiado­
mo o zatonięciu 21 okrętów.

KATASTROFA NA MORZU.
Paryż. (ATE) W  pobliżu wybrzeży Afryki 

północnej zatonął statek francuski „Cezar", 
który w ipłynął z Algierii. Katastrofa nastą­
piła w odległości 10 mdl morskich od brzegu. 
Z 19 ludzi załogi utonęło 15, a tylko 4 wyrafo- 

! wano. '

W y h o ry  dci K a s y  Chorych 
w Poznaniu.

Warszawa, K — telef.) Z wiadomości, ja- 
ie nadeszły z Poznania o wczorajszych wy­

borach do tamtejszej K asy Chorych wynika, 
że wybory przyniosły zwycięstwo obozowi na­
rodowemu. W kurii pracodawców na 40 man­
datów zdobyły: PPS. 4 mandaty, Sanacja 6, 
Blok pracowników umysłowych i handlowych
4—5 mandatów, a Zjednoczenie Narodowe 25 
do 2(i, czyli, że te dwie ostatnie listy narodo­
we uzyskały ogółem 30 mandatów na ogolną 
liczbę 40. W  kurji pracowników listy narodo­
we zdobyły wszystkie 20 mandatów W  obu 
więc kurjach obóz narodowy osiągnął 50 man­
datów na ogólną liczbę 60 mandató_w.

W  ANGLJI SZALEJE ORKAN.
(Pat) Cyklon który rozszalał się powtór­

nie nad wyspami aug. w nocy z czwartku na 
piątek, trwa w dalszym ciągu. Główne ude­
rzenie idzie od Atlantyku, Nocy wczorajszej 
szybkość wiatru, który przeszedł nad Liver- 
poolem, wynosiła około 150 km. na godzinę.. 
W  mieście wichura, powyrywała drzewa i o- 
maliłn kilka kominów. 8 oyób zginęło. Ru cli 
parostatków w kanale La Manche został zno 
wu wstrzyman-y. Fale zatopiły" w Portsmonth 
3 hydroplany.
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„PAN TADEUSZ" Początek codziennie 
o godzinie 3-ciej. — 44096

poematu Adetna Mickiewicza

„PAN TADEUSZ/1
wach repa racy jn ych rządów aljanckich.

W godzinach popołudniowych v. TToe.se* 
konferował również z Poincarem.

Strzały bandytów na ulicy Nabielaka.
Dozorca w nocy uJaramnił kradzież.

(d.) Przy ul. Nabielaka inż. Zacharjewicz 
prowadzi wielną budowę domu mieszkalnego, 
która w nocy pozostaje pod dozorem Bazylego 
Zuzuli. Minionej nocy na tę budowę wtargnęło 
sześciu osobników w celu kradzieży u.aterja- 
łów budowlanych. Obudzony szmerem dozorca 
Zazula, wyszedł ze swego mieszkania, a zo­
baczywszy grasująch na budowie rzezimiesz 
ków, począł wołać o pomoc.

Złodzieje, zorjentowawszy się w sytuacji,

że nie uda się im wynieść łupu, poczęli w y­
cofywać z budowy, przyczem w k:erunku do­
zorcy Zazuli oddali dwa strzały rewolwerowe. 
Na szczęście kule chybiły. Przestraszony Za­
zula po strzałach schronił się do swego mie­
szkania, a złodzieie, zabrawszy z szopy koc, 
umknęli.

Policja za złodziejami zarządziła poszu­
kiwania, których ujęcia oczekują zastraszeni 
okoliczni mieszkańcy.

W a l k a  z  e p i d e m i a m i

Wypadek sami-ciot* y 
pod Lwowem.

Samolot „Aerolotu", który odleciał dziś 
rano do Warszawy, musiał wylądować na 
siódmym kilometrze obok szosy janowskiej 
z powodu wątpliwości pilota co do funkcjo­
nowania magnetu. Z powodu rozmokłego 
gruntu koła samolotu zaryły się w ziemię i 
uszkodzone zostało śmigło.

Z czterech pasażerów, dwaj odlecieli na­
stępnym samolotem o godz. 10-tej do Warsza 
wy a dwie panie, z których jedna skutkiem 
nagłego wstrząsu potłukła sobie nos, od.jechn 
ły pociągiem do Warszawy. (AW ) -

Znakomity badacz zarazków chorób epi­
demicznych profesor L ‘Herelles w ciągu dłu­
goletnich stu,(Sów siwieruził fakt, że bakte- 
r je  chorobotwórcze ulegają atakom ze stro­
ny organizmów jeszcze mniejszych. Te wro­
gie bakterjom chorobowym organizmy pro­
fesor L Herollos nazwał „bakteriofagam i1 i 
poczynił nad nimi cały szereg doświadczeń.

Okazało się. żo bakteriofagi, które na­
tręt pod mikroskopem nie są widzialne dla 
ludzkiego oka, wywołują wśród mikrobów in­
fekcję groźną ula ich życia i w ten sposób 
zwalczają chorobę.

Bakterjoiagi nie zawsze znajdują się w 
organizmie ludzkim, lecz pojaw iają się wte­
dy, gdy choroba jest już w daleko posunię- 
Icm stadjum, a po uzdrowieniu znikają 
znowu.

Jeżeli zarazki dla rozwoju bakteriofagów 
są niekorzystne, to mikroby chorobotwórcze 
zwyciężają i chory umiera. Jeśli zaś bakte­
riofagi natrafią na odżywrczy dla nich teren, 
to bakterje giną i zaczyna się proces uzdro - 
w io nia

To odkrycie prof. IJHcrelłes^ wTytycza zu­
pełnie nowe drogi w wałat; z epidemjami. — 
Chodzi tylko o to„ aby w laboratoriach w y­
tworzyć kolonje takich bakteriofagów, zwal­
czających poszczególne rodzaje mikrobów.

W  1919 r. prof. LH ereiles dokonał całego 
szeregu eksperymentów na chorych na czer­
wonkę i we wszystkich wypadkach osiągnął 
.wyniki dodatnie, uzdrawiając pacjentów w 
przeciągu 24 godzin.

Nowa metodę wypróbowano w różnych 
miastach, między iunemi w Instytucie Oswal 
da w Brazylji, gdzie w przeciągu ostatnich

„Y ASYL W YSZYW A N Y" W  ŻYWCU
(AW.) Korespondent „K nrjera Czerw.” 

donosi z ŻywTcu, że według: pogłosek powrócił 
tam b. arcyksiążc Wilhelm Habsburg, który 
av czasie walk polsko - ukraińskich walczył 
po stronie Rusinów i był kandydatem na kró­
la Ukrainy W iadomość o powrocie W ilhelma 
Habsburga wywołała w Żywcu wielkie poru­
szenie.

OKRĘGOWE SADY DLA NIELET­
NICH.

Warszawa, 25 listopada. (AW .) Minister­
stwo sprawiedliwości projektuje w związku 
z reorganizacją sądo wnictwa wprowadzenie 
nowej instancji w sądach dla nieletnich. — 
Pi-ócz grodzkich sądów dla nieletnich powsta 
łyby  w stolicy i w większych miastach prze­
m ysłowych okręgowe, .sądu dla nieletnich. — 
Badom tym podlegałyby poważniejsze spra­
wy przestępczości nieletnich.

ROPTETj) UWIEZIONA W  KLATCE.
(AW .) Zwabieni k-zykiem. dochodzącym 

% jednego podwórza w Trydencie — żandarmi 
wykryli, że w głębi podwórza znajduje się 
wielka żelazna klatka, w której zamknięto

I pięciu lat dokonano doświadczeń w kilku- 
Iziesięciu tysiącach wypadków. Wszystkie- 
prawie doświadczenia dały wynik pozytywny 

| wyjąwszy dwa wypadki śmierci.
: P rof 1 Herelles zaproszony przez wła­

dze w Indjach, odkrycie sw oje zastosował do 
walki z cholerą azjatycką i udało mu się 
śmiertelność zmniejszyć z 60 proc. na 8 proc. 
Metoda ta dała również świetne wyniki w 
czasie epidcmji dżumy w Egipcie.

W ielce interesujące są perspektywy, 
jakie na przyszłość otwiera odkrywca ba- 
kterjofagów dla medycyny.

Nagłe wTygasanie niektórych epidemji 
'je s t  właśnie wynikiem zwycięstwa bakterio­

logów nad bakterjami.
Z chwilą wybuchu epidemji powstają za­

razem bakterofagi, które u mikrobów wywo­
łu ją /ta k ie  same zaraźliwe choroby, jak mi­
kroby u ludzi.

— W iedziano dotychczas — powiada pro­
fesor LTTerelleś, — że niektóre choroby są 
zaraźliwm. nieznanym jednak jest fakt, że u- 
zdrowienie polega również na zarażeniu.

Profesor LTIerelles stwierdził, że w tycli 
zarażonych cholerą miejscowościach "'ndy.i, ! 
gdzie do każdej studni, do każdego źródła d i  
dano kilka kropel płynu z baktei jofjigam i, e- 
pidemja wygasała nagle, jakby nożem uciął, 
podczas gdy w innych miejscowościach, do 
których nie zastosowano metody, zaraza sza 
lała dalej.

A  zatem przy odpowiedniej rozbudowa i 
odkrycia profesora L‘UereTles — techniką 
zwalczania chorób epidemicznych, zasadni 
czym musi ulec zmianom. i

jakąś kobietę. Ryla ona niesłychanie wy cień­
czona i prawie naga. Okazało się, iż nieszczę 
śliwą zamknęli do klatki siostra wraz z mę­
żem jeszcze na początku czerwca. Jedzenie po 
dawano je j porzez kraty, a pozatem nikt się 
nią nie zajmował. Na śledztwie mąż oświad 
cz-̂ J; iż żona jego wpadła w obłęd, wobec cze­
go krewni nie chcąc płacie za je j umieszczę 
nie w szpitalu, zamknęli ją  w klatce.

NIEMCY ODRZUCIŁY POSTULATY 
PAŃSTW SPRZYMIERZONYCH W  SPRA­

W IE ODSZKODOWAŃ!
(AW.) W czorajsza wizyta ambasadora 

niemieckiego w Paryżu v. Hoesehs u Brmn- 
da trwała blisko dwie godziny. Inform acje 
jakie przedostały się — pomimo ścisłej dy­
skrecji min. spr. zagr, — na zewnątrz stwier 
dzają, że v. Hoescli imieniem Niemiec od­
rzucił postulaty państw sprzymierzonych w 
sprawie odszkodowań i zaproponował całko­
wite amilowanie wszystkich dotychczaso­
wych układów w sprawie odszkodowań.

Niemcy pragną ustalenia?*! nowych cyfr 
spłat reparacy.inych i nowego określenia ich 
zdolności płatniczej. Praca ta ma być doko­
nana przez obiektywnych ekspertów n-ezależ-

Nowe tankrjiy Bsnk 
of Englan j

Od 22 listopada r. b. rozpoczęła się emi 
sja nowych jednofuntowych i dziesięcioszylin- 
gowych banknotów Bank of England. Druko­
wano je w największej tajemnicy w ciągu 9- 
ciu miesięcy po 1 miljonie dziennie, przewi­
duje się, że do końca br. zastąpią one fakty­
cznie całą, znajdującą się obecnie w obiegu 
ilość, wynoszącą Ł. 285,000.000. Trzecią część 
ich wymienią banki w ciągu kilku dni, osoby 
wszakże, nieposiadają°e rachunków banko­
wych i nagromadzonej gotówki, — spowodują 
prawdopodobnie przeciągnięcie się wymiany 
do początku przyszłego roku. Tajemniczość, z 
jaką skarb Państwa przygutowywał nowrą emi 
sję, wywołana jest naturalnie obawą o pod­
rabianie.

Książki o wyprawie „£ta.ji“ 
i o śmierci ftslmgreia.

Ostatnio ukazały się w Sztokholmie i 
Oslo dwie interesujące ksiąz'ki — jedna o tra­
gicznej wyprawie „italji" — druga o śmierci 
Dr. Finna Malmgrena.

Dr. Paul Wetlerfors, osobisty przyjaciel 
Malmgrena, sam wybitny fizyk, wydał dziełko 
pt. „Życie i praca Malmgrena", wtktórem pięk­
nie opisuje czasy szkolne i uniwe.syteekii 
młodego bohatera szwedzkiego i podaje ob­
szerny szkic jego rozległej działalność' nauko­
wej oraz opis nadzwyczajnych czynów odwagi 
podczas wielokrotnych podróży do bieguna.

Druga książka p t. „Tragedia Italji" zo­
stała napisana przez Ejnara Lundborga, szwedz­
kiego lotnika wojskowego, który wyratował 
gen Nobiie, oraz przez Odda Artiesena, dzien­
nikarza, uczestniczącego w wyprawie z pole­
cenia Szwedzkiego Syndykatu Prasowego. — 
P. Amesen jest utalentowanym pisarzem i z 
gmatwaniny poplątanych niejasnych wiadomo­
ści, zebranych z różnych źródeł, stworzył wia- 
rogodny, konsekwentny i ogromnie interesu­
jący opis rzeczywistego przebiegu wypadków

Kapitan Lundborg opowiada rzeczowo 
historję swego śmiałego lotu i przymusowego 
pobytu w Czerwmnym Namiocie, gdy zdołał 
wreszcie sam wylądować.

Jednocześnie powstała myśl założenia 
Muzeum Wypraw Podbiegunowych. Jest to 
projekt wybitnego geologa i podróżnika szwedz­
kiego, Andersona, który podkreśla znaczny 
udział Szwedów w wyprawach naukowych, 
oraz proponuje, aby w ten sposób Szwecja 
złożyła hołd odwadze i wytrwałości pracy ba- 
daczów biegunów.

i
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Na dzisiejszej giełdzie poran-iei n ieoficjalnej 
p łacono za doinry efektywne 8.88 zł.

Kronika bieżąca
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WTOREK
i-2. kat. Wirgil. S .; 
gr. kat.: Fylypa.

T em peratura w dniu 26. listopada o  g o ­
dzinie s-m ej rano s ■+- 4 'C .

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO-
Poniedziałek 20 listopada o godz. 7.30 „Mi- 

łosierdzie**, JO proc. zniżki.
W torek 27 listopada o godz. 7.30 „Tajem ­

nicza Diuna".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Poniedziałek o 7 20 wiecz. „Carewicz1*.

*■ Płólna-Bielizna stołowa
Aj, psze w yroby  k ra jow e  i zagraniczne 

‘  po cenach bezk on k u ren cy jn ych

JÓZEF NOWAK |
« ł Lwów -  PLAC MARJACKI L. 6.

35 ił. Lustro szlifowane
80 \ T ld cm Tj Iko u fabryce luster 11. BYK, Lwów, 

idica Ormiańska 1. 27. Telei. 52-57, 43087

KINOTEATRY
APOLLO: W iera Mircewa.
A \L N U E : Miała niewolnica.
CAiSINO: Ludzie podziemni. 
CI1JMFRA: Tajemnica pięknej pani. 
OOLOSSEUM: Kotneia z lampartem. 
FATAM ORGAN A: Książę czy błazen. 
GF. AŻ] NA : Zabiłam.
KOPERN IK- Ramona.
LUNA: Rycerz.
M, t YSJENKA: Ramona.
O A ZA Gd1 wiosna życia przemówi, 
PA ŁA C E : Pante. .
P  ńSAŻ: Atlantyda.
U CIECHA: Tragedja łodzi podwodnej.

PROGRAM FA SY  T\ i  K OŁA LITE R A ­
CKO - \ił'i YS LICZNEGO na bieżący ty­
dzień. We czwartek dnia 29 bm.: KJncert
W ładysławą Markiewicz, pianistka z Krako­
wa. W  piątek 30 b m : Prof. dr. Michał Siedle­
cki z Krakowa — wykład o. t. „Cejlon kraj 
pereł i rubinów**. W  sobotę 1 grudnia: W ie­
czór muzyki kamer ilnej. Zespół wiedeński: 
Tauszky M arja — firtepian, Lilientbal Fry- 
leryk — skrzypce. Bereźnickl Bogdan — wio­
lonczela.

TA M WIECZÓR W  TEATRZE W IEL­
KIM. T)> rokują Teatru przeznaczyła 50 proc. 
zniżi i na przedstawienie poniedziałkowe, na 
które dane będzie potężne mister jum Karola 
Rost v. orowskiego Miłosierdzie**

OSTATN W IS  ’ĘP. M kJRJT MALIC­
K IEJ I ALEKSANDRA W Ę s,iFR K O  w „Ca 
rewiezu" odbędzie się w poniedziałek dnia 26 
bm. Urocza yain artystów została zaproszo­
na lirze; J’W. W ojewodę wołyńskiego na wy- 
tępy w Łuakti i Równem i wyjeżdża na cze­

le -zespole teatru Małego z „Powrotem do 
grzechu*' i „Carewleżem**, spełniając w ten 
•po&ób obow iązek parijotyeznv i obywatelski 
Merzenja kultm-.y na kresach Zatem w nonie- 
tStałf® dnia 26-go nieporównani goście war- 
*Ik  >v żncn-i i;. cje g l Lwowem.

K0°ERNIK-WARYSIENKA. C jlf ceny normalne. Zniżki ważne na f ilm :
D A M A i i A 1 ' f R l 5 l ł ' n r * 7 in l ’)  W  gi* r0?  ó0LO RLS LSL RIO, Doi.aterka z filmu 

j | | l A P I U f l H  ^ D l O f y  U I Z C l J  .Zm artwychwstanie*. Początek o g. 3-ciej. 44i(M

„KLEJN OTY MADONNY", głośna opera 
W olfa  Ferrari‘ego, która święciła triumfy ar­
tystyczne na wszystkich scenach zagranicz­
nych, ukaże się po raz dere szy w Teatrze 
Wielkim w pierwszych dniach grudnia. Naa 
inscenizacją tego niezwykle interesującego 
oteknego dzieła muzycznego pracu.,e znateo- 
m ity reżyser scen zagranicznych Ułachanow, 
a opracowanie muzyczne spoczywa w n: .za­
wodnych rękach kap< limsflrża opery dyr. 
Lehrera. Ofirócz wszystkich solistów i zv om­
szonych chórów, w operze tej bierze udział 
liczny zastęp artystów, orkiestra mandolini- 
stów, orkiestra dęta (na sceiue) chók dzieci 
i t. d. Ogółem przeszło 200 xsób. Wielkicm u- 
rozmaiceniem tego przęostawienia będzie 
współudział naszego l aletii, który wyl una 
pjzepiękue tańce układu Józefa Ciesielskie­
go. Opera otrzyma zupełnie no\ ą szatę deko­
racyjną pędzla art.-inal. Z. Balka.

NA OCHRONKĘ IM. TEN. ROZW A­
DOWSKIEGO. Walti- Zjazd delegatek Na 
rodowej Organizncji kobiet z 3-ch W oje­
wództw Malooolski Wschodniej uchwalił 
uczcić pamięć Obrońcy Lwowa. śp. generała 
Tadeusza Rozwadowskiego, przez z- ożeni, 
we Lwowie ochronki jeg.> imienia. Na c 1 
ten złożyły natychmiast delegatki N. O K. 
zamiast wieńca na trumnę, kwotę zł. 139. 
Oprócz tego wpłynęły już na ten cel oatsze 
datki na ręce Narodowej Organizacji K o­
biet we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 11.

REK TO RAT p o l i t e c h n i k i  LW OW -
SK IE.J podaje do yLiiuomości, że wykład i. 
nrof. dra \ntoniego Wereszczyńsktego c Li­
dze Narodów, zapowiedziany na dzień 18 li­
stopada 1928 r„ następnie odwołany, w ygło­
szony zostanie w dniu 2 grudnia 1928 r. (nie­
dziel;.) o godzinie 11-tej przedpołudniem w 
Auli Politechniki Lwowskiej.

J OLSKIE STO W ARZYSZEN IE ZŁO- 
TEGO KRZYŻA, które dia swych członków 
urzędników państwowych. potrzebujących 
leczenia w zdrojowiskach i uzdrowiskac,i, 
utrzymuje sanatorjum w Supraślu koło 
liiab gostoku, a w sezonio letnim pensjonat 
w Krynicy wynajęło obecnie na sezon le­
tni 1929 wilię w Truskaweu dla potrzebują­
cych leczenia w tem zdrojowisku.

ZW IĄ ZE K  H AI iEiiCZYKÓW  w nade- 
słanem nam piśmie oświaacza, że do Federa­
cji nie należy l pozostaje lojalnie w Związku 
b. wojskowych państw sojuszniczych fFidac), 
a na terenie Rzeczypospolitej Polskiej pracu­
je  wspólnie z bratniemi organizacjami byłych 
żołnierzy, złączonemi w „Legjonie Rzeczypo­
spolitej Polskiej".

■1) BEZl LECZENSTWO W ŚRÓDMIE­
ŚCIU, Onegdaj po gi dżinie ósmej wieczór 
ulicą Friedrichów przechodziła pani S„ żona 
wyższego urzędnika Dyrekcji poczty. Nagle 
u wylot- ulicy Lelewela jakiś osobnik wy­
rwał je j z rąk torebke ręczną, zawierającą 
pieniądze i różne drobiazgi. Po Łyn czynie 
rabuś począł uciekać ulicą Friedrichów^ _w 
kierunku Cytadeli. Za nim w pościg puściła 
się pani S. wraz z przechodniami, jednak bez 
rezuhatu, gdyż rauus zdołał umknąć, a prnw- 
dopodobnie ukrył się w jednej z kamienic 
przy tej ulicy. Przy sposobności tego wypad­
ku należy zwrócić uwagę odnośnej władzy 
policyjnej, że ulicę Korąlnicka, Friedrichów, 
Lelewela Chmielowskiego i Kalecza są wy­
jęte z pod opiek5 posterunkowych, gdyz tych 
rzadko kiedy widzi sic tam, a wieczorami pra 
wie nigdy, jakkolwiek ulicami temi włóczą 
hię różni podejrzani osobnicy, mając pobliską 
Cytadelę za dobre schronisko.

Z A R Z A li LW O W SKiEGO  KOŁA ELEK-1 
TROTĘC JłNlKRW zawiadamia PT. członków 
że w poniedziałek Ij. 26 bm. o godz. 7-e.i wie­
czorem odbędzie się w sali Towarzystwa Po­
litechnicznego przy ul. Zimorcwieża 9 odczyt 
kolegi Stanisława Bladowskiego uod tytułem: 
ĄÓnsady urządzania nowoczesnych reklam 
świetlnych**.

! (d.) ZATRUŁA SIĘ AMONIAKIEM .
Pogotowie ratunków* w szoraj udzielił*, 
pierwszej pomocy niejakiej Sabinie Silber- 
itein, która v- zamiarze samobójczym napi­
ła „ię amoniaku. Po przept jkaniu je j żo­
łądka. mąż desperatk5 zabrał ją  do swego 
mieszkania.

(d.) STRZAŁY W RYNKU. W czoraj 
! wieczór niejaki Kazimierz Bryś wywołał w 

iiyuk wielką awanturę, w czasie której od 
dał k ka strzałów rewolwerowych na wi­
wat Na szczęście kule nikogo nie trafny 
Brysia przytrzymano i oddano do aresztów,

(d.) N APAD NA RZEŹBIARZA- P iz  z
I plac Strzelecki wczoraj wieczorem wraz z 

żoną przechodził Józef Kwiatkowski, rzeź­
biarz. Trzej osobnicy zaczepili tam Kwiat­
kowskiego, a gdy on ich skarcił, ci pobili go 
po głowie i zbiegli. Rannemu Kwiatkow­
skiemu pierwszi „ pomocy udzieliło Pogoto- 
wio ratunkowe.

(d., OKRADZIONY W  K A W IA R N I Je­
rzy Mawin, zamieszkały przy ul. Króla Le­
szczyńskiego 1- <3, wczoraj popohu" Mu udał 
się dc kawiarni „Louvre“ przy ul. r"rzeeiego 
Maja, aby tam przj muzyce spędzić ez; s 
Spotkała go Lam jeuuak niemiła przygoda, 
be jakiś g>ośó skiadl mu złoty zegarek „O- 
mega**. z łańcuszkiem, wartości 100*1 zł

(d.) PRZEBITY NOŻEM. Na ulicy Ru­
skiej w nocy niejaki Szczepan flupało, za­
mieszkały przj tej samej ulicy pod 1. 6, 
przebił noż >tn Stefana Stasiowa, mieszka­
jącego w Rynku 1. 10. Policja  Hupałę aresz­
towała.

OSTATNI PROGRAM w Kawiarni i Barza 
.W arszawa* olśnił wprost n a jobo jętn ie jszych  i 
przyniósł im najprzyjemniejsze chwile w życiu. — 
Na pierwszy pian opinja znawców wysunęła Lolę 
M ontoro, przecudny, pełen tanecznego natch nien ia  
akt świetlny. — N iem niej zachwycające są p ieśn i 
Lusi Pragerówny i mistrzowskie tance ulabiuiiego 
duetu tanecznego Kilińskich. —  Marja Białosówna 
poryw a bywalców „W arszaw y* swą sztuka choreo­
graficzną. Byłoby rzeczą niesprawiedliwą nie p od ­
kreślać reźyserji znanego u lubień ca  p łc i niewie­
ściej, schansoniera i najmilszego conferenciera, 
Józbia Sławskiego. Kto zatem programu tego do­
tychczas nie w idział, niech nie omieszka z tej 
SDOSobności skorzystać.

(d.) ZŁODZIEJ NA DANCINGU. W  so 
bote w.ieczó: do północy w sali posejmewej 
w gmachu hr. Skarbka odbywałs sig ziba- 
vy;i Katarzynowa, połączona z dancingiem. 
Na zaDawie tej zjawił się między innymi ta­
kże nie, tki Józet Zwicęer, zam ieszkałyp.zy 
ul. Pod Dąb°m 1. 24. W  czasie tańców Zwi- 
cker ograbu dwie tancerki, którym sk sal 
ręczne torebki. Poszkodowane zostały: Sie-! 
fanja Swynar i Zofja  Rcmanówna, zamiesz­
kało przy ul. Na Błonie 1. 42. Policja  jednak! 
Zwickera aresztowała i oddała do więzienia.

(d.) OGIEŃ PIWNICZNY W  realności 
Banku Naftowego przy ul. Leona Sapiehy 
1 3 wybuclu w piwnicy pożar. W  ubikao.' eh 
techniczynch zajęła się .lagromodzona_ sto­
ma. Na miejsce przybyła miejska straż po­
żarna, która ogień ugasiła.
Newo otwarty Magazyn Poicfąli R. O R Ż U Ł A  
Lwów, ul. Chorążczyzny 5, przed kinem „ApoPo** 
poleca: KOŁDRY 18 zł. — MATERACE 8C zł. — 
przeróbka kołder 6 zł., materaców 8 zł. 4958

(d.) TRZY K O BIETY ZACZADZONE. 
Poprzedniej nocy w hotelu „B istoi * zacza­
dziły się trzy kobiety wskutek przedwcze­
snego zamknięcia pieoa. Rano znaleziono je  
w stanie nieprzytomnym. Pierwszej pomocy 
udzieliłc im Pogotowie ratunkowe, noczeui 
przewiozło je  do szpitala. Zaczadzeniu ule­
gły dwie tancerki kawiarniane i bufetowa.

d ; ZAGINIĘCIE GOŁĘBI POCZTO- 
WYCH, Żnndarmerja wojskowa zawiadomi­
ła policję, że zaginęło 5 wojskowych go ębi 
pucztowycli. Dwa o piórach koloru niebie­
sko - czarnego, dwa wiedeńskie i jeden Gla­
ło - żółtu s obrączką, oznaczoną nr. 03*225.
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Zniżki -ważne. <■4093 Zniżki ważne.

(d) GOŚCINNY STĘP P A R Y  ZŁO­
D ZIEJSK IEJ. Onegdaj Jo Lwowa z miasta 
Łodzi przyjechała para kieszonkowych zlodzie' 
ji, którą tworzy Kreindla Minkinów i Mosz- 
ke Srebrnik. Para ta pod pozorem załatwie­
nia jakiejś sprawy udała sią do Powszechne- 
ro Banku Związkowego i tam z kieszeni Ma- 
k ?a Steinm.elza sk adła 2000 zł. P olic ja  jednak 
zdołała odszukać Minkinąwną i Srebrnika, któ 
rych aresztowała.

(d) K RADZIEŻ. Samuel Biengold, zam. 
przy ul. Zamarstynowskiej 20, zawiadomił 
policje, że z przed jego sklepu skradziono 
skrzynie, zawierającą towary galanteryjne, 
wartości 250 zł.

(d) KIESZONKOW CY. P olicja  wczoraj 
aresztowała Andrzeja Samagalskiego, liczą­
cego 19 lat, za kradzież kieszonkową, popeł­
nioną na szkodą Z ofji Kubiszerowej, zam. 
przy pl Bilezewskiego 3. Również wczoraj a- 
resztowano znanego złodzieja kieszonkowego, 
Tad. Puzdrowskiego, poszukiwanego za róż­
ne kradzieże.

Składki.
Dla sta1 uszki RM.: Gamska 1 zł.; NN. Bar 

szczowice 4 zł.; SW K.: 3 zł.
Na piecyk żelazny: Gamska 1 H.; OG 2 zł. 

ZR. 3 U.: OW. 1 zł.

W jaki sposób można od­
zwyczaić się od tytoniu?

Mamy różne wskazówki i rady różnych le­
karzy, profesorów itd., jak odzwyczaić sią od 
palenia tytoniu, z których najważniejsze war 
to przytoczyć dla zwykłych lub namiętnych 
palaczy tytoniu. Brzmią one ńt stąpująco: N«,. 
leży zjeść dziennie 10—12 jabłek kw tskowych 
na surowo, choćuy i naraz, lub jeżen nie moż 
na tyle naraz zjeść, tc przynajm niej rozdzie­
lić na dwie części -  rano zamiast drugiego 
śniadania zjeść 5—6 jabłek I wieczorem po ko 
lacji lub pół godziny przed spaniem spożyć 
5—6 jabłek kwaśnych na surowo; tą kuracje 
należy zastosować w tenże sposób dziennie 
przez 6—8 tygoani — a palacz, choćby najbar 
dziej nałogowy, odzwyczai sią napewno od pa 
lenia tytoniu i bedzie miał do niego wstręt, 
przez co przedłuży swe życie.

Zaś inne lekarstwo przeciw paleniu brzmi: 
Nałoży spożywać dziennie przez przeciąg 5 
do 6 tygodni kilka cytryn, najlepiej jeżeli 
możne spożyć naraz, bo skuteczniej i prądzej 
działają przeciw używaniu tytoniu, albo je ­
żeli nie można w tej ilości to przynajm niej 
jedną lub dwie na dzień spożyć i do tego przy­
najm niej z 50—60 gramów choćby najbar­
dziej kwaskowatych cukierków.

Niedzielne wyniki sportowe.
Mistrzostwa ligowe skończone. — Legja wyprzedza swą starszą siostrę 
Cracovię. -- Ciężka kllęska i. F. C. -  Wisła przegrywa z Ł. K. Sem. -  
Czarni remisują z Pogonją. ~  Garbarnia bije ra  głowę przemyską

Polonję.
Rozgrywki ligowe skończone. Pozostało 

jedy nie uo rozegrania ostatnie spotkanie Ozar 
ni — nasmonea, które weale wszelkiego praw 
tiopodobiensiwa nie dojdzie do skutku, gdyż 
łiasinonea, chcąc spowodować swe odwiesze­
nie musi zapłacić kilka tysięcy złotych pieką­
cych długów, a o pieniądze po skończonym 
sezonie bardzo trudno.

Godne zanotowania jest skapitulowanie 
.Wisły przed ŁKS-em, który uchronił sią od 
rzuiu karnego i potrafił przez 26 minut utrzy 
mać zwyciązki wynik z mistrzem Polski. W 
zasadzie nie to W isie nie zaszkodziło, a ŁK S 
wzbogacił sią o dwa punkty i przeszedł na 11 
miejsce.

Legja przecież dopięła celu i osiągnęła 
trzecie miejsce przed Craeovią, I. PC. i Po- 
gonją. — Zmieniają sią czasy, i to dokład­
nie.

Ostatni wyścig o pierwszeństwo ,.y grała 
G'racovia z I. PC. bardzo pieknie, zadając ka- 
towiczanom ciążką kieską.

Pogoń utrzymał? sią na szóstem miejscu, 
Czarni po ewentualnem uzyskaniu walk-o- 
veru z Hasmoneą obsadza ośme miejsce, a 
im wet siódme, gdy Polon ji odbiorą punkty. 
Warszawianka doszła dość lekko do swych 29 
punktów, a wysunąwszy sią przed Ruch 1 ŁK  
S, zagraża Turystom.

Na dole tabeli nie zaszły żadne zmiany. 
TKS. Śląsk i Nasmonea pozostają adal k? i- 
dydatami A  kin ?y — a o wejście d< Ligi to­
czy sią zadęty bói miedzy krakowską Gar­
barnia a ŁTGS. Zwycięży najnrawdonod >h- 
n iej Garbarnia, gdyż errr na wLasnśm boi­
sku w Krakowie. ŁTGS jest groźny jedynie 
n  sieb ie , noża Łodzie przegrał ni wet z Polo­
nią 3:2, która w tej chwili straciła już wsze1- 
kie sznuse.

Dnnoń - Czarni 1 : 1 ,Q : M.
P< rpńfc Albański. TTanke, Pichtęl. Sma- 

ezvńsl-i Prass P^ntsc^mmin, Maurer, Zim- 
mer. Kuchar, Garbień, Szabakiewicz.

Czarni; Krasicki, Chmielowski, Olejniczak 
Ozajst, Witkuwski, Kosieki, Ostrowski, Pa- 
pierKOWski, Nastula, Sawka, W ronka 11.

Początkowych kilkanaście minut gra od­
bywała sią według starej recepty! Zdenerwo­
wanie Czarnych posuiiiąte do śmieszności po­
wodowało grą z.upełnie chaotyczną, która na­
padowi Pogoni była tym razem na rąką. Go­
ście zastosowali momentalny nacisk i w re­
zultacie zdobyli juz w; 2-ej min. bramką, przy­
puszczając, że serja' ich posypie sią z łatwo­
ścią,' jak to było na wiosną.

Czarni nie zdołali siq narazie nerwowo o- 
painiątać, nie tracą jednak zupełnie serca, 
ani wiary w samych siebie.

Gra toczy sią w warunkach bardzo trud­
nych — zimno i deszcz — śliskie boisko i pił­
ka — sprawiają graczom obydwu drużyn wie 
le kłopotu. Czarni zawiniają szereg rzutów 
rożnych. Pogoń nie może zapisać o h  jednak 
na swe konto, gdyż rogi te nie zostały sfabry ­
kowane w obawie przed utratą bramki, lecz 
były to zwykłe kiksy Chmielowskiego, który 
nie wiedzieć dlaczego dał sią początkowo u- 
nieść nerwom. Mimo bicia dziesiącin korne- 
rów. Pogoń nie umie znaleźć dogodnej pozy­
c ji  do strzelenia bramH. Tm dłużni gra sią 
toczy, tern przewaga Pogoni słabnie, zazna­
czyć jednak należy, że Czarni nie stosują ż.ad- 
nei snec.ialnej akcji obronnej, lecz grają  wszy 
stkiemi liniami w komplecie, przvezem z na­
padu nikt nie w ycofuje sic na stałe do tyłów!

W  tym okresie obydwaj bramkarze mają 
pole do popisu — Krasicki broni strzał W ac- 
ką z paru kroków, Albański zaś raz po raz 
przytomnie wybiega.

Jest ,tS wynikiem tego. że Pogoń wiącej 
strzela, Czarni natomiast stwarzają wiącej nie 
bezpiecznych sytnacyj podbramkowych któ­
re obrona Pogoni, a szczególnie Albański z 
powodzeniem likwiduje.

W  pierwszej części, gry Pogoń ma wiącf j 
z gry, a nawet nieco przewagi, Czarni umie­

ją  sią temu skutecznie przeciwstawić w wa­
runkach zupełnie normalny ch.

Po zmianie m iejsc Czarni stosują grą 
bardzo dobrą — boczni pomocnicy Czarnych 
nie pozwalają Szabakiewiczowi ani Maure­
rowi na żadne biegi, a gdy w dodatku W a­
cek przebywa stale na tyłach przy Prassie — 
dr. Garbień z Zimmerein nie może utworzyć 
lin ji napastniczej. Akcje ofenzywne Pogoni 
polegają na sporadycznych wypadach, nod- 
czas gęiy Czarni raz po raz naciskają n; 
bramką, która padła na trzy minuty przed 
końcem, a zanosiło sią na nią przez dobrych 
40 minut.

Przyznać trzeba, że Pogoń bardzo dziel­
nie chroniła swe nikłe zwycięstwo i w defen- 
zywie okazała sią szczęśliwą. Tuż przed koń­
cem lilipuci napad Czarnych znalazł jednak 
dostateczną luką, by uzyskać wyrównanie.

Jak było do przewidzenia, drużyna Pogo­
ni nie wytrzymała aż do końca narzuconego 
je j tempa i powinna być zadowolona z wyni­
ku remisowego, gdyż decydującą nie jest za­
zwyczaj początkowa przewaga, lecz końcowa, 
obfita w niejedną bramką.

Że Pogoń i tym razem nie skapiiuuiwala 
przed Czarnymi jest wielką zasługą Wacka, 
który był obrońcą, pomocnikiem i napastni­
kiem.

Silna początkowa przewaga Pogoni mala­
ła aż do pauzy, po pauzie Czarni zaczęli sła­
bym naciskiem a skończyli generalna ofenzy- 
wą, którą cała drużyna Pogoni starała się 
odeprzeć pod swą bramką (wolny Chmielow­
skiego!). Nie zrobimy żadnej drużynie krzyw­
dy, jeśli wynik wczorajszych zawodów na­
zwiemy sprawiedliwie — obydwie strony mia 
ły jednak aż nadto szans wygrania tych za­
wodów. Niestety w obydwu drużynach jefit 
jeszcze wiele luk, które odpowiednim naryb­
kiem należy bezwzględnie uzupełnić.

Albański i Kraciski pracowali z powodze­
niem, zdaje sią jednak, że oomby Garbienia i 
W acka w pierwszej połowie były trudniejsze 
do obrony, aniżeli wybiegi Albańskiego. O- 

, bydwu bramkarzom nie można jednak nic 
zarzucić, wmy w utraeie bramek ni*1 nonosza.

Obrąna Czarnych była o wiele lepsza od 
obrony Pogoni, naieży jedynie zwrócić uwagę, 
że obrona Czarnych przeciwstawiała sią naj­
silniejszej lin ji Pogoni, a mianowicie napa­
dowi, a obrona zaś Pogoni miała zadanie o 
wiele łatwiejsze, bo drobniutki i leeiuehny 
napad Czarnych był linją dość słabą

W tych zawodach spisała sią dobrze po­
moc Czarnych, kryła przedews7vstkiem do­
skonale przeciwnika i nie zapominała o na­
padzie, szczególnie po pauzie napad Pogoni 

j został wawie unieruchomiony, natomiast na- 
, pad Czarnych wykazywał nadzwyczajną ru- 
' cbliwość i lotność — w czem celował Nastu- 
i la, m ajac bezustanku swego oniekuna^ który 
1 paraliżował wszystkie jego pomysły.

O poziomic gry trudno wydawać sąd, gdyż 
odbywała sią w fatalnych warunkach, mimo 
to jednak w drugiej części gry gracze dosto­
sowali sią do tycji ciężkich warunków i pra- 

| eowali dość sprawnie. Z obrońców Pogoń 
i lepszy Fichtel od Hankego, musimy go jed ­

nak pochwalić, gdyż (na karnem polu) gral 
bardzo fair. W  pomocy ani Deutschmann na- 
wet nie zadowolił, mimo że Ostrowski n ij był 
zbyt groźnym przeciwnikiem. Prass z podporą 
W acka grał jako tako, Smaczyński przegrał 
dużo pojedynków do odważnego W ronki.

W  napadzie dość znośnie grała trójka i 
Maurer do pauzy — po zmianie jednak m iej­
sca nie pomogło przesuniecie Zimmera na 
skrzydło — poprostu nie szło.

W  obronie Czarnych Chmielowski i O lej­
niczak zupełnie zadowolili — pomoc była naj 
lepszą linją na boisku, — napad zaś mimo 
swego młodego wieku, braku wzrostu i wagi, 
grał. szczególnie w drugiej połowie oaruzo 

: sprytnie i ofiarnie, tak że cała Btegroń mia­
ła dużo roboty, by w yjść z tej opresji z ho­
norem.

Sędziował, przy dozwolonej ilośc; czasa­
mi naiwnych błądów — p. Struszyi ski ze,/ 
Sosnowca. W idzów onoło 1000
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BRUDNE PSEN (SO N G , D Z IE W C Z Ę  W S C H O D U ) — to wielki 
ą.Drzebbj sezonu, .o film o niebywatej akcji, insce- 
gnizaciji i przenyehu wystawy. — Już wkrótce w 
3 kinoteatrach „K O P E R N IK A  -  M A R Y S IE Ń K I44.

Mistrzostwa Mgi.
Cracovia ■!. F. i  6 : 1 (4 : 0).

M i s t r z .  L i g i .  B r a m k i  d l a  C ' n j ó ) T . ’ i s t r z e l U j  
M a l c z k a  II d w i e .  K a i n / a  i 1 1 :i ( 1 ' n t e l  .je­
d n a .  S ę d z i a  p.  P i o !  y o ws l .  i

Carbarnia - Po>onia 6 : 0 (2 : 0).
Zaw. o wejście do Uri. .Bramki » ! ’*zcli!i Au­
gustyniak 3, Stefański, .Toochimek, Koakie- 
wicz po jednej.

L  K. S. - Wisła 2 : 1.
27-miu minutowa dogrywka nie dala rezul­
tatu jakkolwiek Wisła rozpoczęła grę od 
rzutu karnego, który nie wykorzystała.

Wisła-TurySci 4 : 0 (3 : 0).
Zaw. towarzyskie.

Legla-kuch 5 : 0 (4 ; 0).
Zaw. o mistrz, list. Biam ki strzelili Na­
wrot i i Ciszewski 1. Sędzia p. Baranowski.

0 6 Katowiccp-ŚltfcSK 3 : 1 .
Zaw. Tow.

Warta-Polonja
Ztw. Tow.

Lekka atletyka.
W biegu na przełaj aa nrzestrzenl 4 kim 

zwyciężył w Warszawie Ntlcz w czasie 14:50 
sekund.

W  hieku na przełaj na przestrzeni 4 kim. 
»wj ciężył w Poznaniu Nogaj w czasie 14:9 
sekund.

TABELA MISTRZOSTW LIGOWYCH.
gifer punkt, punkt. stos. 

Nazwa klubu zdobyte strać. bram.
ł) Wisła (Kraków-)
2) Warta (Poznań)

8) Pogoń (Lwów)
7) Polonja (Warsza
8) Turyści (Łódź)
9) Warszawianka 

10) Czarni (Lwów) 
12) Ł. K. S. (Łódz)

15) T. IŁ S. (Toruń)
Najbliższej niedzieli rozstrzygniętą zo­

stanie sprawa czy zawody HasmoDea—Czar­
ni dojdą do skutku, czy nie. Jeśli Hasmonea 
pozostań! nadal za wieszona, Czarni otrzy­
mają walk over i w sumie zdobędą 29 pun­
któw, a przy stosunku buniek 54:51 wysuną 
się na 8-me miejsce przed Turystów. Has­
monea zaś pozostanie na swem 13-tem 
miejscu.

28 42 14 98 36
28 40 16 63 39
28 36 20 77 43
28 36 20 70 42
28 35 21 64 49
28 31 25 6f 55
28 30 26 63 fil
28 29 27 51 49
28 29 27 50 60
27 27 27 51 51
28 25 31 58 57
28 25 31 43 54
27 17 37 47 65
28 10 46 26 90
28 6 50 28 99

Święto rartja w h m H l
„British Broadcast Corporation“ oocao- 

dzlł swe 'sześć lat istnienia kiedy rozpoczął 
w 1922 r. swą działalność, posiadał 5ti tysięcy 
abonentów, w cdi wili obecnej liczy icii, ty'ko 
w Anglji 2,500.000.

Do jakich granic posunie się ten rozwó. 
radja? Kwcstję już tylko czasu stanowi tele­
wizja. którą obejmie świat cały i stanie się 
dostępna dla najskromniejszych kieszeni. M * 
że wnukowie nasi doczekają się chwili kiedy 
będą m ogli widzieć i słyszeć jrkikm wiek wy 
padek. odgrywający się w którejkolwiek czę­
ści świata i to w tej samej ehwUi, kiedy dany 
wypadek będzie się odbywał

Wszelkie telegramy i telefony staną 3ie 
chyba wówczas zbyteczne.

Zakład leczniczy dia 
alkoholików.

Ministerstwo spraw wewnętrznych posta­
nowiło naoyć obszar, położony w pow. g-o- 
Jzieńskim, pod nazwą Swiack-Wołłowinzowski, 
Ośn,dek ten, zawierający około 60 ha i dom 
■ 60 pokojami, ma być przeznaczony na za­
kład leczniczy dla alkoholików.

ARNA U l) I)E LAPORTE.

Pisśii z  oddali.
ieruohon.y, z oczyma, utkwioueini w "au- 

tic, .Paweł, jakgdyby w ekstazie, słuchał Ra­
dio-Koncertu,

Od kilku miesięcy już na skutek wypad­
ku z autem, młody ten człowiek przykuty c,o 
łóżka i trawiony chorobą, która go= powoli 
acz niechybnie spalała, oddawał się bezna­
dziejnej rozpaczy.

— Co za los! Co za straszny los! —■ skar­
żył się dzień w dzień matce, łamiąc -ęce. — 
Być niedołężaym łazarzem, czując do czego 
się jest zdolnym...! 1 raz po raz wpadał w 
stan prostracji i przygnębienia, na które 
zoolała matką, siedząc u jego wezgłowia, 
słów pociechy znaleźć nie mogła.

Tego wieczora głos kobiety silny i rzew­
ny, rozbrzmiewał w głośniku. Artystka śpie­
wała utwór poetyczny „Jezioro" Lamartine‘a. 
Przy ostatnim wierszu leitmotivu nutą gory­
czy drgała je j krtań

„W szyscy mówią: myśmy kocbali!" Pn 
wtaczała artystka całą gamę rozlewnych 
tonów

— Boże! Boże! — jęknął chory — ja ni­
gdy nie zaznałem szczęścia tego! N igdy dro- 
gio usta nie szepnęły mi tego słodkiego wy­
razu...!

Pełen rozpaczncgo bólu, sięgnąJ no blok, 
leżący na szafce przy łóżku i zaerą’  szybko 
pisać z rozpalonemi gorączką, blaskiem nie­
zwykłym błyszezącemi oczami

Ten czarujący głos należał di kobiety, 
która napewno jest piękną, wysmuklą, s tro j­
ną, oklaskiwaną i kochaną przez tysiące 
serc...!

Rzuciwszy okiem na program w gazecie, 
przeczytał imię i nazwist 1 Olgi Brancion.

To ona z pewnością! I natychmiast nad­
pisał nad swojemi wierszami dedykację:

„Do Olgi Brancion".
W  ten snosob na cześć nieznanej sob > 

kobiety ułożył sonet pod tytułem: „Pieśń
z oddali".

W yczerpany i wzruszony zapadł wślad 
zatera w odrętwienie, bliskie omdlenia.

Matka jego, wszedłszy cicho lo pokoju, 
wyjęła mu blok z ręki i przeczytała zapisaną 
do ostatniej lin ji ćwiartkę,

— Nieszczęśliwe dzieeko. szepnęła. — Za­
kochał się w tej syren iej W zięła go _ ęsa rem 
swego głosu! Beze zmiłuj się uąd nim!_

Dwie łzy sperliły się w kaeikach je j po­
wiek i wymknąwszy się z pokoju, wybuchła 
łkaniem.

Olga śpiewała przez kilka zrzędu wieczo­
rów pieśń za pieśniami, r/ucająo promyk 
światła na kalw aije umierającego, k ioy  od­
dany swej idee fixe, szeptał imię ubóstwia­
nej.

— Kto je j powie, że ostatnie moie myśli 
do niej należą? — pyta! żałośnie.

Nieszczęśliwa matka wziąwszy kartkę z 
sonetem udała bię do mieszkania śpiewaczki.

— Moje nazwisko nie nip wyjasm  pannie 
Brancion — ouparła służącej, ktoia pytała 
kogo ma oznajmić — proszę powiedzieć 
wprosi, że „jeuua z matek".

Olga przyjęła ją  natychmiast. W ysłucha­
ła ze wzruszeniem opowiadania nieszczęśli­
wej Kobiety i przeczytała dedykowany sobie 
utwór,

— Przepiękny sonet — zawołała — pani 
syn wyzdrowieje i będzie wielkim poetą. 
iNiech tylko pisze dalej!

_— Niestety — odparła matka — śmierć 
stoi n jego łoża — chciałam tylko powiedzieć 
pani, że opiew je j łagodzi jego ostatnie cier­
pienia.

biegając porywowi serca artystka wło­
żywszy płaszcz i kapelusz rzekła z prostotą:

— Chcę go odwiedzie. Pojadę z panią.
Przybyły niebawem ua miejsce. Młody

człowiek, wiedziony instynktem ludzi ciężko 
chorych, wyczul natychmiast obecność obcej 
osoby. Podniósłszy wzrok oniemiał narazić 
z podziwu i radości, po chwili jednak złoży­
wszy ręce jak do modlitwy szepnął w aksta- 
zie:

„Olga Brancion! Czy być może1? Juka par 
ni doura...!“

Siedziała długo u wezgłowia nieszczęśli­
wego, który uśmiechał się do niej, trzymając 
rękę w jej dłoni.

— Dziś wieczorem dla ciebie śpiewać bq- 
dę..w tylko dla ciebie.... rzekła, odchodząc, 
szczęśliwa, że mogła wnieść nieco radość, w 
gosnące życie młodziciica.

Resztę dnia spędził w t.rwożnem oczeki­
waniu, a gdy wieczorom usłyszał je j lekko 
drżący ze wyruszenia głos, intonujący jedną 
z nainiękniejszych melodyj Massenet'a, z u- 
niesieniem zawołał:

— To ona... to ona, mamo! Dla muie śpie­
wa... pieśń pożegnania mi śle...!

I, przesyłając je j swemi biednemi, wy- 
chudłemi rękami pocałunek, szeptał:

— Dzięki ci...! dzięki...! Oh! dzięki...!
Olga Brancion nie przyszła go odwiedzić

nazajutrz, przysłała tylko kartk° w której 
polecała mu uważniej, niż zwykle słuchać 
wieczornego koncertu.

Szykuwała mu bowiem niespodziankę
Ale Paweł miał zły dzień. Objawy bli­

skiej śmierci były widoczne. Krople potu 
lśniły na1 skroniach konającego. Zrozpaczona 
matka z trudem panowała nad łzami.

Nagle twarz je j drogiego dziecka opro­
mienił wyraz zachwytu: głośnik rozbrzmiał 
inelodją

„Pieśń z oddali"! zawoiał ochrypłym gło­
sem — M ój sonet... Wielki... Boże... Tego..:' 
za wiele...!

Dusząc się, opadł na ,ioduszk! ze wzro­
kiem wnieoowzięt^m, a kiedy usłyszał na­
zwisko autora, z bolesną skargą ua ustach 
oddał Bogu ducha.

Przerażona matka pocuyl.la się nad nim. 
Wpatrzywszy się przez chwilę długą w jego 
biedne, męczeńskie oczy, zamknęła ostrożnie 
powieki i nad ciałem swego je d y n k a  zrobi­
ła wielki znak krzyża. Dusza Pawła odeszia 
w zaświaty przy pierwszych dźwiękach jego
„Pieśui z oddali".• « •

Nr trzeci dzień po jego śmierci, w czasie 
żałobnego nabożeństwa w kościele, po D es 
trae- głęboki i czysty głos rozległ się z chóru.

To Olga Brancion, porywem serca wie­
dziona przybyła śpiewem swym do snu wie­
cznego Ukołysać swego rmodego poetę.

Ouecni spojrzeli, przejęci inelodjr w górę. 
Ale artystką skończywszy śpiew znikła na­
tychmiast z chóru. Dźwięk je j grosu ty i ko 
unosił się w przepojonem wonu, kauzidła po­
wietrzu, do wtó”u modłom kapłanów

Kiedy orszak pogrzebowy wychodził z ko­
ścioła, a młoda wytworna kobi ta, jadąo 
tramwajem tlmmła chusteczką łkanie, orga­
ny cicho rozbrzmiewały iefreuem „Pieśui 
z oddali" — drogocennej spuścizny przed­
wcześnie zglasłego genjuszo

Tłum. Jotsaw.
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„Nieudały bunt i
w Brygidkach przy ul. Kaz

Prokuratura przy Sądzie okr. karnym we 
Lwowie nadesłała nam następujące sprosto­
wanie:

W z dązku z zamieszczonym w Nr ze 8228 
„W ieku Nowego" artykułem „Nieudały bunt 
i spisek więźniów" w Brygidkach przy ul. Ka­
zimierzowskiej we Lwowie1* proszą po myśli 
a (9 80 rozp. z 10, V 1927 Dz. U. JFCz. P. Nr. 45 p. 
898 o zamieszczeniu w najbliższym lub na­
stępnym numerze tego czasopisma następują­
cego sprostowania opartego na relacji naczel 
nika wiezienia karno-śledczegn we Lwowie.

Nie jest zgodnem z prawdą, ażeby prze 
ywający w wiezieniu karno-śledezem we 

Lwowie komuniści łącznie z Ukraińcami pro­
wadzili przez szereg dni agitacje przeprowa­
dzenia buntu i gremialnej ucieczki w nocy z 
21 na 22 listopada 1928, ażeby do lego używali 
odpowiedniej odezwy, ażeby z tego powodu 
przeprowadzono rewizje w porze nocnej lub 
odstawione, więźniów do innych wiezień.

Stan faktyczny przedstawia sie następu 
jąco:

Obecnie przebywa w tut wiezieniu więk­
sza ilośó więźniów komunistów i tikraińców, 
Którzy są umieszczeni w poszczególnych ce­
lach.

Miedzy uwiezionymi komunistami znaj­
dują sią osobnicy niesforni, wielokrotni re­
cydywiści, którzy Ehcieliby w jaidkolwiek- 
badź sposób zakłócić porzadefe więzienny, co 
zdarza sie często we wszystkich więzieniach, 
gdzie znajdują siq komuniści.

Kilku takich osobników, znajdujących się 
w jednej z cel chciało skorzystać z okazji 
przebywania wiekszej ilości komunistów we

Z trzecie! Sekcji.
PA.NI R A C FE IA  KORPUS, EGZAMINO­

WA NA AKUSZERKA,
Pannie Annie Buseckiej, służącej d i 

wszystkiego, urodziło sie dziecko, które posta 
nowiła oddać na wychowanie. Usłużną po­
moc ofiarowała je j w tym kierunki pani Ra 
chela Korpus, akuszerka z ulicy Słonec nej.

Już w kilka dni później posiała po Anną 
by ta natychmiast przyszła. W  mieszkaniu 
akuszerki był jakiś chłop z babą. Korpusowa 
przedstawiła go Annie. „To właśnie ten g o ­
spodarz. co clicew ziąć Anny dziecko na wy­
chowanie. On bardzo jest bogaty i dziecko 
uędzie oie u niego dobrze miało. Znam go do 
brze. Chłop łaskawie dziecko oglądnął, poba­
wił sie niern chwile, a następnie kazai sobie’ 
dać 30 zł. Tyle maja. kosztować papiery, któ­
re musi koniecznie dla dziecka wyrobić.

Mam tylko dziesięć — usDrawiedliwial« 
sie Anna.

To daj pani ty mczasem dziesiec — zgodził 
sie przyszły wycnowawca dzieciaka Anny.

Oprócz tego kazała sobie akuszerka K or­
pusowa zapłacić conajmniej 20 zł. za to, że 
wyszukała tak świetnego odbiorcę na dzie­
cko.

Anna zapłaciła 2(1 złotych. Liczyła, że po­
zbędzie sie kłopotu.

Minęło wiecej dni a chłop nie zjawiał sie 
Akuszerka, !do której sie Anna zwróciła z za 
pytaniem oświadczyła, że to ją  nic nie obcho­
dzi. Anna zażądała wobec tego. by je j Korpu 
sowa zwróciła pobrane faktorne. Korpusowa 
nie była do tego skłonna. Sprawa oparła sie 
o policje a nastepme o sąd.

Akuszerka Korpusowa stanęła jako oskar 
żona o wyłudzenie od Anny Buseckiej kwoty 
20 zł. jrzed  sędzią Frankiem.

Oskarżona wypiera sie akiejkolwiek wi 
ny. Przyszedł do niej jakiś nieznany chłop i 
pytał sie, czy .ne ma jakiegoś dziecka uo od 
dania, bo jest bezdzietny. Przedstawiła go 
Annie.

Panie sędzio — oświadcza x patosem — js

spisek więźniów
mierzewskiej we Lwowie".
wiezieniu w ten sposób, by przeprowadzić 
swoje nieuzasadnione postulaty, jak u.: uzna­
nie delegacji więźniów komunistów wobec 
administracji wiez. z prawem bezpośrednie­
go zwracania sie do poszczególnych cel dla 
komunistów, możnośó podawania ksmżek i 
gdziet z eel do cel; możność założenia własnej 
bibljoteki więźniów - komunistów pod ieh 
własnym zarządem: zezwolenie na wspólne
schodzenie sie komunistów ze wszystkich cel 
razem rzekomo dla nauki i rozrywki; swobo­
dę ruchów na spacerach: dopuszczanie wszy­
stkich gazet i czasopism bez wyjątku i ogra­
niczeń; prawo nieograniczonej koresponden­
cji; wyjecie z pod ogólnie obowiązujących 
przepisów porządku więziennego i regulami­
nów itp. itp.

Więźniowie ze wspomnianej celi usiłowa­
li porozumieć siq w tej sprawie z więźniami 
umieszczonymi w innych celach, lecz niele­
galna ich korespondencja została przyłapana 
i wydane zostały odpowiednie zarządzenia.

W  listach swych, przeznaczonych do in­
nych cel wzywa, j lępmuniśei do rozpoczęcia 
głodówki, gdyb ich żądania nie zostały speł­
nione podkreślając, żo obecna cbwiia jest 
najodpowiedniejsza ze względu na przebywa­
jącą w i ‘Kszą ilośó komunistów we wiezieniu 
karno-śledczem we Lwowie.

Więźniowie przyłapani na usiłowaniu 
przemycania listów oraz ci u których znale­
ziono przy rewizji takie listy — zostali uka­
rani dyscyplinarnie.

Prokurator prasowy 
(podpis nieczytelny).

sie wcale nie łakomuję na je j pieniądze! W  
każdej chwili je j oddam'

Sędzia Frankel: To oddaj je j pani zaraz!
Oskarżona: Co znaczy zaraz?!
Sędzia: Mówiła pani przed chwilą, że może 

je j pani zwrócić w każdej chwili.
Oskarżona: To nie znaczy, że zaraz. Prze­

cież ja  tu ze sobą nie wzięłam pieniędzy.
Poszkodowana Anna Buseeka, zeznaje cb 

ciążająco dla akuszerki. Dziecko musiała od­
dać do zakładu sierót. Jest przekonana, że 
Korpusowa chłopa tego zna, przynajmniej 
tak zapewniła wtedy poszkodowana. T  raoiłu 
30 zł. na tym interesie z Korpusowej chłopem. 
Na dobitek chłop sooie jeszcze z niej zaknił i 
zostawił je j napisany na kopercie swój adr: s: 
„Andrzej Cmelan, Małecycy, koło Zimnej 
W oJy“. Wieś Małecycy nie istnieją nawet.

Z  płaczem wydobywa z torebki ową koper­
tą z adresem i wręcza Bedziemu.

Sędzia postanawia odnieść sią do posterun 
ku policji w Zimnej Wodzie dla odszukania 
owego Andrzeja Omelana i w tym celu od­
racza rozprawę.

Dla pani akuszerki najzdrowiej by było, 
gdyby jeszcze przed następną rozprawą wy­
równała szkodą biednej służącej.

ROFI.

Puk'e włosów sławnych 
ludzi.

W najnowszym katalogu firm y Heck wo 
W iedniu znajuuje sią spis wystawionych nr. 
sprzedaż pukli włosów sławnych ludzi. Jest 
tam sławny pukiei włosów Goethego, pod ro 
wany przez poetą hrabinie Hopfgarten na 
trzy tygodnie przed jego 70 urodzinami. Są 
włosy Szuberta, przechowywane w rodzini 
Schottów oó śmierci mistrza aż do uni dzisiej 
szych, poraź pierwszy ukazujące sią w han­
dlu; są razem oprawione włosy Beethovena i 
Mozarta, inny pukiel włosów Schuberta, wre 
Bzcie włosy Kanta i Lenaua.

Dziewka stajenna,
jako księżniczka pruska.

Przed sądem w Erfurcie rozpocznie sią 
27. bm. rozprawa przeciwko Marcie Bartb 
dziewczynie staj“ unej, oskarżonej o szereg 
oszustw, które popełniała w ciągi ostatnich 
trzech lat, podajae sią za księżniczkę M ałgo­
rzatę pruską. Oskarżona grała tak dobrze 
ew -ją  rolą, że pizyjm ow ano ją w najnierw- 
szych kołach towarzyskich, co pozwoliło oszu­
stce na szereg poważnych wyłudzeń pienięż­
nych. O stosunkach fam ilijnych rodziny 
książęcej była Marta Barth dobrze poinfor­
mowana. gdyż od szeregu lat zatrndniaSo ią 
w dobrach księcia Augusta Wilhelma, w 
charakterze dziewki do krów. Ostatecznie 
oszustwo wyszło na ,«w  w ten sposób, że rze­
koma księżniczka została zdemaskowana 
przez dwie panie z Erfurtu, które przedtem 
pozbawiła całego majątku, Panie owe sły­
sząc, że „księżniczka** udaje się do swych 
krewnych w Poczdamie, pojechały za nią z 
prostej ciekawości; jak to je ich znajoma 
przyjm ie w pałacu królewskim. Jakież było 
ich rozczarował ie, gdy odszukały ją, ale w 
stajni pałacowej, Do rozprawy powołano oko­
ło 3P świadków i szereg rzeczoznawców.

Osobliwa wystawa.
Przesądy są stare, jak świat, ale najsil­

niej chwyta się człowiek przesądów, gdy spa­
da na niego nioszczęścm. Dlatego też tal 
trudno wykorzenić przedewszystkiem te prze­
sądy, które związane są z leczeniem chorób — 
przesądy znachorstwa.

lu j to właśnie i ich dziejom poświecona 
została wystawa, otwarta ostatnio w Buda­
peszcie, jedyny w swoim rodzaju, niezmier­
nie interesujący zbiór wszelnich przedmio­
tów awiązanych ze znaehorstwem.

Jakże ta wystawa wygląda?
Ściany sal ozdobione są portretami słyn­

nych leKarzy-eudzoziemców: Kussmaula, Ka­
pustka, Wirchowa, którzy E wiedjżą medycz­
na łączyli znajomość tajnych praktyk.

W  :cfigu sali z\ raca uwagę niezwykła po 
stać. Jest to wysoki mężczyzna. Na twarzy 
ma zieloną maską przez itórej o+wór wysta 
je  cygaro, brzuch ma obłożony talerzami a 
za sznurek ciągnie w;ózek, pełen rozżarzo­
nych cegieł. Dłonie obwieszone amuletami. 
Tak wyglądał w 10 lym wieku człowiek, któ­
ry chciał się ustrzec cholery.

Gdzieindziej znowu pokazano na mane­
kinach jak wyrywan.o zęby w średniowieczu. 
Dalej długa lista chorób i niezawodnych 
środków przeciw tym chorobom.

A więc
Na ból krzyża — smarować mydłem, go­

to wanem w wonie.
Na obfity pokarm dla matki. — pić sok, 

wygotowanego w winie starego kapelusza. 
Przeciwko ukąszeniu p.->a — posypywać ranę 
spaloną szerścią psa. albo pić s ze ś ć  psa w 
herbacie.

Przeciw robakom — połykać proszek z 
suszonych robaków'.

Przeciw kaszlo vl — pić naftę.
Przeciw chorobom w ątroby-— zjeść zupę 

z pokrzyw.
Przeciw duszności — tłuc jajka na piersi.
Przeciw błędnicy — nosić na szyn zloty' 

pierścień.
Przeciw bólom ucha — wkładać czosnek • 

do uszu.
Tego rodzaju recepty nie należą, j nlnak 

yvylącznie do przeszłości.
W  oddzielnej witrynie wystawy mieści 

się cały szereg autentycznych recept, które 
przynoszono aptekarzom bynajm niej nie w 
średniowieczu, ale teraz, w wiekn 20-tym.

A więcr „Zn parę groszy tłuszczu szczu­
rzego przeciwko bólowi gardła**, a oo dziw­
niejsze, inny pacjent, żądał „Za dwa grajca­
ry wydzielin djabla**

Specjalną witrynę poświęcono na wy­
stawie sztuce szkodzenia bliźnim zapomoca 
czarów.

Najbardziej znanym środkiem na rzucę-
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BYBOŁÓSTW O.
Ogólny połów ?yb na polakiem yybrze- 

*u morskiem wyniósł w październiku r. b. 
około 220.000 kg. wartości około 285.000 zł., co 
v porównaniu z wrześniem stanowi spaueK
0 60.000 kg. wai tości 130.000 zł. Spadek poło­
wu nastąpił głównie z powodu zmniejszenia 
sią połowów śledzi.

NAW OZY SZTUCZNE.
Tegoroczny sezou jesienny w przemyśle 

smperfoefatowym przeszedł pod makiem bar­
dzo pomyślnej konjunktury. ZspotrzeDO^ - 
uie na superfosfaty wynosiło około 220.000 
tou, czyli osiągnęło w porównaniu z zeszło 
rocznym sezonem jesiennym poważny wzrost 
Wzmożony popyt na superfosfaty tłumaczy 
sie głównie akcja propagandową rozwiniętą 
przez przemysł suoerfosfatów w ostatnim 
roku na ezeryjcą jkaią. Pozatem superfosfat 
należy do tych nielicznych produktów, któ­
rych ceną jest tańszą, dziś niż przed wojną. 
Dużą konkurencje stanowi dla Buperfosfatu 
zagraniczna tomasówka, przywożona z Nie­
miec i oferowana rolnikom naszym po ce­
na eł dumpingowych.

Eksport naszego superfosfatu wyniósł w 
sezonie jesiennym przeszło 60.000 ton i kie­
rował sie do Czechosłowacji, W egier, Sowie­
tów. Rumunji i Niemiec. Odbiorcy zagrani­
czni utrzymują długoterminowy kredyt do­
chodzą do 12 miesięcy i wyżej.

Fabryki rozpoczęły sprzedaż nawozów na 
sezon wiosenny. Państwowa Fabryka Związ­
ków Azotowych w Chorzowie oduaje na czas. 
od listopada r. b. do maja 1929 roku saletrą 
chorzowską „Nitrofos“ , zawierającą około 15
1 pół procent azotu oraz ca. 9 proc kwasu 
fosforowego, po nastepującycłwcenach przy 
zapłacie gotowkowej za 1 tonę: w listopa­
dzie 420.50 zl., w grudniu 424, styczniu 1929 
roku — 427.50, w lutym — 431, marcu — 434.50 
w kwietniu — 438 zł. Przy kupnie na bez­

procentowy kredyt wekslowy do końcs paź* 
dziernika 1929 roku, cena za 1 toną wynosi 
zł. 460. Powyższe ceny rozumie sie przy ku­
pnie całowagonowym franco wagon w Cho­
rzowie łącznie z opakowaniem (w workach 
jutowych). Cena za 1 kg. proc. azotu w azot- 
niaku mielonym olejowym  fabryki chorzow­
skiej łącznie z opakowaniem (worki jutowe) 
loco wagon fabryka wynosi: przy zapłacie
gotówkowej w listopadzie 1.71, w grudniu 
1.74, w styczniu 1929 roku — 1.77, w lutym, 
marcu i kwietniu 1.80; na bezprocentowy kre 
dyt wekslowy ao dnia 31 październisa 1929 
roku: w listopadzie 1.86 zł., grudniu 1.89, W 
styczniu 1929 roku — 1.92, w lutym, marcu i 
kwietniu 1.95, azotiuak granulowany, pako­
wany w beczki blaszane, kosztuje u 20 gro­
szy na każdym kilogramie proc, drożej. A- 
zotniak mielony wysyłany jest w workach 
o wadzą ća. 100 rg. brutto netto, natomiast 
azotniak < granulowany w beczkach blasza­
nych i zawartości ca 100 kg. netto.

RYN EK K RAW ATÓW .
Rucb w branży tej zaczyna sią jak zwyk­

le w listopadzie ożywiać Krajowe wytwór­
nie otrzymały dosó liczne zamówienia. Suro­
wiec, potrzebny ao fabrykacji (m aterjały je ­
dwabne i półjedwabne), sprowadzony jest 
prawie wyłącznie i Łagranicy, gdyż łódzkie 
m aterjały półjedwabne, wskutek złego i nie­
umiejętnego zestawienia kolorów i nieodpo­
wiedniej przędzy, nie są dostatecznie ładne, 
by zaspokoić wym agaria miejskich konsu­
mentów. Bardzo poważną konkurencje dla 
przem. słu krajowego jest zagranica, która 
ze względu na wysokie cła na wyroby goto­
we. sprzedaje kupcom odcinki materjaków, z 
których wyrabiane są potem na miejscu kra 
waty. Odcinek odpowiada zwyczajnie dwom 
lub trzem kwadratom i jako towar nlegoto- 
wy jest niżej oclony.

bdKrycie bakcyla żółtej 
fe b ry.

nie up. choroby na bliźniego są kości różnych 
r.Wiei ząt.

W ystawa w Budapeszcie łączy w sobie 
wiele humoru z groteska tragiczną.

Ciemny świat przesądów odbija sie w 
niej wiernie, jak w zwierciadle.

Ci, którzy kradną.
(d.) Policja  wczoraj aresztowała Helene 

i Ludwika Halkę za kradzież mieszkaniową , 
popełnioną na szkodę dra Ryszarda Gań- 
szyca, zamieszkałego przy ulicy Potockiego 
1. 29. Halkom cześć skradzionego łupu odebra 
no. Tak .«amo za kradzież mieszkaniową do 
aresztów policyjnych dostała sie Karolina 
Burska, zamieszkała w Zamarstynowie przy 
ulicy Stawowej 1. 18. Kradzież była popełnio­
na u Simona Timena przy ul. Smoczej 1. 7.

Następnie policja aresztowała: Marjana 
Glanza, liczącego 21 lat i Michała Szpaka, l i ­
czącego 26 łat, za kradzież słoniny; Izydora 
Frenkla. liczącego 20, Markusa Uschera, lat 
iii i Ariela Felseha, lat 23. za kradzioż na 
szkodę Zygmunta Sontaga. zamieszkałego 
przy ulicy Owoco-wej ł. 6; Franciszka Lataw­
ca, liczącego 18 lat, za kradzież koca na Szko­
dę br. Starzyńskiego, przy ulicy Mochnackie­
go 1. 17; Lłjasza Kosterke, bez za jęcia, za kra­
dzież z wozu kosza z rzeczami .Ernesta Lo- 
w .-t. mieszkającego przy ulicy Sobieskiego 
i 49; Abrahama Tenonbuuma, liczącego 20 
lat. za kradzież książek hebrajskich z księ­
garni Sabada, wartości 37 zł.; oraz 20-letniego 
Tzaka Schwarza - za kradzież paki z przp bo- 
rapii szewski cm i aa. szkodę Ozjasza Perl- 
S t e i n a  przy ulicy żółkiewskiej 1. 3.

Włamania we Lwowie.
(d.) W ielkie włamanie ubiegłej nocy zło­

dzieju dokunali w realności przy ulicy Kaie- 
czej 16 b. Po wyrwaniu skobla przy drzwiach 
mieszkania Leona Leinberga i otworzeniu 
zamka za pomocą wytrycha, sprawcy dostali 
sie d - wnętrza, poezem zabrali futro, b ie li­
znę i garderobą, wyrządzając jueinbergowi 
szkodą na 3.000 złotych. . 1

Bnrdzj dotkliwą szkodą również w nocy 
poniósł Aleksander Kapłoński, mieszkający 
przy ulicy Sobińskiego 1. 8 a. Tu włamywacze 
do wnątrza dostali sią przez okno, w którem 
wyciąli szybą. Rozbili tam szafą i z niej za­
brali w gotówce 5500 zł. i 200 dolarów.

Wreszcie w nocy nieznani sprawcy w 
śmiały sposób dostali sie do sklepu firm y 
Hiickel przy placu Gołuchowskich 1. 11. N aj­
pierw od ulicy wybili otwór do piwnicy, a do­
stawszy sią do wnątrza, wybili dragi otwór 
w sklepieniu, przez który wleźli do ubikacyj 
sklepowych, Tu rozbili kasą wertlieimowską, 
lecz daremnie, gdyż w niej nie było ani gro­
sza. Za swój trud zabrali jedynie 16 skórek 
bobrowych, z któremi umknęli.

(xy^ Żółta febra, jedna z najgroźniej­
szych chorób zaraźliwych, grasujących w 
krajach tropikalnych, kończącą sią zwyczaj­
nie śmiercią, była od wielu it przedmiotem 
bardzo dokładnych badań lekarskich Profe­
sor medycyny w Be-linie Kuczyński (nasza 
rycina) uietylkg odkrył bakcyla żółtej fe­
bry, Le wynalazi również serum, ktoi e unie­
szkodliwia cho-obą. W  cz&siu tych bada: prc.i 
Kuczyński * jego asystenci zostali również 
zarażeni żółtą febrą, ale udało sią im prze­
być gładko chorobę dzięki użyciu wynalezio­
nego serum.

Żółta febra’ rozpowszechniona jest szczfc 
góiniej - w A fryce i południowej Ameryce 
Nowo wynaleziono serum bedzie wiąc niesły­
chanie ważnym środkiem w zwalczaniu tej 
choroby.

Progreii ridjoko^cerltiw.
W TOREK, 27 LISTOPADA, 1928. 

W A R SZA W A . Kom.: 11!56; 15‘00; 19‘00;
22*00 .

Od.: Przegl,.poi. zagr. 15‘2Ó- Ńadpr. 15‘45; 
Sportowy 17*19; z Katów. 17*35; Rozm. 18*55.

K.: Muz gram.. l 6‘00; :,.Muz. lekka T8*0(U z 
Katowic 19 20.

KRAKÓW . Kom.: 12*00 ;15‘00; 19*10; *22 00.
Od.: Dla rodziców 17*10; Rozm. 18*55. 

W iochy 17*35;
K.: Mu-'vs. gram. 1600; Z Warszawy 18*00 

z Katowic 19*20.
POZ ' AŃ,, Kom.: 14 00 20*20; 22*00.
Od.: Gimn. por. 7*00; Kurs jąz. franc. 17*35 

Z W yst. Powsz. 19*00;
K.: Muz. gram. 13*00; Trio 18*00; z Katowic 

19*20; Muz. tan. 22*40.
KATOWJGE. Kom.: 1545 16*55; 19*10: 22*00
Od.: W ykł. hist. poi. 17*10; Przez okno życia 

17*35; Rozm. 18*55 
Op. „Zygmunt August 19*20;

W ILNO Kom.j U ‘5D; 1.9*00: 22*09
Od.: Chwilka li+ow. 16*10: Kurs tez włosk. 

Mała skrzyneczka 16*45; z Katowic 17*35.
K .: Muz. gram. 17*00; Z Warsz. 18*00; z 

Katowic 19*20.
KRON IKA RADJO W A.

(o) Nie jest to zupełnie nową wiadomością 
ale może niejeaen radjoamator nic wie o tern. 
choć nausznie stwierdził pewną różnice w au­
dycjach budapeszteńskich. Podajem y wiąc do 
wiadomości, żewłaśnic przed miesiącem otvyar 
to v? Budapeszcie w Pałacu rad.iowym nowe 
studjo. Inauguracja miała charakter ś c ię ­
ta narodowego. Mową w ygłosi1 min. Imadłu 
Maks Fiermann poczem dyr. Poczt i Telegr. 
wypowiedział powitanie do wszystkich naro­
dów w jeżyka"! węgierskim, n i e m i e c k i c h ,  
francuskim, włoskim i angielskim, wkońcu 
odbył sie specjalny koncert - udziałem wszy­
stkich chórów, solistów i orkiestry operowej.

Naczelny redaktor :
B R O N ISŁA W  LASKÓ W  NICKI. 

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF K RZYSZTO FO W IO Z.
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d r. F E LIK S  H AH N
CRÓDECKA P r z e ś w ie t l .  R o e n tg e n e m .

S -e c fa l ls fa  c h o , ’. w e n e r .  I sK órn . oraz k o s m e t y k !

Dr. Sc h w a r z  & * * *
L eczenie plam, brodaw ek, w łosów  e lektrolizą , diater. 
m ią i lam pą kw arc. B e z o p e r ,  u s u w a n ia  ż y la k ó w , 
l e k a r z  P a ń s t w o w e g o  S z p ita la  P  iw s z ^ c li7i e q o

Dr. Emil Rosenberg H e tm a ń sk a  24.
L e c z e ń . e  la m p ą  i f . " a r e o w ą .  TeL 53-02. 42373
S p e c ja lis ta  ;h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e r y c z n y c h
L r  f t n l r i c ł e i i n  *’• e lew . klin . wied. i beri. 
I , • I u U o l G I I I  ortj 0(j 10 ,12  ) 2- 5, w niedziele 
i św ięta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 3ł -42. 41691

DrrBabT.Wńazimier,' g$§fcjf
L v ó w ,  u l. H e 3L._ka i .  (o b o k  restauracji Z w o ­
liń sk i eąo) N t. TELEF0 M1 6424 43385
Ś 'e c t a ; l s t a  c h o r ć b  s k ó r n .,  w e n e r .  I k o s m e t y k i
Sekund. Państw  f \ r  *  ord ynu  e
Sz^itata pcw sz. U l  ■ n m  l l f 4 u £ L  od 12—6 
p l. H aslckl 7, tel. 31- 30. L a m p a  k w a r c  \ D l?*h er.

• " . , , 4665

„ K a r p a l i f "
Spotka akcyjn, dla faaryaacjl kart do gry, 
wyrobów papierowych i przemysłu litograf.

Lwów, ulica Zielona 20
p r z y s t ę g u 'e  z  d n ie m  1 . g ru d n ia  1928 r. d o  w y ­
m ia n y  a k c ji d a w n y c h  n a  a k c ie  z ł o . o w e .

LhEESZ OTUZYMaC i-o  
S A D Ę ł M ulisz u k oń czyć 
bursy  fa ch ow e lvor«hi»oii 
d e n cy jn e  p rofesoru  8eku- 
luWiOza, W ań w łin a , Zora 
w ia 42. Kurny w y u cza ją  
littu w u .e . b u cb ft lu r ji . n> 
ehmikowotsCł k up iec ii. e j  — 
k oresp on d en c ji han d low ej, 

I s teu ogra fj* , m inki haiiillti. 
ł rawa k a lig ra fii , p snitia 
r.a im.sz.y nnch, io w a ro

Bliższych  w yjaśn ień  udzieli Kasa E fektów  ! znuws.w niom niukiugo

l-G C ia ils tita  c h o r ó b  s k ó r  n y ch  w e n e r .  I k o s m e t y k i

Cr. LauraiFulSenbąum
o. sekund, k lin ik  wied, i Szpitala Państw , we Lw ow ie, 

ord. od i 2- l  i 3-6 pop ., Słowackiego 3.

H O D O W L A
Z o i l o g i s z n a

P olsk ieg o  Banku P rzem ysłow ego  w e L w ow ie, gdzie 
też nastąpi odnośna w ym iana. 5000

CHORZY NA PŁUCA~ T *ŚT' fMĘ.
Zażądać za nadesłaniem  p ortorji bezo ła tn ą  d o ­
kładni] lekarską broszurę o  m asce od d ych a ją ce j 
Prof. Kuhna. G e s e ls c h a f t ,  f l l r  AL d i t ln is c h e  

A p o a r a t e  G d a ń s k .  4583

Znany ze solidności RATALNY DOM 
MEBLOWY M ONZ ER. Rejtana I. 4
poleca  JADALNIE, SALONY SYPIALNIE, itp. j 
O sobny oddział urządzeń b iurow ych. 4759

rOWAZNA firina , zagra- 1 
niczna jn szu kuje zaraz  e-
n ergiezn yeh  i ^ d o ln ych  do­
brze p rezen tu jących  się  
p rzed sta w icie li, — ty lk o  
m ie js co w y ch  m łod ych  f do 
lat 85 % dobrym * stoeun .
kam i h a n d low ym i. P ożą  
dany przedstaw  c ie l  a T a r . 

lio j  oltt, P rzem yśla , D ro  
h ob ycza  i K o ło m y j!  z gw a 
la h e ją  na skład pod ręcz  
i.y  do w ysok ości z l. 3000. 
L isty  pod „P rz y s z ło ś ć 4* a - 
re fe re n c ja m i A dm . W m ku 
N ow ego. 4379

fra n cu sk ieg o , a n g ie lsk iego , 
p isow ni oraz gram atyk i 
p o lsk ie j — Po ukończeniu: 
św iad ectw o . — Ż Ą P A d t IE ‘ 
P R O S P E K T Ó W . 4óUł)

P IE R W S Z O  RZ Ęł >N Y  hotel 
w w ojew ód zk im  m ieść e 
p rz y jm ie  od 1 g o  sty czn ia  
1929 r .t j&awodowogo por- 
tjor-ł i fcospodynl dc hi** 
llzn y . W łasn oręczn e  p isom  
ue zg łoszen ia  z n a jlep sze  
mi re fe re n c ja m i do A dm : 
W ieku  N ow eg o  n a jd a le j 
do lu g ru d n ia  pod ..P ie r ­
w szorzęd n y '4, 414060:

Czrs
odnowić
Duerinłatę!

U liN IS K O  K O B IE T , a lica  
S ynetuska 13, j oszu ku je  
,o s lu j?a o sk l. Zifł-iMś się jżo 
czw a rte j .4071

P O T R i j ~ r ’ l u ż ą l j  ”do
w -7ystk  'i p ’ 1, m i i , , ,  u 6
gotu ją ca , a j św ik d ec ir  mii 
i . i i .  B n rk er, Domen 1, — 
1. ]>. 407,
MAŚmc R"YSTK ," sd, 
n e j —  ora z  p r a s  yk an ta
p rzy jm ę 
E o fji  ! ,

H irs?h ,
44119.

Lwiiw, ulica Sobieskiego 9
w zorow an a na p u lo lm y e h  zakładach  zagrau. 
i pozosta jąca pod  k ierow n ic .w em  w yb itn ego  
fa ch ow ca , p o leca  e g z o t y c z n e  o k a z y  ś w i a t a

Wolne posady
B IU R O W E  ch cące  

*ię w y u czy ć  książko w ości,
zw ierzęcego (kanarki h arceń su ie , papugi, ko- S , 0̂ " s'1 po!je*gWaran“ 
) ib :v ,  m a łp j ,  ryb k i ozd ob n e  i t. p.), oraz w szc l- Sagą się zgiosii* z 

n ie p rzyb ory  dla racjon aln ej h od ow li. I "aóesiap.i«w kosztów w _  ,1. ' ’ , . i itr. t ysyła się odwrotniew "  P ierw szorzędny tow ar 1 unr a i-  ksistpiy. Szwaibo, Rewi 
ko\i asie ceny. 4999

^ŁUŻACĄ âmod2l5elną — 
z dobrem  i p o lecen ia m i, — 
u m ie ją cą  d ob rze  gotow a ć,, 
prasYjmio „SPORT*4., p la c  
i fa l ic k i  ,44036
W-E*iMTS s io ro tę  ła god n ą  i 
ch otn ą  <?o p ra cy  w wm kn 
lat 15—18. i n f e l , w ehnrak 
terze  Rlnźącoj do w szyst 
k ie g o , do d w o jg a  osób. — 
Jc^oli m ało  um ie, douczę. 
Z g łoszen ia  od 1 - ó. n l»ca  
TąrnbwH łuoSo 101, IT. r .  —
N alborezyK ow ii. 44001

yor
Si.

bsiąg. 1‘ oznań , P olna  
4(719

j ^ łiU ^ Ą C A  dobrze go tu ją ca  
i bez pran ia , * d ługoletn ie- 
i m i św iad ectw am i, p o trze ­

bna. L r . Low , G ródeck a  54 
od 2—5. 45966.
P IE K A R N IA  L eona  H a- 
g lora , poezukujo zd o ln ego  
z a w od ow ego  rozw ozicie ! a. 
W ia d om ość : J a c h ó w 'cz a  8.

43844

ZAPROSZENIE
DO S K Ł A D A N IA  OFERT.

Na podstaw ie U poważnienia Sądu okręgow ego 
ja k o  kon ku rsow ego  we Lw ow ie i  10 listopada 

s. 1:428 L. S. 15 28 rozp isu je  się sprzedaż o fertow ą  na 
zanss low arów  przedsiębiorstw a han dlow ego firm y 
„Inż Stan. K lim ow iez i Józef W y d erk a  w e L w o-
w ie “ skład tiw a ró w  żelaznych , b laszanych  i tećhiT b Ć ^ y T  3 S  go 
nieznyi.h  tudzież urządzenia sl lepow ego t< j ftruly* óynie, kucharki dwor- 
w loka lo  pod  1. 15 ul, K opern ika we L.wowie się skie, uokolowu, służącego 
zn a k u ją ceg o . Co do n oszczególn ych  dzia łów  handlu  dworskiego, rfużące na 

■mogą’ b y ć  leż  składane o ferty  odrębne. większąi pensją,., -oszukujes '  J, . . . . 1 iur« Machmowskiej n i'ja
! O ferty tak  odnoszące się dt całego zapasu K .m jfłiiia  •*» 43730
tow aru ja k ‘ do p oszezególn ' :h partji z podaniem  r~—rrr. — - 7 - - , . . ^ -
ofia row an ej cen y , k to -a  n ie  m oże w yn osić  m niej u  vRiVER.ll wo I .w o w T ^
niż cena eennikow a ustalona inw entarzem  sp orzą ­
dzonym  p o  otw arciu  konkursu  w n osić  n ależy  na 
ręce  zaw iadow cy m asy k on ku rsow ej adw dra Jó­
zefa M oraw ieck iego w e Lw ow ie 11I. Bourlarda 1. 4 
.  dołączeniem  wad um w yn oszącego  p izyn a jm n ie j 
10°/o o fiarow an ej cen y  w g otów ce  luh książeczce  
G a licy jsk ie j lub m iejsk ie j kasy oszczędn ości 
lw ow sk iej. Inweutarz można w  godzinach  urzędo­
w ych  przeglądać w Sądzie konkursow ym  la b  «  za­
rządcy inasy Cena uia b y ć  u i s ic  zoną do rąk za- 
rządey m asy bezzv /łoezn ie  a n ajdale j do 3 uni po 
zaw iadom ien iu  o feren tów  o zatw ierdzeniu  jed n ej 
* o fert p. Sąd k on ku rsow y.

Lw ów , dnia 23. listopada 1928. 44114
Zaw iadow ca m asy 

adw. Br. Józef MorawlecM w« Lwowie.
KA ^łlERZCHrTiiTePl kurtki n ieltony, szew ioty , 
k o r ty , h on iespon y  oryg . augielsk ie i krajo™ s, p o -  ^
leca  w  olbrzym im  w yborze  fabry czn y  “ k ład sann a  7A
,AK  KALLACH . SVW Lwów Rynek 33. 4300 r ,

F O TO G R A  F A  op era tora  — 
rotuBzorn, s* 1*3 ruerwfi/.orzę 
J uą , ' pi)K;--,nkn.1e j^t^lter 
, J e n h ia 44 K rak ów , 8 fn,,o- 
w iślua  2.1. 4989

P O S ZU K U JE  się td o ln e g o  
agenta  na L w ów  d o  *b ie 
ra n ia  zan iów leh  na wędB 
p y . W arunki w ed le  nino 
v.y. L isty  pod „Z d oln y*• 
do A dm . W ie ka. 44<*2

j B O H R A  fiłu iąca  do wszy^t 
k iego . g o to w a n :e , p ran ie  
p oszu k iw an a ; D r . F risch ,
G uzow a 8. 44103.
P R Z Y J M Ę  lep szą  s łużącą 
d o  w szystk iego , dokum en- 
ta  w ynm gH iie; K a n to r  —
I f l u i .w  s. I I  g  44107. A K U S Z E R K A  p . /y im n j«

IZYKŁAD dontysryciiij — i panie. Jóy&.atn Nr 3 —
“  " -----  ‘  * 8. Dentsch-

41894,

A K U S Z E R K A  YtRgneroww
j rzyjiD np) pao,M‘ . U lica 
S ob iesk ieąo  3#, parter, — 

. 41708
■.V Y U ZI E U ZA  W IĘ  lu b  od 
dam  w p oręcza ją cą  ad  m i 
u is tra c ję  fa b ry k ę  octu , — 
m iasto p ow ia tow e, W scho- 
(inia M ałop o lsk a . W ia d o ­
m ość: Jab  lob  ow akich  22, r— 
U . p. • i. 43974
\V B A N K A C H  Z ąstaw n T  
cz y  cii /.ustaw ione kos/.tojr- 
ności w y k u p u ję , dopłacam  
n a jw yższą  -wflirtońć; stare  
zęby  >kupnjęi, Zakład  zega r  
m istrzow ski A pstreieher — 
K a zim ierzow sk a  5. 4401 >
S T A .lN 'tK  na 10 koni do 
w yn ń jęem  p rzy  ul, bocz 
nej ftzynioripw iczów  W io 
d om ość fą b ry k a , P o to ck ie ­
g o  58, tel. 5-60. ‘ 43 36
M E C H A N IK  p osia d a ją cy  

lok a l fr o n to n y  w centrum  
pogTmknjo .snYlnika ró w ­
nież jpęohąiC ką, w y zn a ją ­
ce g o  się na różn y ch  m a 
śzynweh p reeezy jn y eh  * no  
woeze#»nvcb i antom -ttach. — 
W k ła d  .od 5.000 zl O ferty  
ood  „A n tó ip a t44 do Aftm: 
W ie k n .-  { i - '44079:
IP O L Ń ffcu "  " i C i k c f  'pos/m -
ł n j ę  do  d o b ćo g o  interesu 
ju ż  ezł*#c ?ow o  , wntm wadzo- 

,nv w e T wo>vj«-, T y lk o  p ier 
wsz.orzedne «o B d o ó ćc i bedą 
7>r>we>nje trn k to  raue. Li- 

r>od ..p ow a żn ie41 
W iek n . , 44028
A K r  SZERK A SEKUŁA - 
przvj»uTije pan ie  G yóde 
ekn 49/ T. p . 43506
OBJEKT^FAHRYCZNY -
ew o*itnnlnje 7 torem  prze  
niysłowTir; d o  dz4er*owift 
id a W5?<?]ędłlła knpr»a po- 
Rwuklwuny. T jaty si poda- 
n ;om  rozm ^ Y ów  b u d y n ­
ków  i now ierżetin l uIa zh- 
bn^ ow ąn oj dok^aduęm
ftn^Am i  cen a  d ^ W żn w u ą  
ry^^^dułe k un «n  do A dro: 
W ! ekn r o d  ..O b iek t14 K m

Z y b lik ie w icza  45 posznk a- I p orter , ' drzw i
je  insi rum  en tark i. Z g ło ­
szenia osobiste  od  ł-—? — 

44108,

P O T R ZE B N A  %aroz osoba  
obeznana z gosnodarstw em  I —  
w o jsk fen i, z gotow an iom . 
7»rtrK?zeriia: B y lsk a , Bur-
sztyn . 4992

R O Ż W O Z IO IE L A  a k a u cją  
p o łzn k u je  „P ie k a rn ia  N a­
rodow a*1. Ź am arstyn ów  — 
L w ow ska  20. 44111.

7 W T A 7 K K  K r c d v to w y  ' — 
H rójdziu ln ią  w  F o m a m ie , 
7>osznkuio , s ta łego  b u ch a l­
tera . Z?rh*szęnin y.nwiura- 
ja e o  eurrmMpuTn v st.ao. do­
w od y  TJzdo7u ion ia  ł w a ru n ­
k i. n a d sy łać nał o*y do 
dn ia  5 fcrrndnia — na 
ra co  P rozosa  R ad y  N ad- 
z o r o /o j  n.. S tan isław a  ^ l a  
w K  om a n i  i o . 4996:

są  w oln e  m iojsea  d la  kan ­
dydatów  na p o d o fice ró w  
zaw od ow ych  ż .inriarm crji. 
O p rzy ję c ia  m ogą  się  sta ­
ra ć o j, k tó rz y : uk oń czy li
ob ow ią zk ow ą  słnżbę w o j­
skow ą i o s ią gn ęli stop ień  
starszego s zeregow ca  lub 

|; k a p ra la , są stanu w olno- 
( go, r e l ig j i  rzym sk o  — k .v  

totielkioj, n a rod ow ości p o l ­
sk ie j, u k oń czy li c o  n a j­
m n ie j 4 k i. s /.k iJy pow - 
szeeb n e j, w zrostu  od 179 
eiu. w góro . P ro ś b y  nistun 
we o p rzy  je r : o s&Aonntrsone 
w odm łw iAdnło ?aiao'zniki,

I n a łoży  praeeyłnć do T)o- 
wództwa 6 Broun żaudar- 
m o r ji w o L w o w ie  4990:

GU W E R  N A N T K  A do 2 eh 
I ch ło n c ó v  ze zn a jom ością  
i je ży k a  frfin ću ek łe g o , zo ­

stanie u a tvch  rui pst ur7.y- 
ję ta . /g ł o s i ć  s ;c  u M*>Per 
i B eer , R u tow sk lcgo  6. — 

43981

ST cYŁKA « E k sp ortow a  
poszu k u je  k ie ro w ir k a  w ła  
da.łacAgo b ie g le  j^ y k ie r i i  
p o lsk im  I n iem ieck im , — 
7. w k ładom  zł. 10.660, — 
G o lgern . B a to re g o  N v- 32: 

44082:

P O S Z U K U J Ę  Btarszego r a  
rob k a  •/ d obrom  i św iad e­
ctw am i do  ob słu g i aut. — 
H otel E u ro p e jsk i. 43947:
P O S ZU K U JĘ  ch ło p ca  a do  
b re g o  dom u do nauki do 
w arstatn  a u tom ob ilow eg o  
P isem ne o fe r ty  do A dm : 
W iek n  pod „W a rs ta t  auto- 
m o b iltw y 11. 4S946

mnn.
W Y B I J A N I E  w zorów  oraz 
nłótnn do rob ót rę czn y ch ; 
S Z A T N IA  , B ra jerow *V « » 

/ . 44111

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z
NE l * zastarza łe sk órn e, 
nourr.stenje Beksualną le­
cz y  sp e c ja lis ta  D r. F rise l), 
W ałow a  11* Tel. 55-20. — 

44112

P G T R Z EBN A pi 11 w szerzę 
dna p o k o jo w a  a go tow a ­
n iem . Zg łoszen ia  od 2—4 

parter pto- 
' -44051,

M A N 1 K P R Z Y S T K A  zdolna 
ow m »tnałnio z on d n tu cją  — 
zosianie przyjęła. FryHer 
L y  cza It ow  sk a 14. 4408*:
ŻBGLNPj bpfć'«rki pos/»*ki 
w ano. Com lńiiaifion. u lica  
A sn yk a  *2. U . piętko, na 
praw u. 440SC:
VJOZOR< A , p isarz  b u d ow ­
lan y. n ie  żonaty , zosta ide  
p rz y ję ty , n d es /k fin ie  pa 
b u d ow łe . Z g łoszen ia  oso ­
b isto na b u d ow lo  od  10—12 
r ó g  S zy m on cw ie /A w  u Li- 
stmoda ■ 44055:

R U T Y N O W A N A  p o k o jo w a  
potrzebn a. D w ern ick ?e g o  32 
J, p. 440TH5:

S K L E P O W A  ru tynow aną- 
pr/.y jm m  zaraz «k ład  w ę­
d lin , G ródecka  2, Puży^ski 

44066:

P R Z E P IS Y W A N IE  na mu 
szy n ie , t łn m a cze ira , ko­
resp on d en cję  — załutw iam  
szybk o  i starann ie . W ładam  

jez . p o lsk im , n iom ieck im , 
ru sk im , francusk »m  I an- 
g i e łck im . Marn w łasną  m a­
szynę. Zg łoszen ia  „ A k o r ­
d ow o11 do W iekn  44103.
8 T R O J E N IE  i napraw ę 
fortep ian ów  p rz y jm u je  A r ­
tu r  S m utny, C h m ie low ­
sk iego  5. T e le fon  IN—98. — 

44095

F i r m a  FR A N C IS ZEK  K U O W S K I
S yk stu jk a  33 zakład n ożow niczy  p rzy jm u je  b r z y t w y  
n o ż e ,  n o z y c z k l  I t .  p . d o  o s trz e n ia . 43888

AOZMAITE*
F O R T E P IA N Y , P IA N IN A , 
stro i, n a p ra w ia , na żąda 
n ie  w y jeżd ża  na prow in  
c ję . A nton i (la^m ada, ul 
Z b orow sk ich  N r. 10 boczna  
Ż ó łk iew sk ie j. 43734

lSTN IPuJĄCE k łlk a d z ic8 ;ąi 
lat profipoTHjąeo p rzed się ­
b iorstw o  p rzem ysłow o ar- 
ty k n łó w  cod z ien n e j potrze 
by z liczn ą  kU entelą, po 
szu kn je  ce lem  rozszerze­
n ia  <łpólnika i  k « n ;ta łem  
8.000 d o larów . L ifiiy  po*ł 
„D o ch ó d 1* d o  A dm  W ieku  

4407fs:

U r > U ł f i C l  I  /= > .l i ;C .A  Ś L U B N E  przy  re
1 | | W U > P  ■ (lektorach na wzór zagrań., wy­

konuje Atelier fotoi^iaficzne ,Veuue* lw ó w . ul 
Romanowicza 11, telefon 38-08. 4892

A K I S Z E B liA , p rzy im u j 
panif W ałowa 17, parter 
n r»w T  nraea podwórze. -  ł  Nr,

i m

AKL8ZJSRFA Latkowska 
p r z jj in n fe  panie. A»nyk«  

9, drzwi t, v nr tar: 
' 4Sśn
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K T O  p ra g u io  zd oby ć har- 
m o iiję  w  m ałżeństw ie , lop - 
bzc w aru nki m a le r ja ln e , 
p ew n a  egzy sten cją  i p ozy ­
c ję  w apolcczeiistw io — 
ten  korzysta  ty lk o  z  na j- 
w lęk szogo  B iu ra  w P olsce  
K o ja rz e n ia  M ałżeństw  — 
„M a tr y m o n jw n  — U n iw cr- 
611111“ , W arszaw a , Jasna 
13/15. 495J

K T O  l i  A panna  a lb o  w d o ­
w a sam otna, do  łat 35, — 
nici b iedn a , ła god n eg o  
u sp osob ien ia , zasad nie 
d z is ie jszych , gosp od a rn a  i 
oszczędna , zechce  z b y ć  się 
p rzy k ró j sam otności — i 
w y jś ć  -/.a w d ow ca  z  i -g ie n i 
d z iec i, d o b re g o  m ęża 7. aka 
d em ick icm  w ykszta łcen iem  
n m ja oeg o  troch ę  go tów k i i 
m ó rg  gru n tu  k o ło  L w ow a. 
T y lk o  pow ażno lis ty  pod 
„Aka** do A d  mi n. W iek u .

43 Mi

IN T E L , sym p atyczn ą , za ­
m ożn ą  punnę w ysw atam  
panu szlachetnem u. N ie- 
an on i m ow e listy  do A d iu : 
W iek u  pod „Opieka**. — 

4406]

W A Ż N E  dla fa b ry k a n to w i 
K u p iec  zn a n y  p oszuk u je  
zastępstw a g a la n te ry jn e g o  
lu b  sp oży w czego . L isty  
pod „ Z d o ln y " ,  G rau , u lica  
J a g ie llo ń sk a  18, L w ów . — 

43945:

D Y P L O M O W A N A  konsor- 
w atorzystk a  z  egzam in em  
państw ow ym , u dzie la  le k ­
c j i  g r y  na fo rtep ia n ie . — 
Zg łoszen ia  od 4—6. Gródo- 
ck a  151, V . bram a, T. p . — 

* drzw i 78. 4395?

4  SAM OCHODY szkolne
■ DO NAUKI

NA KURSACH 
SAMOCHODOWYCH 

luż. Aleks. J U H R E G 0 
Lwów, KOPERNIKA 54

W ykłady i praktyku warsztatowa rano i po 
południu. — Opłata ratami. W pisy codziennie, 

Uwaga: Kursy żadnych dopłat za samo­
chody do egzaminów itp. nie pobierają. 44106

ZD O L N A  i b ieg ła  m aszy­
n istk a , k orespondentk a  — 
buoha lterk a  z p ra k tyk ą  
ban kow ą i kup ieck ą, w ła ­
d a ją ca  jeży k iem  polskim  i 
n iem ieck im , re fle k tu je  0*1 
k o  na pow ażne in sty tu cje . 
L is ty  pod „N ałęcz*1 A dm : 
W  ieku. 4SWW

ST UDENT L d in b u rg h ‘sk ie- 
g<> U niw er. S zk o c ja , u d zie­
la ć  będzie 1 okej i ję zy k a  
riiigiolsk iogJ cod z ien n ie  — 
w  zam ian  c ic h y  p ok oik  
w  osta tcczn ości w y n a gro ­
dzenie. R yszard  T corba ń - 
sk i, l f  D om  T ech n ik ów  — 
G óra K adeok a , 43089:

K O Ń C E " KU R SU  FO T O G R A FII A R T Y S T Y C Z N E J
Lw ów , ULICA MICKIEWICZA 26. -  T ele lan  3 4 -8 5 . 

W P I S Y  do 1. XII. 1928 na kurs bromoleju i przetłoku — „Dla począt- 
nujących praktyczne lekcje i krótkie kursy fotografowania.

SZKOLNY ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY „ R O M A N A "
p rzy jm u je  w szelk ie prace P. T. A m atorów . 440/6

LOKALE;,
P R Z Y J M Ę  na .a d n o  jń le- 
s'/k fiu io j»an ionki, k a w a le ­
ró w ; G rod zick ich  l / I I I .  — 
draw i i .  ■ h.
P O S 7U K G J1} 2—11 y  k o ji 
% k lichn ią . P óśrudn ictw o 
wytiaprrodzr. A d m i istra- 
c la  „D z ie ln ica  o b o ję tn a " ;

*1101.
C § T  \ f  IĘ  część lok a lu  
nada lą coyo  się na p ok ó j 
śu : nda l lnh  w y sp r? ' daż 
nania łu  p od  „O dntąp ię" do 
W loku . « * 1 .

FGK.<V u m eb low a n y , Iron  
to w y , łazienka , te le fon  do 
u żytk u  d la  p ow a żn ego  pa ­
na do w yi..iJęoia. L istop a ­
da 11 11, I I  u , m . 12, — 
O g ląd ać moż.na m ięd zy  3-5;

43701

U US Ul
1JA N N A  p iszą ca  na m aszy 
n ie , poszu k u je  p osa d y , — 
m oże b y ć  i d o  k asy . L isty  
A dm . W iek u  N ow eg o  rod  
„K a s a " .________________ 43953
B O N A  na przedpołu dn ia , 
p rz y jm ie  posadę zaraz . — 
L is ty  pod  „P rzed p ołu d n ie*4 
do A d m . W iek u . 43986

IN T E L , ra n n a  o b e jm ie  p o ­
sadę k a s je rk i w ąpteco  — 
lub i nnem  p rzed sięb ior­
stw ie. K a u c ja  na żądanie. 
L isty  pod „K a s n “  A tlm in : 
W iek u . 44064:
P O M O C N IK  han d low y — 
7, d z ia łu  k orzon n o  do lik a - 
tcftfiwegę poszuk u je  posary 
r. d obrem  i re fe re n c ja m i.
L is ty  pod „E n e r g ic z n y 4* 
d o  A d m . W ick u . 44053
O SO B A  Intel, w średnim  
w ieku , poszu k u je  posadę 
k u ch a rk i. L isty  do A d m in . 
W iek u  pod O . M . 43830

R O ZP O C Z Y N A M  p ra k ty ­
czn y  trz y  m ies ięczn y  kurs 
k ro ju  i  szy c ia  p o  15 z ł. — 
m iesięczn ie . J O L A N D A  — 
S taszica  8, I I .  p. 43722
N IE M IE C  K IE G O  w yucza  
szy b k o , g n m lo w n io  a b so l­
w ent germ a n is ty k i, k on ­
w ersa cja , k oresp on d en c ja . 
L isty  P<>d „G erm a n ista 44 — 
d o  A dm . W iek u . 44088:
N A  F L E C IE  g r y  za jm u ­
ją c ą  m etodą K  w e ch a , w y ­
uczy p rzystępn ie  ru ty n o ­
w a n y  fle c ista . S taszica  8, 
p ią tro , ganek . 45967:

U K W A L IF IK O W A N Y  szo­
f e r  — m echan ik  — szuka 
p osady od zaraz. R obizand 
J a ro s ła w , u l. S tu den cka .

4:621:

U C Z C IW A , zd row a , m łoda 
d z iew czyn a  poszu k u je  od 
1 g ru d n ia  p osad y do  dzio­
nka. L isty  pod „M a rja *4 
d o  A d m in is tra c ji. 44117

S P E C J A L IS T K A  do su­
k ien  i płasaczy* re fle k tu je  
na robotę  ty lk o  w  p ie rw ­
szorzęd n y ch  d om ach . W ia ­
d om ość: L in d e g o  9, sk lep
k orzen n y  d la  N iem k i. — 

44103

D E N T Y S T A  T E C H N IK  — 
sam od zie ln y , p ra cn jo  w o- 
p e ra ty w ie  i te ch n ice , p o ­
szu k u je  p osa d y . L is ty  pod 
„Z d o ln y * 4 do A dm . W iek u .

4 9 3 .1

; wowskie K urSa samochodowe
ULICA MICKIEWICZA 28. 4964

Jedyne kursa w Małopolsee 
Wsch., których system spe­
cjalnych wozów szkolnych i 
zagrań, pokazowych system 
nauczania gwarantują szyb­

ką i doskonalą naukę. 
Początek kursu 3. 12. b r. 
W pisy codziennio od 8—20. 

_  O p ł a t a  160 zł. lub 90 zł.,
pierwsza rata 20 zł. Oglądajcie plakaty. Żądaj­
cie prospektów. —  Zamiejscowym mieszkania.

IN T E L IG E N T N A  panna 
puszu kujo p osa d y  w  ch a- 
rak terzo  k a s je rk i za zło ­
żeniem  k a u c ji  290 dola-, 
rów . Z g łoszen ia  listow n e 
W ick  N ow y  pod  /W z o r o ­
w a " .  44115,

„S T E  N O G R A F  V O LSK  I " , 
m iesięczn ik  ilu strow a n y  — 
org a n  Iifstytntu  S ten ogra ­
f icz n e g o  —- W arszaw a , ul. 
K ru cza  26, w y u cz a ją ce g o  
rów n ież  listow n ie  sten ogra  
f j i  n a jd osk on a le j — w y ch o  
d zi, p ó łroczn ie  dw a z łote. 
P ro sp e k ty  bezp łatn ie . 488 i

A K A D E M IK  udzie la  tan io 
le k c ji. L is ty  pod  „ A d le r "  
d o  A d m . W iek u . 43835

S T E N O G R A F J I polsko ~  
n ie m ie ck ie j kto w y u cz y ł 
L isty  pod  S ten ogra f ja* ‘ 
do A d m . W ick u . 43942:

V  O SZU K  UJ Tj na n czyci ela
do nauki buchał to r ji . L i­
s ty  p od  „U c z e ń "  do A d m : 
W iek u . 44060:

w m
D Y W A N Y  sm yrneń sk ie , — 
strzyżon e i ju tow e po ce  
nach fa b r y cz n y ch , W A N K , 
pl. M a ria ck i 5, I . p iętro.59

U R Z Ą D Z E N IE  sk lep u  spo­
ży w cze g o  p ra w ie  now o — 
b ia ło  la k ierow a n e , o k a z y j­
nie do sprzedan ia . W iad o­
m ość z  g rzeczn ości u lica  
R om a  n ow i cza  9, sk lop  spo­
ży w czy . 44080:
Y Ł A S Z C Z  a k siin itn y  — 
sprzedam  tan io. K raette - 
row a , G rod zick ich  N r. 2, 
od 2—4. 440G7:

G A R S O N K I, T ry k otażo  — 
m ęską i dz iec in ną , o k a z y j­
nie tan io  sprzeda je  K on ­
fe k c ja , B a toreg o  fi. 43934: 
S u k n ie , B ie lizn ę  dam ską , 

43934:
D Y W A N  persk i d u ży  i 
m a ły  o k a zy jn ie  do sprze 
d ania. K ra  u sow a, p l. M a­
r ja ck i 7. O g ląd a ć od 1— U 

43084

F O R T E P IA N Y , p ian ina  
harm on je  na różno ce n y  
zaw sze na sk ładzie , m ożli­
wie n a jta n ie j, sprzed a ją  
z gw a ra n cją  oraz m ien ia  
i kupu je H anak, P iłsu d ­
sk iego  21, I . p . 45473
K U P IĘ  m aszynę do p isa ­
n ia , szaTkę am erykańską . 
K ora lu iek a  4, p ierw sze p ię  
tro , na  p ra w o. 44938:

ta w y m a g a n e : K a n to r  —
K IL IM Y  o ry g in a ln e  w zo­
ry  7. n a jlep sze j w e łn y  — 
S Z A T N IA  B ra jcro w sk a  3.

44 Ud
F U T R O  dam skie n u tr ie ty  
p od b ito  sy b e ry js k icm i k o ­
tam i sprzedam . A d ros  p o ­
da z grzeczn ośc i sk icp  k o ­
rzen n y  W i. O żm ińsk iego , 
u lica  H a lick a  7. 44116

N A JT A N IEJ Kołdry wełniane i puchowe, Koce, 
Materace włosienne, Pierze wiejskie, 
Poduszki — Kapy — Dywany — Firanki

w olbrzym im  w yborze  p o leca  znany M agazyn Pościeli

W I t v r i ł  I C C n  Lw ów, ulica K opernika 1.. i im T L W I C U l  Cenniki darm o. 44077

F ( IT F .l-IA N  W IE D E S - 
S K I  o k a z y jn ie  p rzed an i; 
S m u tn y, C h m ie low sk ieg o  5.

44092.

„M O N IU S Z K O " Z im orow i- 
C7.a 10, p o loca  F O R T E P IA ­
N Y , P IA N IN A , w różn ych  
con&ch na d ogod n o  s p ła ty ;

43371
G R Z Y B Y . W y sy ła m  p ocz ­
tą  za za liczk ą  fra n k o  ła ­
dne, w y b ra n o  g r z y b y  (n a j­
m nie j 5 k g ) po  24 z ł. za 
1 kg . tak sam o p ow id ła  ś li ­
w kow e a cu krom  w  b e­
czu łk a ch  5 k g . za  12 zł., 
b ryn dza  p raw d ziw ie  ow ­
cza  w b eczu łk a ch  5 k g . za 
15 zl., o rzech y  w łosk ie , 
pa p ierów k i w  w oreczk ach  
5 k g . za i® zł. f irm a  M. 
S lu m m or, K osów  k o lo  K o ­
ło m y j u. 4985

Ł A P K I  na W Y D R Y , L IS Y  
K U N Y , BRO N , p rzy b o ry  
m yśliw sk ie  i a m u n ic ję  — 
p o leca  n a jta n ie j B olesław  
Jan k ow sk i, L w ów , u lica  
C za rn ieck iego  1. % 43304

F A l  TO m ęskie p ierw szo­
rzędne 199 z ł., fu tro  p iż ­
m aki 160 z ł. na tę g ie g o  —• 
środ n iogo  w zrostu  sprze­
dam . ły c z a k o w s k a  75,
I I .  p ., na p raw o. 440Ż7

O T O M A N A , g a rn itu r  salo­
now y , k a ra m an y , k onsola , 
suknia , k o łn ierz  fu trza n y  
dam ski, bu cik i nr. 36 z po  
w odu  w y ja zd u  do sprzeda 
u ia . S ien k iew icza  N r. 6 — 
Ś liw iń ska . 43951
D Y W A N  p ersk i, k ilim  sta 
ry . m akatę r. pasa słuekie- 
go  sprzedam  zaraz. U lica  
O chronek 4 A , S d rzw i. — 

43971

R Y D Z E  k iszone, beczu łka  
ok o ło  5 k g . za 15 z ł „  m ary  
now ane za 18 z ł., g r z y b y  
suszono, ładn o p o  1-f» z ł. za 
l  k g , p ow id ła  ś liw k ow e 
z cu k rem  5 k g . ?m, 12 z ł. — 
g o g o co  sm ażone «  cukrom  
5 k g . za  14 zł., b ryn dza  
p ra w d ziw a  ow cza  5 kg. za 
14 z ł., p osy ła  fra n k o  za  
pobran iem  pocztow em  P in ­
kas Stu m or, K osów  k oło  
K o ło m y i. 4966
O K A Z Y J N IE  fortep ia n  w  
d ob rym  stanie do  n a b y ­
c ia . F ranciszk ańsk a  7, I ł .  
p ., drzw i U , od 3—4 p op .

43711
S P R Z E D A M  dom  m urow a­
n y  lub w yd zierża w ię  ze 
.sklepem spoży w czym  w  
m iasteczk u  w  u a jjop szcm  
p o łożen iu , o g ró d , drzew a 
ow ocow e . bu d yn k i obok  
L w ow a , b lisk o  s ta c ji . Z g ło ­
szen ia  w m ie jscu  u M ie­
czy s ła w a  K om anów , w Na- 
w a r ji, p oczta  w  m ie jscu .

43842
N A J P IĘ K N IE J S Z E  z a p a  
c i l Y I  P e r fu m y , w od y  k o  
lońsk ie  na w agę. P E K F U - 
M E R J A  F E D E R Y , L w ów , 
S vk slu sk a  7. 42992
K U P U J E  1 sprzed a je  an ­
ty k i, d yw an y  p e isk io , — 
p ła c ą c  n a jw yższo  cen y  — 
SCHUT.BERCr, T rze c ie g o  
M a ja  15. 4241(1
S P R Z E D A M  szafę i k o m o ­
do w d ob rym  stan ie . U l. 
K och a n o w sk ie g o  109. 44089
F O R T E P IA N  k rzy żo w y  — 
7, m eta low ą  p ły tą . H am ­
b u rgera , sprzedam . D roga  
W u leek a  118, naprzeciw  
K oszar . 440G2;

K U P U J Ę  stare U B R A N IA  
m eble , ro zm a ito śc i; pocz­
tów k a , p rzych od zę  na lyeh  
m iast. G rosstern , u lica  
O rm iańska  19. 44072
S Z A T N IA  B ra jcro w sk a  3 
poloea  s z y fo n y , p łó tn a , rę ­
czn ik i, b ie lizn ę  sto łow ą  i 
inno to w a ry  n a jlep sze j ja ­
k ości. C eny k on k u ren cy j­
no 44116

Na dogodne spłaty w ykonujem y futra, w ierzchy 
do futer, raglany kurtki, ubrania, ubrania do nart 
z własnych i powierzonych materjałów podług naj­
nowszych żurnali ang. Ceny konkurencyjne. Pierw­
szorzędna firma krawiecka KRZANOWSKI & KLJL 

Lwów, Pasaż Hausmena I. 1. 44105
M LOOŁGO W IL C Z U H A  — 
2 d o  4 m iosięeznego, k u ­
p ię . L isty  pod  „ W ilk 4* do 
A d m . W iek u . 44083

O F IC E R S K I p łaszcz , duża  
m iara , bardzo porządny* 
ok a z y jn ie  sprzedam , św . 
Z o fi i  27, t l .  V. 44922:

W  PRZERABIA I POKRYWA
kołdry, materace. Materje na pokrycia w wielkim 

wyborze. — Poleca najtaniej 44074 
K A Z .  S K I B I Ń S K I ,  Lwów, ul. Kopernika 4. 
Telef. 51-10. Tylko naprzeciw Szkowrona,
D R Z E W K A  ow ocow o m o r­
w ow e. w ie lk i w y b ó r , sprze­
da je  K u lrm k o w sk a  72. — 

43881

J A D A L N IĘ  n|?:ło używ a n ą  
kupię. L isty  a podan iem ' 
cen y  pod  „E s b o "  A d m iu : 
W io  ku. 44087

W  M A G A Z Y N Y  F J T E R  “W
h a f t u j ą  najpiękniejsze, najtańsze podszewki od 

10 zł tylko w firmie 
M. Kozłowska, Zakład hartów. Akademicka
Ostatnie modele paryskie. ~ W  44075
A M E R Y K A Ń S K Ą  GU M Ę 
d o żucia  p o leca  — Jak ób  
R oscnm an , A k adem ick a  56.

41431

F O R T E P IA N  k rzyżow y —r 
H oitzm a oa , sprzedam .
P la c  M nrjnck i 5, I I I .  p. - i  

43011
n 1 1 n  "  ■ LrtiaLB c

N AJTAM SZE ż r o d ł o

„ R A D J 0 - A N 0 D A “
Lwów, UL. RUTOWSKIZGO L. 2.

Tel. Nr. 26 -5 6 .  4684
W łrsn t warstaty. Własne warstaty.

Sprzedam  fnim pouróż-
jic szop y . Z g łoszen ia : u lica  
Żółk iew ska  106, M alitow a.

4 4 0 1 1

S P R Z E D A M  tan 5ej su ch e  
deski i belk i p ra w ic  n ie­
uszkodzone. V eltze , L isto? 

i ra d a  54 , 44980:

MEBLE nowe i antyczne, częściowe i kompletno 
urządzenia pokojow e, meble tapicerskie poleca po 
cenach przystępnych, Stolarnia w podwórzu, 
________ ul. Kołłątaja I, 5, Zieliński. 4986
W Y  S O R T O W A N E  Snkuie, 
P ła szcze , SFoduiC7ki — za 
bezcen sprzed a je  K o n fo k - 
e ja , B atorego  fi. 43932:

S P R Z E D A M  dębow y s tó ł i 
kredens. O bortyńska 2, —i 
TT. p iętro , drzw i 5, od  g o ­
d zin y  3 do 5. 4.3993

GSZKLEMI A B U F E T Ó W
dla Restauracyj, Cukierń, Wędliniarń, bajecznie ta­
nio sprzedaje Pawlikowski, Lwów, Rutowskle-
go 12, vis a vis K ościoła OO. Jezuitów. 4771
F O R T E P IA N  7, p ły tą  m eta 
Iow ą sprzedani na d ogo­
d nych  w aru ukach . M ichą* 
liszyn , P i ja r ó w  42. 43983

M A S Z Y N Y  do SZYC IA ) 
w y sp rzcd u ję  także ua ra ­
ty . K om isow y , P iłsu d sk ie ­
go  N r. 11. 43731

O iA f  z a o p a t r u je  s ię  w  c h r z e ś c i ja ń s k im
v W »  fl BictLI i i j  składzie gramofonów i płyt

LEONARDA WANKEGO 48?o
przy ul. K rakow sk irj 1. 16. T elefon  46—18,-
F O R D  7, tak sam etrom , na- I O K A Z Y J N IE  za  p o łow ę 
sadką, sprzedam . Ł y cza -1  cen y  sprzed a je  S uk n ie , —» 
kow aka 113, d ozorca  waka-1 P łaszozc, S pód n iczk i, K ou - 
żo. 43963 1 fo k c ja , B atorego  fi. 43963
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N a jiw s zy  lagonalny sposób
prania bielizny

W  O BECN EJ dobie postępu nastąpił radykalny przewrót 
w przestarzałym oystemie prania, który był nad wyraz 

szkodliwym rretylko dla bielizny, ale i dla zdrowia osoby 
piorącej. Istnieje teraz wspaniały środek przy pomocy którego 
bielizn? idealnie się pierze bez najmniejszego trudu i  
umęczenia, a jest nim Rinso.

Rinso usuwa brud
szybko i skutecznie bez forsownego tarcia i mydlenia. ; 
Rozpuścić zawartość paczki w wodzie gotującej i v’jać do balji 
napełnionej do połowy leinią wodą. oezyć bieliznę przez 
kilka godzin nasfępnie gruntownie wszystko spłukiwać i . . . . 
lobota skończona!
Al okna równi gotować 

bieltznę w Rino.
Nie do pomyślenia jest goto­
wanie bielizny bez dodania 
Rinso, którego zalety można 
wtedy w całuj pełni ocenió.
Jednem słowem : Rinso używać 
można tak na zimno jak i na 
gorąco i do gotc wania.
Kinso jest tylko sprzedawane 
to paczkach:

/■PRÓBKA DARMO
KUPON. D o firmy “  Suruajt ”  Spółki Akcyjnej, Skrzynka 

Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso. 
wystarczającego na próbne prani*.
Imię i nazwisko  ...........................................................

N .  5 3  jB (Uprasza się o wyrr<ne pisanie.)

Lever Brothers Limited, Anglja.
R .P .a j— 3

P O W A Ź N i 1' F i f i M A
ZAGRANICZNA

postukuje lokale nadającego się 
na sklep (z oknem wystawowem) 
w centrum miasta, składającego 
się przynajmniej z czterech ubi- 

kacyj.
Ewentualne zgłoszenia telefo­

nicznie pod Nr. 13-12. 4973

z gwarancją 
H-letnią

BUDZIKI od zł. 1 0 -  
BUDZIK „JORK** 12‘80
G U T E R M A I, Sykstuska 14.

aLy.-a iB ia a  Bpagai g g

ŻYCIE PŁCIOWE!
BAS- 10 cennych I pożytecznych książek tylko
za zł. 5‘—: 1) Dr, Miiller .Najnowszy lekarz do­
mowy*, 2) Dr. 3raunn: .Samogwałt u mężczyzn 
i kobiet*, 3) Dr. Geisen: .rtygjena m iodowych 
mTesięey*, 4) Or. Surbled: .Sekretne SDOsoby mał­
żeńskie*, 5) Dr. Kor^ljieudcz: .C horoby w enery­
czne* i 5 innych citKawych i pożytecznych k sią ­
żek tylko za zł. 5. — W ysyłam y za gotówkę Inb 
za zaliczką pocztową, aa wydatki załączyć zi. l -50 
(można w znaczkach poczt.). Warszawa. Redakcja 
„Wiedza Tajemna*'. Skrzynka poczt. 573. 4761

Łóżko p o I o w e 
„ P A T E  N T“

z materacem minimum 
miejsca zajmujące "*0 zł. 
Na prowincję w ysyłam  
po otrzymaniu zadatku 

fabryka 4748 
7 AM i* Lwów, Łycza- 

kowska 1.132.

Rok założenia 1910. Telef. 4S-93. 1-79. 
Młyńskie urządzenia: Walce, Perlaki, Kamie­
nie Jagielniki, Turbiny, Motory, Transmisje, 
Ryflarki, Pasy, Gurty, Gazę, Obrabiarki do 
metali i drzewa, Wagi, Pompy, Samochodv, 

i t. p. poieca na spłaty najtaniej 4339

„ P I L3T“ , Lwć«% Batorego 4. 
j(rmpiętna stacje radjoodbiorczst
a to - aparat 4-lampowy, najnowszego typu, bez w y­
miany cewek, o niebywałej selektywności i sile —  
antena zewnętrzna (dachowa) z montowaniem —  
akumulator w skrzynce dębowej — bn.erja ano­
dowa .Centra* 12C Y. — ■» lamuki .Philippsa* —  

1 para słuehawek .N iebieski punkt*

O T "  t y l k o  zł. 600--
2-letn .t gw aran cja ! D ogodne w arunkiI

! R a d ' | o f  o . n
Lwów, ulica Jagiellońska 11. Tei. 39—92. 4365

•33T KAtDEMU BEZ PORĘK* I W
sprzeda UL. SOBIESKIEGO 12
f i r m a

W ytw órcy RINSO zaoiiarowaii nagrody do w ysokości zł. 6000.— na łatwy konkurs pod­
czas listopada. Żądajcie bliższych in f irmacyj u waszych dostawców mydła.

Telef. Nr. 43-39 4673

K B L E  - H I
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

1682
B a f ^ n n ć f * ]  K ołn ierze i bieliznę 
D d L A I I l ^ L i  n ierz 'j śnieżną bia io-

Latarkl karbidowe rowerowe od zł. 7*50 ręczne, p o ­
wozowe, straganiarskie i do tra1 toió™\ Latarki elek­
tryczne kieszonkowe, baterje i LarówKi zapa so ve, 
poleca w wielkim wyborze JA.i B ROSENMAN, 
Lwów, Akademicka 26, Tel. 19-61. Zamówień’ 
z urowincji uskutecznia się odwrotniu. 4599
URTI "TUB W  DETAL!

Perim utteradlltram aryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą far­
bą do bielizny, wa^sna I celów malarskich. —
Odznaczona na wystawach w Brukseli, Medjolania 
i Paryżu złotym i medalami. Wszędzie do nabycia.

P r a l n i a
m  e s a r

ścią w 3 dniach 4 2 6 4
„ANGEuA", Sł< .KaCk egc 14.

M n f jp  n a  r s i t l / l  Ciny gotówkowe, ora:.C/JItS 13(3 rafy  . taEBLE tapicerowane, 
własnego wyrobu, najtaniej w  D O R O T Ę  I I  M.  

Leona Sapiehy 34, te l. 15—01. 4699
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Bfcły Tydzień
urządza również i w tym roku od dnia 26-11 do 4-12 192? tzw. „Biały Tydzień* t. j.

  ■ TANIA SPRZEDAŻ WSZELKICH MATERIAŁÓW BIELIŹNIANYCH, POŚCIELOWYCH i t. p. —
po cenaeb znacznie — bo od 25 prc. do 40 prc. — niższych od cen fabrycznych. —  Celem więc korzystania z tej tak rzadko nadarzającej się i krótko 

trwającej okazji, uprasza firma o łaskawe liczne odwiedziny magazynu. Towar doborowy. W ielki wybór. 44u99

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWAT* 
NYCH i SUKLENNYCH

G. H AN C ELM AN

Samolot torpedowy. L O K A L E
F R O N T O W Y  p ok ó j um oblo 
w a n y  w y u a jm ę  solidnem u 
zam ożn ie  jszoiuu k a w a le ro ­
w i. C h rzan ow sk ie j 14, — 
I I .  p., s ch od y  g łów n e. — 

44̂ 90:
O F IC K R  poszu k u je  p ok o ju  
u m eb low a n ego  w  p ob liżu  
K oszar 40 pu łku  p ie ch o ty . 
L isty  p cd  .tŁ y cza k ów “  <lo 
Adin . W iek u . 4*4081:
P O K O JU  p orzą d n ego , od 
1-gu g ru d n ia  w ok o lica ch  
śród m ieścia  poszu k u je  stu­
dent. O fe r ty  p od  A . M. do 
A dm . W iek u . 44084
P O S Z U K U JĘ  w sp óllok ator 
kę d o  p o k o ju  urzędn iczk ę 
łub studentkę. L isty  pod 
„W s p ó łlo k a to rk a "  A d m in : 
W iek u . 43971:
P O K O J z osobu em  w e j­
ściem  do w y n a ję c ia . O g lą ­
d a ć m ożna p rzed p ołu ­
dn iem , K ró lo w e j J a d w ig i 
N r: 23, d rzw i. 10. 43964:

P O S ZU K U JĘ  na w spólne 
m ieszkanie l luh j  p a n ić . 
W iadom  '- c :  C zerneck i, nl. 
P odw ale  1. 44013
rO W S Z E C H N K  S to w a rzy ­
szeniu O b ron y  P ossfcodow a 
nych  W ojn a  i W a lo ry za ­
c ja  we L w ow ie , poszuk u je  
lok a lu  dla urzędow an ia  
c  «'dziexinego od god z in y  
10—12. Z g łoszen ia  p isem ne 
„G a zeta  S połeczn a 4* Lw ów  

43996:

( » )  Anglja posiada nowy typ samolotu, który jest barazo 
niebezpieczną bronią w wojnie morskiej. Posiada on pod spodnią 
częścią nabój w kształcie torpedy, ważącej 1000 kilogramów. Tor­
pedę tę zrzuca się na upatrzony cel przez naciśnięcie hebla. Tra­
fia ona z dość dużą dokładnością i przeznaczona jest do niszcze­
nia okrętów, Jeśli torpeda trafi w odpowiednie miejsce, aajw.ększy 
dreaduougbl jest bezbronny, ponieważ zniszczy go olbrzymia siła 
wybuchowa torpedy,

Rycina nasza przedstawia samo’ot w czasie w.rażu z pod 
spodu. Widać wyraźnie umieszczoną pod nim długą torpedę.

t: m i ' . i h .o \v  a v y  ę  * ó j  — 
osobno w e jś c ie , e lek tryk a . 
S ad ow n ick a  6, I I .  pL t.ro — 
ca  lew o. 440'4:
W  Y N A JM  Ę na przedin i e- 
śeiu p o k ó j za w iera ją cy  
kuchn ię  i pok ój k a w a ler­
ski ew ent. p o k ó j i ku ch ­
nię y.n rrceny in  czynszem . 
W iad om ość  z g rzeczn ośc i: 
„H u lan k a 44 u l. W o jc ie ch a .

43731
PO K O J z  kuchnią , słoue- 
cr.ny, 10 m inut cd  tram ­
w a ju , za d w u letn im  c z y n ­
szem , żaru* do w y n a jęc ia . 
Z n iesien ie  N ow o — k oło  
k o śc io ła , Ijftw rów . 45844

P O S ZU K U JE  się p ok o ju  
'A u trzym aniem  i ob słu g ą , 
d la  starszej s p o k o jn e j o so ­
b y , p rzy  starszej rod zin ie  
lub starszej pan i. L isty  do 
A d m . W ieku  N ow ego dla 
.'.Starszej**. 43348
W  M IE JSC U  k lim atyez- 
nem b lisk o  L w ow a, je st 
2 p ok o je , kuchnia  z m e­
b lam i lub boa do w y n a ję ­
c ia . W ia d om ość : L w ów , — 
P la c  B ilczew sk iego  7, — 
u gospodarza. 44011 ‘

U M E B L O W A N E G O  osobno 
go  pokoju  w  k u ltura lny ,u  
dom u, b lisk o  śród m ieścia , 
poszuk u jo  m łod y  k aw aler 
na pow ażnem  stanow isku. 
O ferty  * podaniem  warun 
ków  pod „K ultura lny** do 
Adm . W loku. 44015
HO w y n a ję c ia  3 p o k o je  — 
z  kuchn ią  na I. p iętrze  — 
erynsz  ustaw ow y: w aru
nek: p o ż y ć  A a  do larów
5.500 na 2 la la  bezp rocen ­
tow o. L isty  pod „K ip o te ę z - 
no zab ezp ieczen ie4- A d m in . 
W ieku . , 44041
P O S ZU K U JĘ  dw a ła dn ie  
um eblow ano p o k o je  z ła ­
z ien k ą  i ‘u żyw a ln ością  ku 
eh n i. O ferty  p isem ne H o­
tel O eorge ‘a , p ok ó j 84 —

44031

PO K Ó J e lega u ck o  u rzą ­
d zon y , w y n a jm ę  p rz y ­
jezdnem u, dobrze sytu ow a  
nem u panu na k ilk an a ­
ście  dni w  m iesiącu . W ia ­
d om ość : Mtfli.sk i sk lep  ga ­
zow y . P asaż M ikolnschn .

43661

W SP Ó Ł IjO K A T O R K Ę  do 
p o k o ju  s u trzym aniem  — 
poszuk u je  urzędn iczk a . — 
K a leczą  7. I. p. 43M6

MLG L) P. bezdza et n o * m a ł 
stw o p oszu k u je  m ieszkania  
przy  tvSmotnoj osob ie , ino 
że dać op a ł i u trzym an ie , 
n a jch ę tn ie j w  I I .  d z ie ln i- 
t.y. L isty  p n j „W a n d o*4 do 
A dm . W ick u . 43892
P O S ZU K U JĘ  p ok o ju  z oso 
huem  w ejśc iem  ew ent.
% u trzym aniom  od 1. gru ­
dnia . O k olica  sta rego  U nf- 
w orsytotu . L isty  pod  „120“  
d o  A dm . W iek u  43887

E L E G A N C K O  u mo hl o  w  a u y  
p o k ó j % u życ iem  k u ch n i, 
bezd zietn ym . Czynsz ro c z ­
n y , P o to ck ie g o  114. 45963

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  -  
um eb low ane, k u ch n ia ; ła ­
zienka  do w y n a ję c ia . L la- 
dom eść* T e le fon  63-81. -ą 

4-296 a

I  OK O J k a w a lersk i, % oso- 
biiem, w ejśc iom . Ul, ‘św . 
T eresy  38, I . p. 43626 *

Z G U B Y
U N IE W A Ż N IA M  sk ra d zio ­
ną .książkę w ojsk ow ą  — 
M aksym  i l*Jamt K atza , w y ­
dana przez P. K . U. Lw<«w 

4398:
U N IE W A Ż N IA M  sk rad zio ­
ną książeczkę w o jsk ow ą  — 
na Im ię C haim  M ozę* 
Behhps, w yd an y  przez P . 
K . U. Z łoczów . 46830 '

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książeczkę w ojsk ow ą , w y ­
staw ioną  na nazw isko Jan  
Lahiak , syn  M ik o ła ja , r, 
1395 ze Stntęlisk sta ry ch , 
w ystaw ioną  p r /e  z P . K . U, 
Brzcż.Hiiy. 4955

PODWINSKI W ład y sła w , 
H nn ajów . un iew ażnia  książ 
kę w o jsk ow ą  i kartę niob, 
P, K . U. Z łoczów . 43881

U N IE W A Ż N IA M  k m ażocz- 
kę w o jsk ow ą  Zenek K a la - 
m en , w ydaną  prze?. P . K , 
U. Stnnisl i wów. 438811

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  
<lowjc! tożsam ości konia — 
S er ja  A . N. 144186, W a sy l 
Juróm en k o , Fika ła t. 4988

U N IE  W  A Ż  NI A M  zgu b ion ą  
książkę w ojsk ow ą  na na- 
y.wisko E dw ard  S ocha , — 
P . K . U. L w ów  m iasto.

44968:

Ś R O D A , 21. o  god z . 4-tej 
zg u b io n o  przoch(/dząo ul. 
W ysp ia ń sk iego  cza rn y  koł 
iiiorz  sk an k ow y . U praszam  
u czc iw e g o  zTjalazcę o  odda 
n ie  za w yn agrodzen iem  -r- 
L yeznkow ska 46, fron t. — 
II. p „  na p ra w o. 43873

TR YK O TAŻE GARSONKI, Z A K IE łY , POŃCZOCHY, KAMIZELKI MĘSKIE, RĘKA­
WICZKI, SKARPETKI, {ak oież  ca ły  szereg  artyku łów , w ch odząc;'ch  
w  zakres w y rob ów  dzianych, poleca  po najniższych cenach  ryn ko­

w ych  — Firm a '4073

TADEUSZ WITEK, Lwów, Rutowskiego 1.
if: Ńi: ' :.i i.*i»*‘l4; 1. . . . . . . . .  . . .

Z A W 2 A 0 0 M O I E ! Donosimy, że dostaliśmy na skład wielki transnort bielizny męs- 
skiej. damskiej i dziecinnej oraz wszelkie ubiory dla Pań i dzieci, 

jak garsonki,-ctrykolaże, suknie, bluzki jedwabne, rękawiczki skórzane, wełniane i t p. Asygnaty na
5-cio miesięczne spłaty w yda je : Związek urzędników gminy „Sam opom oc11, Kuratorium szkoły, Są­
downictwo, 1’ rokuratura, Dyrekcja kolejowa, W ojewództwo, Polska agencja telef., W ydział samorzą­
dowy. Pro: imy o łask. odwiedziny, kreślimy się z Wysokiem pow ażaniem

gotówkowe 4983 KW IAT Pończoch I Trykotaży, ul. Jagiellońska 11 a.

H E M O R O I D Y
ULECZALNE! -Sc

Czopki h amorosdaSne „2 kogutkiem"
Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 — usuwają bói, 
swędzenie, Krwawienie i zmniejszają żylaki.

Sprzedają apteki. — Skład fabr.
A. GĄSECłfl i SYU, Lwów, ul. Sobieskiego 15.

Telef. 56-06. 3813

Naletyto»ć pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza,
Drukiem Sróll I drak. „Prtsa* Lwów. nl. Sokoła 1. 4.


